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Memento.
W ybory gm'nne na Górnym Śląsku, 

które w  niedzielę, anta 14 listopada, 
przyniosły w okręgach miejskich zw y­
cięstwo Niemcom, w yw ołały  słusznie 
zanieookojenie w  całym  kraju, odbiły 
się głośnem echem w  Sejmie, gdzie 
szereg klubów przygotow uje odpowie­
dnie wnioski, mają wreszcie być przed 
miotem obrad Rady Ministrów, któ­
rych wynikiem będzie, być może, dy ­
misja wojewody Grażyńskiego, powo­
łanego na to stanowisko przed dwoma 
miesiącami z kół t zw. sanacji m oral­
nej.

W prawdzie późniejsze, zaw sze je­
szcze nieoficjalne, wyniki głosowania 
zmniejszają dość znacznie rozm iary 
naszej klęski, umyślnie oczywiście 
przez Niemców wyolbrzymianej, bo 
na całym  obszarze głosowania prze­
waga żywiołu polskiego jest niewątpli­
wa (na 3155 m andatów polskich, 955 
niemieckich), w  każdym  razie jednak 
rezultat ten jest z wielu względów dla 
polskości na Górnym Śląsku bardzo 
niekorzystny. Okazuje się bowiem, 1) 
źe w  miastach uzyskali Niemcy w ięk­
szość, a mianowicie około 55 proc. 
mandatów, 2) że większość te o trzy ­
mali również w  niektórych miejsco­
wościach pasa pogranicznego, gdzie 
iudność pracuje przeważnie w  kopal­
niach i zakładach przem ysłow ych po 
stronie niemieckiej. W iększość polska 
utrzym ała się tylko w  okręgach rolni­
czych, o w okręgach przem ysłow ych 
istnieje mniej wieccj równowaga gło­
sów polskich i niemieckich.

Ten stan rzeczy nabiera cech jesz­
cze bardziej ponurych, jeśli się zw aży, 
że w ybory niedzielne dały dla P ola­
ków wyniki gorsze, aniżeli podobne 
wybory, przeprowadzone w  r. 1919 
pod zaborem pruskim i że w stosunku 
do głosów, oddanych w  czasie plebis­
cytu za Polską, ilość głosów polskich 
cofnęła się mniej więcej o 20 proc.

Ten fakt, że polskość na Górnym 
Śląsku nie tylko nie postępuje na­
przód, ale cofa się i że dzieje się to 
właśnie pod rzadami ooiskiemi, stano­
wi groźne memento dla c ;ał ustaw o­
dawczych, dla rządu i dla całego spo­
łeczeństwa, tern bardziej, że agitacja 
niemiecka niewątpliwie użyje wyniku 
w yborów  gminnych jako argumentu 
na rzecz swego postulatu korektury 
granicy polsko-niemieckiej i będzie je 
przedstaw iała jako nowy plebiscyt, 
który — według nich — będzie w aż­
niejszy niż plebiscyt z r. 1921.

I nie pomoże tu nic w skazyw ać na 
to, że Niemcy uprawiali szaloną pro­
pagandę. że sypali naokoło Pieniądz 
mi, ze mają w ręku takie atuty, jak 
kapitał i inteligencję miejską, że w re­
szcie posiadają możność w yw ierania 
licztiemi sposobami presji na ludność 
polską, zatrudnioną w ich przedsię­
biorstwach. W szystko ,to bowiem nie 
może usprawiedliwić tego smutnego 
faktu, że na Górnym Śląsku polskość 
cofa się pod rządami polskiemi.

Musimy uderzyć się w  piersi i w y ­
znać, że winę w tym wypadku pono­
simy my sami, a to zarów no społe­
czeństwo, jak rząd.

Zawiniło społeczeństwo, bo nie bvło 
dość czujne i przewidujące, bo nie u- 
rniało w yw rzeć nacisku na Rząd, aby 
Górnym Śląskiem .zaopiekował się jak

najgorliwiej, bo naw et w czasie samej 
akcji w yborczej nie zdobyło s,ę na 
zgodę i na jednolity front wobec w ro­
ga, ale dopuściło do tego, że stronni 
ctw a um iarkowane w ystąpiły  z kilku 
listami, podczas gdy Niemcy mieli ty l­
ko dwie listy, socjalistyczną i klery- 
kalną.

Zawiniła przedewszystkiem  adrrpni- 
stracja państwowa, bo jej obowiąz­
kiem było — ze wzelędu na zaostrzo­
ną sytuację zagraniczną — Górny 

Śląsk umieścić na p ;erwszym  planie 
swych zainteresowań i trosk. O byw a­
tel polski na Górnym Śląsku powinien 
czuć się pod względem gosnodarczym, 
społecznym 1 oświatowym  znacznie 
lepiej, a nie górze/; niż pod zaborem 
pruskim. Powinien mieć rękojmię ładu 
i porządku, wiedzieć, że w  każdej po- | 
trzebie znajdzie pomoc i ochronę pra- j 
wa, powinien w  rozwoju stosunków

ogólno-państwowych i specjalnie gór­
nośląskich widzieć zadatki trw ałości i 
ciągłego postępu ku warunkom  coraz 
pomyślniejszym.

W e wszystkich tych kierunkach za­
niedbano bardzo wiele, a od czasu 
przew rotu majowego chaos i zamie­
szanie w zrosły  niepomiernie. Następ­
stwem zapoczątkow anych przez nowe 
rządy rugów w  administracji było u- 
sunięcie doświadczonego i znającego 
miejscowe stosunki wojew ody Bilskie- 
go, a zastąpienie go nowicjuszem p. 
Grażyńskim, k tóry  musiał przeprow a­
dzać w ybory — bo zapomniano je od­
roczyć — zanim miał czas rozejrzeć 
się w  sytuacji.

Memento jest groźne, ale czas jesz­
cze na naprawienie złego. W arunkiem 
akcji w  tym kierunku musi być rew i­
zja całokształtu górnośląskich zagad­
nień administracyjnych. J . Ł.

Kompromis imklubami
w spranie ustaw samorządowych obowiązuje

nadal.
(Telefonem od naszego 

W arszaw a. 17 listopada, (zo) W
środę przed południem odbj !a sle kon 
fereucja przedstawicieli klubów zain- 
teresow anyeh w ustawach samorządo 
wych. Ustalono, że osiągnięte nr o- 
biegu I sesji podstaw y kompromisu

korespondenta.)

zachowują moc obowiązującą j posta­
nowiono w przyspieszonem tempie 
załatw ić projekt ustaw y ordynacji wy 
oorczei do rad miejskich i powiato­
wych,

SPRAW A LIKWIDACJI T. W. SA MORZADOWEGO W E LWOWIE.
U :

wego w e Lwowie i organów samo­
rządów powiatowych.

= 0=

Postanowiono również porozumieć 
się z klubami co do zlikwidowania 
Tymczasowego W yuziału Samorządo

Min. Moraczeu/ski zawieszony
w  prawach członka P P S .

(Telelonem od naszego

W arszaw a. 17 listopada, (zo) W czo­
raj odbyło się posiedzenie CK W.

P P S . Na posiedzeniu teni uchwalono 
przyjąć do wiadomości zrzeczenie się

korespondenta)

przez min. M oraczewskiego mandatu 
do Sejmu i Rady Naczelnej Uchwa­
lono zawiesić p. M oraczewskiego w 
praw ach członka partji.

Hm 27 bm. uksże się nowy
dekret prasow y.

(Telelonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 17 Istopada. tzo) Mini­

sterstw o Sprawiedliwości przystępuje 
do opracowania nowego projektu u- 
staw y prasowej, która przewiduje o- 
rzeoznictwo sądowe w krótkich te r­
minach d o  wytoczeniu spraw y. Nowa 
ustaw a ma bvć ogłoszona dnia 27 bm.

t. zn. w dniu wygaśnięcia mocy obo­
wiązującej dotychczasowego niefor­
tunnego dekretu, który, jak utrzymują 
sfery rządowe, nie będzie wniesiony 
przez Rząd do Sejmu, a tem samem 
po 14 dniach ud pierwszego po jed ze­
nia Sejmu przestanie obowiązywać.

konferencji była sprawa utworzenia 
ogólno - państwowej organizacji rol­
niczej, obejmującej wielkie i małe rol- 
n r two. Uznano, że zagadnienia refor. 
my romej dzień" r. ale i wielkie rolni­
ctwo, wskutek czego utworzenie ogól­
no państwowej organizacji rolniczej 
byłoby przedwczesne. W wyniku na­
rad utworzono przy komitecie ekono­
micznym ministrów rolnicza komisie 
opiniodawczą. ą

Z  O f i ? A .

Rolnicza komisja opiniodawcza
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszaw a. 17 listopada (G.) Dziś | zainicjowana przez wicepremiera 
skończyła się konferencja z  rolnikami, Bartla, G łów nem ; zagadnieniem tej

REAKTYWOWANIE BIURA PRASO­
WEGO PRZY RAJZIE MINISTRÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawa. 17 listopada, (zo) W nie 
których pismach pojawiła się wiado­
mość, że przy Radzie ministrów ma 
być reaktyw ow ane biuro prasowe, i 
że na czele tego biura stanie poseł 
Miedziński, Zwróciliśmy się w tej 
sprawie do posła Miedzinskiego, któ­
ry  nam oświadczył, że istotnie istnieje 
projekt przywrócenia biura prasow e­
go. Natomiast nie było i nie może być 
mowy, aby on stanął na czele tego 
biura. Kandydata na to stanowisko 
jeszcze niema. Zwróconu się do nie­
których dziennikarzy, jednakże oni 
dali odpowiedź odmowną.

P. PATEK OTRZVMAŁ AGREMENT 
Z MOSKWY.

(Telefonem od naszego korespondenci )
W arszaw a. 17 listopada (zo) P. P a ­

tek otrzymał już agreinent rządu so­
wieckiego i w yjeżdża dla objęc.a swej 
placówki z początkiem grudnia. Do­
tychczasow y poseł w Moskwie p. Kęt­
rzyński ma być przydzielony do cen­
trali. Dotychczasowy poseł polski 
przy  Kwirynale powróci do W arsza­
w y z początkiem grudnia.

PODZIĘKOWANIE MUSSOLINJEGO.

W arszawa. 17 listopada. (P a T.) W 
odpowiedz1 na depeszę, wysłaną 
'rzez ministra spraw  zagranicznych 

Zaleskiego do włoskiego prezesa rady 
ministrów Mussoliniego z wyrazami 
powinszowania z okazii szczęśliwego 
uniknięcia zamachu, Mussolini nade­
słał dzisiaj, 17. bur, następującą de- 
o eszę ; Bardzo wdzięczny W. Eksce- 
lencii za przesłane powinszowanie, 
proszę przyjąć moją najserdeczniej­
szą i najwdzięcznieiszą pudziękę.

WOJEW ODA ŚLĄSKI UDAL SIĘ 
DO WARSZAWY.

Katowice. 17 listopada. (PAT.) Wo­
jewoda śląski dr. Grażyński udaf się 
w  dniu dzisiejszym do W arszawy.

KONCESJE NA SPRZEDAŻ ARTY­
KUŁÓW MONOPOLOWYCH.

W arszaw a. 17 listopada. (AW.) Ju­
tro zakończy się w  ministerstwie skar­
bu konferencja w  sprawie rewizji kon 
cesii na sorzedaż artykułów  monopo­
lowych. Uprawnionych do otrzymania 
koncesyj inwalidów, oraz innych osób 
jest 400 tys. Tymczasem koncesyj 
w szystkich jest zaledwie 73 tys.

(Dalszy ciąg depesz na str. 7-ej),

i
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Przegląd prasy;
„Kurier Zachodni" opisuje orgje spe 

kutecjf węglowej w Zagłębiu Śląskiem, 
w obec której rząd sto: bezradny, nie 
próbując i nie umiejąc jej ukrócić. 

Dzieją się rzeczy -vprost niepra­
wdopodobne. K opalna, opłacająca 
wszełkieg® roaz iju  świadczenia i 
zairudniająoai setki i tysiące robo­
tników, musi ugraniczać produkcję 
Hib sypać węgiel na zwał. tym cza­
sem różne hieny sjjtkulacyine. z 
których większość z ca łą  pewnością 
nie oosiaca jakiegokolwiek patentu 
i wogółe nie płaci żadnycn poda­
tków. otrzym ują dowolną ilość w a ­
gonów, żerując na organizmie spo­
łeczeństwa przez niebyw ałe podno 
szenie cen węgla.

W  jaki sposób osobnicy ci o trzy ­
mują w agony jest to-. lągeupiicą, 
w ystarczy jednak porozmawiać z 
kolejarzami *ab kuocami, od których 
można się dowiedzieć nieby waie 
ciekawych rzeczy.

Niestety zło nie kończy się ty ta ­
na w aranach, a  w łaściw ie dopiero 
od tegc się zaczyna, to też w arto  
zobaczyć dalsze fragmenty tego zja­
wiska.

W m iastach Zagłębia spekulanci 
obeeme wagonów nie zostaną, to 
też przenieśli się na stacje okoliczne, 
z któiych największa w zletością a e  
szą się: Sławków, Maczki i  Szcza­
kowa.

Cóż się Skazuje? Otóż wspomnśi- 
ce  stacje zaliczone są jaszcze z da­
wnych lat do kategorii węglowych, 
czyB korzystają z ulgowe; taryfy 
przewozowej, dzięki czemu han­
d lar/ zabieia niety&n lichwiarski 
zysk z węgla, lecz i różnicę z prze­
wozu.

A teraz dalej. W  razre utworzenia 
sie na linii zatoru, stacje w  Sosuow 
cu, w  Dąbrowie itd. nie przyjmują ta 
dunków pryw atnych w kierunku 

W arszaw y tub G iańska, tymczasem 
wagony z węglem z powyżej wym ię 
nśonvch staoyj przycho izą sdłą rze- 
czy do Zagłębia i, jako ładunek in­
nej stacji, odchodź? bez przeszitć i w 
dowolnym kierunku.

Zrozumiałą jest rzeczą, iż w podo­
bnych warunkach cena węgla musi 
być wygórow ana,

♦  *  *

„Czas4* z t>owt>du deklaracji P  P . S. 
te  przechodzi do opozycji przychodzi 
do wniosku, że żyjemy w  chaosie. 

Socjalistów niepofer — miłrzrnie 
m ayrszałka. „Nie wrienry — rósze — 
co myśli i do czego dąży m arszałek 
Piłsnd«ki“ ł podkreśla: — , tajemni­
czość, jaką rząd otacza -woje olany 
i poczynam a: brak ujawnionego pro­
gramu; zaskakiwanie opinii faktami 
zgoła mreeczeuf wa 1 temi; powczecbną 
me, ewność położenia, mglistość 0- 
śwfcdcscń „ojedyńczych ministrów 

i głuche milczenie właściwego ster­
nika naw y państwowej — irarszałka 
Pltendsldeeo.

KtłiO „*P0i.L3 KiUS „APOLLO"
Lwtswi.ątłfe
■wielkie widowisko sezo i u

ciś arugie OdeSLtIS FAIRBANKS ” ep,>l”w>m src>'d/leie w 10 aktach.
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Okrzyki zachwytu i podziwu wyry­
wać się będą z ptorsi wiozów nŁ wi­
dok fenomen >lrrych tryków i wspa 

ntałuch seen

Z oowoeu olbrzymich kosztów wy- 
sta riania te-'o obrazu wszelkie zniżki 
i bilety wolnego w tępu prócz urzę­

dowych nieważne.
Począh k pragramew c godzinie 3*30, 5U-, 715, 9 15.

„Społeczeństw ?m nowoczesnym 
nie można kierować, wym agając o- 
deń ślepej w tory, a nie dając mu 
wzajrjian żadnej wskazówka, dokąd 
kierow nicy losów krajn iść zamierza 
ją. Skład osobisty obecnego rządu 
budził z punktu najdalej id ą c  w ąt- 
p lłw ośr Później —• zamiast progra­
mu — przyszły  fakty liczne coraz 
bardziej rażące: Nieśwież, narada
gn-podarcza 1 jej wyniki, komisja p. 
Wierzbickiego, zahamowanie refor­

m y rolnej, zupełny brak istotnej w al­
ki z drożyzną, p robj' poniżenia repre 
zentacji ludowej, próby odciągnięcia 
związków zawodowych od partji so ­
cjalistycznej, dekret skierow any prze 
ciw wolności słow a j druku, dziwna 
obojętność .na problem narodow oś­
ciowy".

Jeżeli do tych w ynurzeń dodamy, 
że inne ugrupowania lewścowo-kla- 
sowc, jak W yzw olcnc j Partja chłop 
ska poszły naw et „na Zamek", że po­
seł M oraczewski w brew  tak jasno 
sform ułowanym  zarz‘rtoai pozostał 
w  rzącodc, a zrzekł się mandatu, że 
mniejszości narodowe zadeklarow ały 
nie mniej stanowczo od socjalistów 
opozycję, k tóra mechanicznie się łą­
czy z jaskraw ą -opczycją Zw koci. 
Narodowego, a Koło żydowskie się 
w ahr — to będziemy m u sd i przyjść 

do wniosku, że żyjem y w  chaosie, 
że me tytko P. P, S. żąda jasno sior- 
mułowanycli w skazań. Program u nie 
zastąpi mgliste, roztozm icwające ha­
łasem gróźb pojęcia sanacji które 
jest jak obrus ś tia ran y  przez grupy 
biesiad®", przez każdą w swoją stro­
nę z najwyzszum niebezpieczeń­
stwem  dla snocz; WRjącęgic nr nim 
anaratu państwowego. Tylko jarać 
sfoi mutówany program  zniszew", ror 
kładającą energię naszą zbiorową, 
epidemię pogłosek i notorycznych 

fałszów ; tylko program  rlbo zapew ­
ni rządowi ooarcie, rlbo  da mn ma* 
te r jat dc wniknięcia w  \stcte rzeczy- 
w tśtego rms+roiu spotoczeustwa 

*  *  *

„Nowa Ruforma" iw/aża, że w ygło­
szone w  Sejmie ekspswe p. mtnintra 
skarbu C^x!cuowksza nie przyniosło nr 
ogół nic nowego, ani w' faktach i cy­
frach, am? w Ich interpretacji.

C yfry snam y »xl dawna. Dowodów 
nowycl. k)h realności no stronie ocze

WMBWłWWBga JtL1 g ■

kiwarprch dochodów p. i.rimster nie 
przytoczył. Pci.ow ione przypuszcze­
nia, że minijstet bęozie brorrił złote- 
g )  zw alczał cirożyznę, ściągał po­
datki, nie dopuszcza! monopolów w 
przem yśle j stał na straży ak tyw ne­
go bilansu handlowego i płaiiiczegc 
na’eżą już do sakram entalnych for­
muł, przy takich okaziach przez mi­
nistrów  w ypow iadanych a z tegc po­
wodu interesu nie Budzą,.

Ogólny pogląd p. ministra na sy ­
tuację finansowo-gospodarczą nie u- 
uwzględniał należycie jednego fak­
tu. Oto od października zmniejsza sie 
bardzo szybko nasz w yw óz węgla. 
Gdy w e wrześniu w ydobyto węgla 
na Śląsku 2,681.771 tonu, z czego za 
granicę w ysłano 1,437.530 tonn, to w 
październiku w ydobyto już 2 miliony 
487.354 tonn, a za granicę w ysiano ty l­
ko 900.924 tonn. Okazuje się z tego, 
że spadets. w ysyłki węgla w  ciągu je- 
diiego miesśac? wynosi! blisko pięć­
set tysięcy tonn. Licząc po dwadzie­
ścia złotych w  złocie za tonuę, spa­
dek taki oznac za stratę  dziesięciu mil 
jonów złotych w  złocie w alut w yso­
ko cennych, które m ogłyby były  w 
cis pu jednego miesiąca do państwa 
w płynąć, a nie w p ły n ę ły .  Jeszcze dzi 
wniejszą jest przyczyna tego spadku. 
Oto okazuje się, że gdy w e wrześniu 
zarząd koicji nie dostarczył kopal­
niom tylko 17/ p^ocynt żądanych 
pizez nie wagonów, to w  paźd/óerm- 
kn brak wajgonów w yrosił juz prze­
szło 39 procent liczby żądanej. Tak 
więc główną przyczyną spadku w y ­
wozu jyć£la zs granicę jest brak w a­
gonów -żyli biedy w  organizacji ko­
lejowej.

Informacje p. ministra o zalece­
niach komisji K em m enra me są c a ł­
kiem. ścisłe. Konósja ta nie zalecała 
bynairarafcj w aloryzacji podaflców, 
tem mniej rozcągan i"  podatku obro­
towego na rolnictwo. Raczej przeci­
wnie zatecata zr.iesionic podatku 0- 
brotowego w ogólności Komisja u- 
w ażała się shism ic za niekompeten­
tną w  lrwestji ustalania w ydatków  
państwow ych. Om awiała t\ik o  spó­
jm y  pokryw ania y c h  wt^datków 0- 
czypwśoie w  granicach praktycznej 
osia {palności tego celn.

Teoria p. mimstra o tem, że mno­
gość banitów w yw ołuje drożyznę

F. A. OSSENDOW5KI.
!

H J

Llsły 1 podroży.
(Ciąg dalszy).

Y. Rzeka Mlger.

Karusa — jedno z ostatnich miast 
wschodniej Gwinei, Iwży nad Nigrem.

Nie jest on tu utoyt szeroki, może ma 
jakie 300 m etrów, a biali bidtóe nałoży­
li tu nan kajaany w  postaci żelaznego 
tnostu kolejowego, Karasa bowiem le­
ży na linji kolejowej Cona itry—Kan­
kan

Tu w  zacisznej przystani czeka 'p  ca 
nus uprzejmie przysłane po moja ek s­
pedycję przez guoernatora Sudanu fnm 
cuskiego dw^e sz*landy (ohałands). Są 
to żelazne duże łodzie, na których zbu 
dow aro  małe dość przewiew ne doml.5. 
Są one istotnie małe lecz doskonale 
mieszczą każdy po dwa. łóżka obozo­
we, stół jadalny, burko , toaletę, urny 
walnię, 4 krzesełka. 1 ład  aa bagaż ]

t
kuchnię, gdzie się odrazu zagospodaro­
w ał m u r czarny kucharz, s ta ry  wy­
ga, iLopofl 1 pijak, m urzyn Mapmaon 
ze szczepu soussou

Spakow aw szy szczelnie nasze duże, 
bo więo«j niż tonnę w Łżące bagaże, z a ­
kupiwszy żyw ność na diogę, która ma 
potrw ać 9 dni, dalena znak do odpły­
nięcia.

Pięcm pólnagrch drałoów w zięło w 
ręce długie drągi bambusowe odpy­
chając łód^ od dna rzekł, szósty sie­
dział przy sterze, a siódmy — ,/Janda" 
— czyiJ kapitan okrętu, drab o żółtym 
zawoju na głowie i przebiegłej, b<*zczd 
nej tw arzy, tmeto wił się na dałobie 
szilandy  na żelaznej r>okry„f« oó /oni. 
prowadzącego do mnłege składziku, 
gdzie „danda" miał różne tow ary  dla 
handlu osobistego. Ryły tu orzechy 
„kola“, ’ ty tom mydło, parę kaw rłków  
tkanin, paptorosy i zapołki.

Pyszna to była Dostać ten „dąuda" z 
Nigru.
• Żona moja przezwato go „admirałem 

na taey ‘, iio rzeczywiście wr/glądał z 
powagi tu  adm irała, a siedział na ze

lazmej tacy. pokrywając<^ lukę na dzjo- 
ble szala ndy.

Z tajemniczą miną ..daudr" pom iar, 
m ował mnie, że jest 1 ailepszytn pilo­
tem na cJry Niger że zna go, jak w łas- 
ną kieszeń, że mogę niczego się nie o- 
bawfeć.

Co praw da, byua'mniej niczego fźc 
nie obawiałem, ile  wKróic* zacząłem 
drżeć że ten admirał dauda, bezczelny 
hhgier, zatopi. ua&

Siało się to toż na czw arty  dzień na­
szej wodnej podróży. Niger stał się szer 
s?y, a w  niektórych miejscach falował 
I pieił się, mknąc szalonym pędem w  
katniennem łożysku...

— Kamienie? — zapytałem  dandy.
— Duzo karmem! — odparł rados­

nym głosem — lecz ja tu każdy ka­
mień znam!

Miał s ta ry  w yga rację. Znał każdy 
kamień, bo na każdy z nich kierował 
nasza szałandę, przew alał się przez 
nie htb „siadał" tak mocno, że dopiero 
po półgodzinie mogliśmy się z nich zer­
wać.

jJużo krw i popsn! mi ten „daana".

kredytu nio .Rafia do pnzekonanta. 
Dotąd uważało się, że mnogość skSr- 
pów, więc w zrost Konkurencji pro­
wadzi raczej do tanienia towaru, tuż 
do jego drożenia. A banki nie są 
pizeereż niczem skinem jak sklepami, 
w  których sprzedaje się tereayt. Otóż 
niewątpliwie główna przyczyna dro 
żyzny kredytu  leży nte w  mnogości 
banków  tylko w  niedostatku kapita­
łu, który w  Polsce ciągle jeszcze nie 
znajduje tej atm osfery zaufania 1 bez 
pieczcftstwa jutra, bez których on wo 
góle do obrotu nie wchodzi. Nadpro­
dukcja b an tó w  } nadmierna w yso­
kość ich kosztów  administracyjnych 
to zjawiska w tórne, które szybko u- 
rcgH ow ałyby się same, gdyby głó­
w na przyczyna mizerji kredytow ej 
by ła usunięta.

*  *  *

Organ oficjalny sowietów „Izw ‘e- 
stja" zamieszcza z dnia 10 listopada a r­
tykuł pod tytułem  „Plan rozgranicze­
nia Europy W schodnej", w  którym  czy 
tam y:

„Gtosy ..M anchester Guardian" i 
„Daily Teiegraph", omawiafące kon­

ferencji am basadorów kompetencji roz­
strzygania kwestji wileńskiej, zw ra­
cają się otw arcie, przeciw  irołslóemn 
zamiarowi ustabilizowania W ileń- 

szezyzny przy Polsce. To wystąpić 
nie prasy  angielskiej jest nowym kto 
kiem antifrancnsbhn dyplomacji an- 
gi"19ki?j. Nie oznacza ono jednak by­
najmniej negatyw nego sfanowiska 
dyplomacji angielskiej wobec imperia 
lity czn y ch  planów (?) Połski. Od 
przew rotu majowego naihliższem za 
daniem dyplomacji anscielskitej stało 
się dąźtnńe do porozumienia m ędzy 
Polską a NiemcJuni, dające Polsce 
gwarancję zachodniej granicy, a tern 
samem swobodna rękę do agresyw - 
nych w ystąpień na wschodzie.

Nasza prasa — piszą „Izwiestja" 
— w skazyw ała w  związku z powyż 
szem na plarRwyniirmy Gdańska na 
Kłajpeaę, maięcy się dokonać przy 
protekcji Anglii. W ystąpienie „Dady 
Telegranhu" potwderóza w zupełno­
ści, żc ,takic: pl-mj'’ nie tylko istnieją 
ale są dyskutowane jako aktualne 
Jestem  zdania, pisze autor, że ’ odno­
śne sugestie angielskto nie są nowoś­
cią dla Polsld, że uczestniczy ona tak 
czy inaczej w  tych naradach. .Takie 
stanowDko Niemiec oficjalnie, nie 
Yiadomo. Należy stw ierdz‘ć, że pin 
ny podziałowe mają być dokonam1 
kosztem  Litwy, której chcą odebrać 
Kłajpedę, przyczepi „Daily TnD- 
granh" obiecuje wzamian zw rot Wi- 
Icńszczyzny... T a kompensata jednak 
stoi pod znakiem zapytania, życzli­
wość Anglji wobec Litwy bow'em 
ma tylko na celu trzymanie Pótojd 
nod ' groźbą, by n y m ó c na mej kondu 
ite wedrug życzeń Angiji.

Ol Tadeusz Kasprzycki
1 o63n d e n t y s t a  
o r d y n u je  s t a l e  o s o b i ś c i e
Lwów, nlie a Homanowicza 1, ft. 
przt dtuipnifi ul. AZademickief.

bc choctaż byłem po raz p 'er w szy na 
Nigrze, ręczę, żc o 75 procent mniej 
razy w padłbym  na kamienie.

Nasz „admirał na tacy" był praw o­
witym muzułmaninem, modlił się więc 
trzy  razy na dzień, podkładając w 
tych w ypadkach 000 siebie skórę ba- 
ran.ą, nosi* pod „bubu", czędi szatą, 
Koran zaw ies/ony na szył, ciągle m ru­
czą* 99 rytualnych ty tu łów  Allaha 1 
kręcił miedzy palcami paciorki różań­
ca muzułmanskieeo. Danda nic nie pił, 
nto palił, jadł tylico kola, lecz oczy mu 
czasem hłyszczały cziwme, a w tedy 
właśnie prowadzi! naszą szalamdę na 
największy prąd lub na kamienie.

Nie myślę, żeby adm ira ł"  miał za­
m iar utopić „m ewiem ych", aczej — 
był on nałogowcem. Raz przyłapałem  
go, gdy nabijał sobóe nos drobnym pro­
szkiem. Znam go z Marnkku i Algieru. 
Jest to „kif*, czyli haszysz arabskiej 
fabrykacji Jp a ja  to i pozbawia przy­
tomności. j

C. d. n.
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Kwarfst TrylestańsKi.
KJwańtet T  ryńesśeńsSc! śm nło  można 

oaziwać iednyir z  iriatjwybifentośsyycb! 
zespciOw kameralnych Stw orzyli go 
paaosv«e Autgusso Jeirćkoyich (I. skrzy 
pce) Gmsepp® V$erzrzntł5 ffl. skrzypce), 
MamSo Dudcodch (altówka), Dmc Ba- 
tzaAdS (.'wHaiwnczeia;.

Bez erzesady można Dowiedzieć, tż 
ct artyścć są zrmkontkie zgrani i zaró­
w no poa względem ryeniczwym, dy- 
nanńcsBryr ia*k i poo. względem ujed- 
nostwnAen a tuobmeću fetnztnimra stamo- 

spoiśc”- złączoną całość. Analizu­
jąc wartowa jfrtyKtyczne ich sztuki 
dochodzimy do przeto t*1 :iia, iż tedHir- 
cnne .id arkas™ posiadana orni w wyso 
kim stopnia, aż nadto w ystarczającym  
do wytecmywiirśa kaunci ainych dziel. 
Bod wzgJęden i zaiś iiitenpr&taJcyhryta 
są to  w ytraw ni, intotigeotnl, głęboko 
knitmaJ-nii muzycy. którzv dziędc* umie 
jętoości skijDlenlia i wnikania w w e­
w nętrzne zajsradrurma muzyczne pre­
cyzja i subteżnościia wykonania prze  
wy+.sza.i? nprsrsal ws*zkr*11kie znane o- 
heca*. zespoE SKtycsłoowe

Tmdtjo wpnosi w pobieźnem spra­
wozdaniu wyliczyć te o."“Mką hość 
trafnie zastosou^ainyab efektów dyna 
rmcznych,. rvcb kolorytów. którymi o- 
Derma koncertamb wydobywając tke-
zwykłą wpnofrt wydaitaraść tortu zassto 
EOWToąo łedaoczeiśrń© całą sam e b.,-rw 
i pnoerKżnych świadocioni

Ha program wieczoru złożyły się 
trz“s kw artety Beetźim?ena kw artet 
smyczfkowy D - <łur op. 1Ł kw artet 
C dsir MaSffóero JRispettti © Stramhot 
fi“ po raz pierwszy w ykonyw any we 
Lwowie i mooiłnjeartafoiy kw artet sniy 
czkowy Bnoodnina A -  dur.

Beetżioveoowsk.ie arcydzieło odegrs 
ne zostano z epkrzną mtotnal objekty- 
wnoscia odczucdia styku, przynoszą-' za 
szczyt odtwarwtił.

Następny panik1 proeramu — kom­
pozycja wnJosktte-tTo -mstrzf Maltoioro, 
przykuw a uwagę ' interesującą fakturą 
hartnorrezrą i wyz ssfeMoem praeróź • 
nych kolarystjctziiyrti odetenj smycz 
loowego zespofr.i Spoiy1kaTny w tym 
kw aneoio nfejsca nieco »al obce duro­
wym i motowyni tonacjo*" a częste 
ubywanie krwftnt i ow gtnałna rytniSKa 
nadają dziełu temu rthairaktor specyfi­
czny dla obecnej epoka Małipiero nłe 
stara, sśe m ooiw w ać ste-upflkjw indern 
środków w ypow iadana się i opęnaje 
wkJog®ospwośc4ą dość powsCSąglżvv*io, 
w yrażając się cnęsdSej za pomocą irte- 
lodycm ycłi, barmncfeznych i rytmtez- 
nyoh pomysłów.

Na zakoócsjeme firyjesteńczycy zna 
kiorrncic odegrali przepysznie skorstm  
ow any Kwartet rosyjskiego teor.apwzy- 
tora Borodina Bogactwo inwemcyi 
metodycznych, duże poczucie stylu ka 
meraikiegu, kłaswezraa harmonia brroo- 
w y  afchńfiefrjton toznej całego a-twor-n 
tre ść  gfpbok- i zajmująca w srwem e- 
jęciu oto w ew nętrzne w alory rego 
(kwartetu, z którego An lante, ratmo 
Jekrieyo pofcrewtefistwr! z 1 -zajkow- 
sk iir  pociąga jasną, prre,w rasta struk­
tu rą  oo uwidacznia sie zr-rłasaco w 
doskonale zaslosowanem fugato i m- 
nych formach »mr)tacvjnvch bardz»-> e- 
feetowTsie zibwłowOTych -zczególtEiei 
•na nucie *eda#ow*? Cody. Dźwiękowo 
Jiekawe jest scherzo obfitujące, zw ła­
szcza w  fcrfo, w dowcnpne pom3rs.y 
dźwięk* we nci- rraśhdowanie dzwon­
ka Przez piteica^i^ (po's’ta.i’zaK.ca się 
kilkakrotnie w  drugich skrzypcach, a 
nastęanśe w  altówce)

Ostatm a część poprzedzona w stę­
pem Alieyro nsołtwo, którego I. temat 
(odznacza się rosyj-skijri rytm em  tane­
cznym, doskonale ujętym kimtrapwik- 
tyczme. II tem at tei cześcr nosrłknie 
się rytm em  symkoDcwanyn, nader cha 
rą-kterv.stycznym dla mwzsd i rosYi- 
sHej. I w  te] części również zasługute 
na nzname aosraonale przeprowadzana 
gradacja Cody. K wartet ten cieszył 
się ogrormi-em powocteen.wtr i ze wszy 
sikach punktów programu był może 
najgoręcej ollastów any, przytem  pu­
bliczność. nie bacząc na zmęczenie ar 
tystów, przymnaża łch do naddatków.

Wfeulb Frieaniaa.

KINOTŁATR 
M

f tpl.Akadeniick.l5J

| uzaS i w dnie następne w^swetł* welKą iłiespodz.ankę ula 
miłośników Kina. Iu059 j

Drtu.at żytuwy z urocza Corinrtą Grlffith p. t.L.nZlisWCaV‘Krifl PtM&SZBJ hLftSV“
iraz 2-aktową kon.edję p. t. O N . O N A  i  S A M O C H Ó D  

Ponadto gościnny występ humorysty i  jego nauzwyciainym 
repert. Franciszka Pilarskiego. 
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Z TEATRU łVIELKJh<30,

„Celw dzien bez kłamstwa*4.
farsą w 3 aktach G. łdo/dgominc-ry‘eao.

P arsa am erykansinego atttora jest 
iruła i zabawna, a  nadto Dostada .ę za 
Ietę, że jest na^yskrćś am erykańska. 
Nie tylko jej swoiście groteskow y hu­
m or ma piętno wybitnie amerykańskie, 
ale także środowisk aj do którego ttas 
autor wprow adza, te sfery, bankiersko- 
giełdowo tnakersk ie , gdzie dolar jest 
punktom cenłra„w m  świata, a ordynar 
ne ótiziikante kliienta nazyw a się zrę­
cznością w prowadzenm rntoresrw.

Także zakład o wvsnką stawkę, k tó­
ry .ieat osia wszystkich wesoły, h za 
wikłuń te> farsy, rnówn w yraźnie o 
swem pocbodzetEii z ekscentrycznej 
kminv j^m kesów

Teza. krół-ej farsor erni annitnento- 
dowodz': p. Montgomery, .test me w at 
plrwię prawtizrwm: nikt. przez prencaas 
24 godzin nie potoaii mów ó ścisłei ab­
solutne] i nostoi p’a \r dy, zw łaszcza, je­
śli .sie go zrrarsi ao mówienia praw dy, 
be? nam ienia siebie i otoczema .ta szt 
eg hsmtzo przysrych  nieraz zawikłań. 

Żych towarzyskie bowiem społe­
czeństw  cywilizowanych jest całe tak 
zakłamane, że pewna doza konwencjo- 
nahiego kłamstwa staje się niezbędną, 
bo mówienie nraw dy bez owriruTła jej 
w  bawerne czasem stale sie im perti' 
nencją. a czasem powtrlern bardzo po­
w ażnych roepr r yren mości t nieszczęść.

Tę ihsaKiwaKą tezę. rufleczoną w 
szaty farsowiego rto-rocapn- eszermpfiflkn 
je p Montgommory na swym i .ahatet ­
rze Bo He BammripB, k tń n  ivprawdzk 
w ygrał zakład o 10 tysięcy dofarfa

żc przez cały dbneń me skłamię., aie 
tyle sie przytem busdaczyskr naoiet - 
piał, że uroczyście przyrzekł rundy joż 
losu w  podobtrn sposób trie kasdć 3 o  
i jakże! Musiał córce wpływowego mil- 
jauera )«■»wiedzieć, że jej głos jest ofcro 
pry, a kapehtsz jak straszydło na wfó 
ble, pastorowi, że zasnął na jegn kara­
niu, Tiamzoczonej, że tamanwrwał z pe­
wną i.yrkówkg, a  oo tora©- zn.jnowaf 
swogo WNikrtfEka, bo mwsia, w ysrać, 
że lafwirwpim przez niego akcjr kopal­
ni ti:ęra sa bea wai kośd omaj nie. ror- 
bił tego stadła mafźWtskkgo, bo nie 
mógł zaprgu^nć. żf lytogotmy mafro 
nek ratow ał w bkw-.ze pewną lekkarrr^l 
ną Midid-

Masti wrrrźęnłe, że z ttorrrfrmegu zs>- 
łożenia fars-* możną było wykrzesać 
.ieszeto więcej humoru itczymć go ba,r 
dziej musnja/wm. a łt i to oo byto, w> - 
siarazyło na w^iec&jr gnmtowmegr śmie 
cha.

Do n "rwoływan^a tego przyczynił się 
.LZdwłe p. WSnklet. którego Bon był 

naprawdę “ozwesclaiący. a nic nrzesa- 
dnv, doskonała jai zaw rze, Irena Trap 
s t o .  stylowi- w  farsie fk o m k tó , prze 
komiczny Dohi zańskł. milutka lxw ick^, 
syTrtpatocznłe rozbrykane np. Wpł»szy 
newska i O zębska, (Mabel f S-abof), a 
obok nich dobry Patochka flabrowski 
KTSmontowjcetou-ra i Smerecząrika.

W . K.
i mmastKwmBtwmaammmaeemTmBaaBm •■> mrn

Wschóc i Zachód w Polsce.
.jMyśl Narado ca“ w  osłatokn n r  

m erze orzyrrwd głębokie ętiKffum 
Romana Dmowskiego pt. „W?cłiód 
i Zachód w  PoAsoe". Dajemy dziś 
togo stadium orzdzia? pienvsz>.

I.
Mięczy łosanv dEztefawym' saidnodn 

9 w cbodai Efunotoi Ktaaeje jsłn a  prz* 
dew-szysekiem tceoizająCB różnica 

Daństwa, kture pow staw ały od po 
czą/łku wiieknw średnich na ? achodzie 
Europy, p-Eeci odzśtj otoresy uaja*- 
dótw, zato&a zeń, •wojem domowych, głę­
bokich przemian i nagiycb pm w trcr 
tów yewnę.rrztnyib; pomimo wszakże 
tego wszystkiego zachowały cJągłoś'' 
®wogp bytn w 'inacao*.! msterz*1 na?- 
■wet nistzmuieiTmość swych gramie i dzL< 
ipnzj wUetktoh tinidtroścrach wew.iętoz 
oVcb, zmspodarcryoh, snotecrnych ioo  
litycznych, nada choraitte' nsrreiów 
wyfcitnie trw ałych N stm r^si pań­
stw a, zjawiające ,ae późoim na -wido­
wni dziejowe] w Eoropk -•'^diodideti. 
okazmią się nsr.ro.famt o wżede mniej 
trwnfęnri. tai granice nieustannie sie 
zrmcraaja, całe wiie®rte państw? jak 
Czechy, W ęgry. Polska, znikatą z m? 
py. W ostatnich latach włdziehśray 
rozpadmręcie sie Ausitrii i katastrofę ta 
kiego ko+osat, jak Ro.ka.

Różnica ta ma swojo głębokie przy­
czyny. Ustrój" państwowe Europy za 
chodmej poza w ładzą zwierzchnia i 
siła zbrojną, na której się ona optera- 

j ła, posiadały budowę wev; aętrzna, roz 
winięty i głęboko w życic sięgający 
system  histytucyj, praw  i przyw ile­
jów; w tych instytucjach kształciły 
się pojęcia i instynkty spo’cczne lud­
ności, która co-raz silniej się z niemi 
ZTastała iSkutkiern flćc żadrre mirze,

i P’zę:l1oa2ące ponad k r i -tm  nie były 
zaołue iyu i spuie-

ozeńntw© ca^howywrah? swą organiza 
cję po idyerw  wtecto. gdy władza pań 
stwwmą byts zacbt # ia  Ittb cow ikw o 
znfkate Nawcź gdy kraj dostawał się 
nod włatfc:'* oocych najeźdźców, jcf*o 
mstyifcncje, jcgjp-orgauęasjmrfowąfa ,tch: 

irogtttłfląłfoftętm w  wta nie zdeław szj 
^nffs aczy ć nodsaaiw jege u s t a ^ .  Nato>- 

-mrast nańsrvn. oowistatar- na wseho- 
erzk* Burppy mfeR, bradmi  ̂ w ew nętrz­
ną o wstde mmmeu rozwuniętą, iasrytu- 
cje, które ,wprowadzały u siebie, wao 
riłjąc- się na "n rap ie zachodniej, trafia­
ły  aa sramt pdcrwofpy nieprzyamo 
wasty, po#ędo j instymlcty ludność da- 
toko od nieb odbtarały. skutkiem cze­
go m sty m er to były słabe i często 
.zwyrodn&sto To też pierwsza lepsza 
hurra dzaojawa ■nnfatem łatwo •ueźyb 
ko w iatkę  zwtorzrboia naóstwa. a.!ę 
w  zm eznoj mierz® i .iegin budowę we 
w*nę(lr-zną. Z nbaJooegr, oaństwa po 
znstaw ak zamało. ?żei>y mogło ono 
"ychło i śrrtjomamue podnieść się na 
nowo

Praw a i te iy ta c je , na których się 
łindowa wewnętrzwi państw  europej­
skich cpionałia, mśałt swe źródło w 
stacrałrctrnntn R zym ^.

Olbrzy mća rola dziejowa Rzymu 
tkw i przedewszystwiem w  rsm, że 
stw orzył on prawo, praw o nie dla pan 
(fw a tyikn, ale i dła Jednostki, czem 
położył podstaw y pod wy-ibawan*? 
rśepiałeżi^ej jediooi-tki hidzk-iei. V/ sy- 
atrame praw  i orzywflojów, służących 
jedoosiŁ,a5im i g^jporr społecznym, or- 
'sazuzowaio się społeczeiy^wo, kształ­
tow ał a ę  sacKidzftelny naród, organt- 
cz?ra catoeść ap&rająca się sitom, nasz 
czącritj p ań stw  j.

ImperiTHn rzymskK.-. roz!x>stansz>' 
się na znaczną cześć Luropy, zorga­
nizowało ją na podstawie swego pra­
w a, w. tssn wcawSc wyehowy wato yod

ległe sonie k d y  i ~>toży*, w  swych 
prowancjitch podwaliny, Którz* p-z©- 
trwałY upaaek Rzyrm. i na których 
w  nasrapstwiie wzm>st§y swój ustoój 
nowe państwa, hanbarzyńcy, którzy 
te  praw a i^wrzy-ji. dlatego stwoa zył 
dzteła trwałe, że za-Stalt' w opaiu. *wa- 
nych kcijacli spadek po Rzymie, jego 
instytucje, czj'łi gotowe, trw ałe pod- 

y  Pudowy wtewnęfcrznej państwa
R z m  w szakże ntocułkhcm upad, W  

w>bae apaxifcu męierikMT' «irgani®ował 
sto w R ry n ^  Kotścto' zachodni. Ko­
ściół Rzymski, przeoooony duchem 
Rzymu, vegy, t;yw#i®acji opierający 
sw ą organazacje na scislen, t-raw n Ko 
ścieliKm1 i na su-rowej ct^roypłime pn? - 
v?mej. Poszed on na poefiwy.rc oiłcbo- 
wd, i ozposter' swą organizację na ca­
łą zjacłiockłią i środkowa Europę, sze­
rząc nróty#to> swą ^-sarę, ale cywdi- 
zaeją rzym ską j rzymskie .zasady pra 
wne oaieiko r*o za granice, do ktorych 
lięgałr nćagoyiś “mperism rzymskie — 

.Dzjęk» K<*sc»aiowi i jedyn e dztoki nie- 
mu Rzym, po iipadkr m ipenuin,,pro- 
wadtół datej swó. podooi cywilizacyj 
r -> ozoostarta się szeroko w wm 
kach śre jnAoli sfera '..jrwifeaoti rzym­
skiej, cachodmo .  o«Tn<pęiskiej, sięga- 
jąca tak dalałco. tak daioito sięgały? 
źratdo® organizacji Kościoła P/yrnskto 
«o.

iuż w  wiekach Średtuch rm oonosję 
w  Ennopie dc ssudjóy,' nad prawem 
rZYmsWSem, w świadomem dążerto eto 
Pccwoju usm »u praw nej-, państw na 
•ęgo zasadach.

Vcziiesy.ni na nodwskiiach rzym- 
skieb w  oolączemij z pierwlastkane 
praw a rodztmtesoiudów instytucje pra 

w,ne oraz eozw-jłaiące się i iifiwutaja- 
cr w ich ramaoii rnstynkly ludności, 
jej poczuoSe nrawa i p rzyw iązanie óo 
Swegip prawa, rozwalały j wizmaciraw 
iod; włdnalnośr ludzką, a ,iedox'ześ- 
nk  orgaraaorr ały naród, .irzez to  
worm latazały do europejskich ustro 
jow państw.w,vych? uiccmanj’ gdzksr.- 
azSęi pherroźastiek, Crwatości. Gdy w 
swiocie ieschodni.pi liurz.c dziepiiwe 
>mKata<is? Duzpowirotna® potężne p-iń 
stwą, po kitowych prawie nie poz-aota- 
wołc śladów?, w  Europie rzymskaij ust- 
n-raln ccś, c/ogo żadaia burza zmieść 
« ie była zdolna, istorała opartą na z.ro 
Rłych z i®5itypik>t»mit ludności, instytu­
cjach prawnych bodowa w ew uęrr/aa 
państwa, istmala wreszcie opierająca 
się wszelkim przewrotom oi gan iza ja  
Kościoła.

Cywilizacja wszaicże rzymska mc 
•pajtloiwała wszęcuzie z  jednakowa silą. 
Na jgłębsze zapuściła kor zenie w? k ra­
jach, które były prow incjasj clawoe- 
igo importom rzj ł-rnsklSego, w imiych 
byia toni snniojsza. im dawniej utrwa 
lila się w nich org.uńzacia r zy niskie - 
gc Kościoła, im WTeszcie dzieje ich 
mniej obfitowały w' katastrofy, p; że­
ry  w ające ciągłość pracy i postępu cy 
wiitzacyjncgo

Stąd ta uderza iacti różmea losów 
dzicy1 wych między paiiątwa nu zachód 
itjęj a wschodnif.! Europy, stad ta 
trw ałość ustrojów politycznych na za 
chodzi* ; ich có^beiność na WRcliodyó.

R°mati Dmowski.

NAOFSĆANE.
r-iKrrhi- u i U kżi>  ł

, M .4  1 4  4* r  4 .  m & iw 
w0) ul

B Y S T R E , DROGA DO 
OLCZY, P E N S J O N A T  %| „L W’0 WI AŃ K A“ 1

cały rok otwarty urządzony z kom- 
Jj! fortem, centralne ogrzewanie 1V, mor- Jł 
v  gowy park, k o r  tennisowy, — c « n / i ) 
fi 9581n poniżaj ceiintaa.

P o d zię k o w a n ie
Wiefmożtieniu Panu Prot. Dr. Romualdo­

wi \V ę'łow ski'nu  i Yiehnożrłemi !'anu 
Dyrekiorowi Dr, Józefowi Jagiińskjemu 
składam serdeczne podziękewanie za tto- 
sWiwą upiekę w cz, sit leccenia męża nego 
w sanatorjum Czerwonego Krzyża
w m  Rozali? óauerows.
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Syntetyczna insulina i syntetyczna 
chinhia. — Film trawienny. - -  Argon 
w drcźdźitwb. — Nowe pierwiastki. — 

Hel w stanie staiyai.
L*u nie da v. aa jeszcze cukrzyca by­

ła nieiriecztiną choroby Przed paru 
•ediiak Łaty amerykańscy uczeni wy- 
aialeźti środek zwany insuliną (\v*j ciąg 
%  t, 2w. wysepek Langes.nausa na trzu 
fctoe) który zawapość cukru we krwi 
rednkitje ck> itosoi normałnej. Dosko- 
uaty ten środek dość trudny byt i 
przykry dla chorych w zastosowania 
Stdyż używać go było ntożaa tylko 
drogą zastrzykiwań dożylnych, a wiec 
we ujadających zręczności lekarza i 
eacrpliwwfei chorego. Był to przyiem 
środek bardzo kosztowny. Od dw« 
lat pracowano więc us,!n[e w labora­
toriach lekarsko - cherr.cznyct] nad 
syntetyczną fabrykacją insuliny oraz 
j»acat.f.em jej takiej ckemiczpej formy, 
która pozwoliłaby «a stosowanie’ zwy 
kią drogą przez przewód pokarmowy. 
Profesor Mtnkowsky oraz jego asy­
stenci pp. Frank, Na-thirnaan i Wagner 
ótrzymfjłi teraz aisufenę syntetyczną a 
doświadczenia czynione uprzednio na 
ptakach i zwierzętach ssących, pćź- 
iTitej zaś na ludziach dały doskonale 
rezultaty. U 50 cbor>-ch, którym da­
wano insulinę syntetyczna zauważono 
ite same dodatnie zmiany, jak po sto­
sowaniu drogiej insuliny naturalnej, 
w j doby wanej z organów zwierzęcy J i 
bardzo skomplikowaną i zawiłą me­
toda.

* * *
Niermśej ważne jest odkrycie no­

wi. go środka przeciwmałarycznego. 
Jest rfkłi świeżo wynaleziona tan zwa 
na iibzmocltma. Jest to chinina otrzy 
flfana drogą syntetyczną, posiadająca 

wszysfloi* zalety chŁuiny naturalnej b z 
żadnych szkodliwych działań na or­
ganizm, od których danina nut tralna 
nic jest wcJna. Ważną też jest rzeczą, 
źe plaziuioehćna kosztuje jedną dziesią 
itą część u go co di»mua naturalna i 
zupełnie nie ma -niemiłej goryczy. Na 
khnice uislwersyE&tu hamburskiego sto 
sowano z doskonałym skutkiem plaz- 
mooliunę w Jugosławii, liitepuoji. Wio 
szech i we francuskich kolon .ja eh afry 
kańskich.

* * *

Medycyna jest teraz w swei szczę­
śliwej fazie i nader szybkie robi poste 
py. I tak naprzyk+ad zbadanie zaw ar­
tości żołądka żywego człowieka i za­
obserwowanie odbywających się w 
nim procesów trawiennych, było do­
tychczas rik-do ścig niemym ideałem 
każdego lekarza, Obecnie wynalazek

doktora Elsnera jd-ea*! ten to rw a la  u- 
rz e c z y w is^ ć  i znacznie ułatwia za­
danie lekarzowi badającemu chory żo-

f!

Przed niedawnym czasem, idąc przez 
halę Kondratową, spotkałem juhasika. 
który próbował łatać na sobie w  opła­
kanym stanie będące pordęta.

— Gdzieżeś tak portki podarł? — 
pytam.

— Ze na krzizie.
— Na jakim krzyzie?
— Ba hań na Giewoncie.
— A Docożeś tam lazł na krzyż?
— Panow ie ob;ecowali papirusa, co- 

byk w yseł, a te w eredy zokrecały 
krziz drapakami cok cisto piknie port­
ki potargoł.

Zapytałem, czy mu nie w styd  drapać 
się na krzyż, k tóry  przecież jest rze­
czą św iętą Ale mi prosto odpowiedział 
„Na takim ta Panjeznsa nie było i nie 
bedzie". \  wymawraiąc imię Jezus n- 
chylił po staremu kapelusza, oczyw iś­
cie więc nie należał do „moderny".

I musiałem w  duszy przyznać, że 
miał zupełną rację. ..Na takim krzyżu 
Pana Jezusa nie było i nie bedzie". 
Nie każden słup z poprzeczką jest krzy 
żem jak nim nie jest lewar, maszt, sy­
gnał kolejowy, słup kablowy lub dro­
gowskaz. Rusztowanie żelazne dwupię 
trow ej wysokości w  stylu wieży E tla  
me budzi w  nikim chyba pobożnego 
wrażenia świętego narzędzia męki Pań 
skiej. A że wypadek, k tóry  op-suję nic 
jest wyjątkiem, dowodzi sam fakt oo- 
okręcama żelaznych żeber krzyża dru­
tem kolczystym, co 'inspiracji religijnej 
chvba nie podnosi.

Tak się przedstawia stosunek uczu­
cia religijnego do tego krzykliwego 
dzieła religijnej reklam y w  stvlu am e­
rykańskim najgorszego rodzaju, (oeii- 
dant: armja zbawienia ze swoja kocią 
m uzyką') O w artości jego estetycznej, 
o tern, że stoi w  przykrym  rozdżwięku 
z otaezajacą pierwotna górską przyro­
da. pisano już niejednokrotnie. Kto po-*1 
siada jakie takie poczucie i kulturę e- 
stetyczną temu o tern mówić nie trzc- 

, ba, kto ich nie posiada — mówić mu 
daremnie.

I dlatego nie będę tego dowodził pa­
nu Bożawola Poznańskiemu, k tóry  (- 
besłał świeżo pisma polskie) a także i 
„Słowo PoNkic") odezwą w zyw ającą 
do otw arcia składek na oświetlenie 
krzyża na Giewoncie -— jako niby sym 
boli: katolicyzmu ziemi polskiej —
żarówkam i elektrycznemi! Powiem 
tylko, że myli się gdy sądzi, że całe 
społeczeństwo polskie bez różnicy zje 
dnoczy się dla wykonania tego dzieła. 
W ierzę przeciwnie, że spora jego część

i ,'ądek. W ynalazek jego jest barosso 
prosty: prże -ząd dr. Elsnera składa 
się z długiej rurki, jakiej używają ie-

— zjednoczyłaby się raczei do składek 
na zwiezienie tego pomnika złego sm a­
ku na dół.

Nie wiem. czy jakie pismo poparło 
projekt p. Poznańskiego, niewątpliwie 
będą i takie, ale n. p. „Kurjer W arsza­
wski", który zdaje się pierw szy tę o- 
dezwę całkiem niepotrzebnie zrazu, 
bez uw ag ogłosił już w następnym nu­
merze zasfrzegł się stanowczo przeciw  
projektowi, w ytraw nym  piórem R a d ­
kiewicza „Krakowski Kurjer Codzien­
ny" odesłał projektodawcę do „W ier­
chów", w  którym  to 0'gatrie Pol. Tow 
1 arrzańskiego w  satyrycznym  a*-tyku- 
le ..lak  upćększyć T atry", dowcipny 
kpiarz oświetlił już przed trzem a laty 
tego rodzaju zaknsy.

T er początek pozwala żywić nadzne- 
ję, że żadne z 'wybitniejszych czaso­
pism tego projektu podtrzym yw ać me 
bedzie. Zresztą jest on praktycznie nie­
wykonalny j dlatego me warto przeciw 
memu w ytaczać wielkicn armat. Chy­
ba i sain jego autor, jakkolwiek o zbyt 
subtelne poczucie estetyczne poma­

wiać go nie można, nie poszedłby tak 
daleko, aby pozwolił na stawianie słu­
pów kablowych po ścianie Giewontu: 
przew ody miałyby być zapewne pod­
ziemne. Poprowadzenie kabli podzicm 
nycb na odległość wielu kilometrów 
przez góry  i doły na podłożu 1*tej ska­
ły. kosztow ałobv ładnych kilka milfb- 
ników. A efekt byłby ten, że — jako 
„symbol katolicyzmu ziemi polskiej", 
św ieciłby sic nocą m ały świętojański 
robaczek nad Giewontem....

Jeżeli tedy spraw a nie zdaje sie być 
groźną — to zabieram o niej głos dla­
tego. że może ona pośreemio przynieść 
szkodę, odwracając choćby drobną 
część ofiarności publicznej od innego 
dzieła również — i to już naprawdę i 
religijnego i polskiego, od zapoczątko­
wanych przez Komitet 7akopiański 
składek na budowę kaplicy nad grobem 
wielkiego narodowego poety Jana Ka­
sprowicza. P rzy  tem to dziele należ-/ 
się skupić a jeśli am orowi niefortunne­
go Giewontowego projektu chodzi o to,-i 
by obcy przybyw ający w  T atry  widzieli 

znak widomy naszei religijności j pa­
triotyzm u, to napewn« dowód uczcze­
nia narodowego poety i związanie jego 
pamięci chrześcijańskim obyczajem z 
miejscem religijnego kultu, kaplicą, da 
o nas lepsze wyobrażenie, niż krzykli­
w y symbol złego smałm, żelazny ko­
lec w kształcie krzyża na Giewoncie". 1 

Jan  Gw. Pawukowski. I
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Wśród plantacji kawowjcii
W rażenia z oodróży do stanu Sao 

Paolo w Brazylii.

Ciąg dalszy.

Te części skład owe miesza się ł ko­
tłuje, bliehuje i płowieje, narzuca się 
im bezwzględnie jeżyk portugalski i 
w ytw arza się nowe społeczeństwo, no 
w y naród brazylijski. Bardzo to cie­
kaw y proces spo lec zn o- bj o log Lczny, 
który w  oozach się dokonuje!

Dla tak wy twarzanego społeczeń­
stw a, d o rabitfyięszy bko historię bohate 

rów narodowych, wznosi się im w du­
żej liczbie wspaniale pomniki i to bar­
dzo ładne a dla idei państwowej nie 
raz monumentalne, jak np. pomnik nie 
podległości w  Sao Paolo, kosztujący 
dziesiątki miljonow. Propaguje się ha­
sło „Inde-pondcncia o Muorte („nie­
podległość albo śmierć"), słowa w y- 
pc miedziane przez, cesarza brazylij­
skiego, Don Pedno 1. w r. ]822, tw o­
rzy się muzea narodowe, olbrzymie o 
bezpłatnem wejściu, funduje s;ę wspa 
niało gmachy bibljotek publicznych, 
jak gmach biblioteki narodowej w Rio 
d t  Janeiro, liczne teatry  głoszą pię­
kność słowa ą naw et muzyki narodo­
wej

Kompozytor narodowry Carios Go- 
mes napisał operę „Guarany" (nazrwa 
szczepu jndjańskiego), któremu wznie 
sforio pomnik w spaniały w  Sao Paolo 
przed teatrem  miejskim z alegoryczną 
postacią bohatera poematu, bohatera 
szczepu pierwotnych Indjan, których 
wyniszczyła okr,u-mość zdobyw ców  i 
niszczy w  dalszym ciągu, jak tutaj 
mówią, cywilizacja.

Nad tą  niespr /parow ana jeszcze 
mieszaniną narodow ą panuje w arsrw a 
potomków ó jm tijch osadników portu­
galskich, dzisiaj Brazyljan ł bogatych 
plantatorów  kawy, którzy pomkno de 
m okratycznej i republikańskiej formy 
rządu, są eiemecierri panującym i rzą­
dzącym. Ona to kieruje i narzuca tej 
masie produkowanej w retorcie spo­
łecznej nietylko swój język, ale szeze 
pi patriotyzm  a naw et szowinizm na­
rodow y brazylijski, nietylko ten ideal­
ny ale także ekonomiczny.

Z dumą pokazują szkoły wyższe, 
laboratoria, stacje doświadczalne daw 
niei jeszcze prowadzone przez poży­
czonych europejczyków, dzisiaj już 
obsadzone przez Brazylijozyków, 
ksztanconych w Europie. Z monopolu 
kawowego zrobiono swoją dumę naro 
dową, dzisiaj już mają nadprodukcję 
ryżu i cukru trzonow ego, ze swoimi 
owocami, ba! pomarańczami, jadą do 
Europy, cieszą się, ż :  za lat dzies:ęć 
własny przemys! jedwabny zaspokoi 
tUr potrzeby. Gdy dodamy ich oibrzy

I mie surow ce: kauczuk, kakao, baweł- } 
| ne, sikory, wysokucennc drzew a rrze- 

mysłowe i meblowe, to zestawione ra 
zeir wszyotko, dać nam  może przy­
bliżony i ułam kowy obraz życia spo­
łeczno -gospodarczego Brązyfji.

Trzeba na gw ałt może z Europy po­
syłać- nrt Bjjx>śtołów i nauczycieli po- 
stępu i zasad ogólno-ludzkic-h, dzisiaj 
tak modnych a  zw aszcza  w Polsce, 
aby rodzący się brazylijski nacjona­
lizm tłumili póki czas, bo zaoewniam, 
że niedługo może być juz zapóźno!

Brazylia, to kraj olbrzymi o  po­
wierzchni 8 i pół milionów kiJome- 
trów  kw adratow ych, mało co mniej­
szy mż nasza sta ra  Europa, zajmujący 
przestrzeń od równika aż do 54 stopni 
szerokości geogTaEcznej Dotudniow ej, 
ma w ięc tak różne w arunki kluuaty- 
czne, topograficzne^ kulturalne, gosoo 
darcze i kumunikacyjne, że mówić o 
cafośc lub zwiedzać caiość jest w  
krótkim ciz-^riei nir fx>dohieństw«n. 

Łatw iej jest podjąć i wykonać. zam :at 
zwiedzenia u ara z całej Europy ,ivtż 
catej Brazylii. Politycznie jest ona fe­
deracja dwudziestu stanów autonomi­
cznych i jednego dystryktu federal­
nego, na wzór Zjednoczonych Stanów 
Ameryki Północnej, przy czem roznra 
ry  powierzchni oraiz warunki wyżej 
wymienione są tak różne, że dznwić | 
się nie można, iż scementowanie w  je- ■ 
dną całość naw et dżśsiaj ukończone '

karae do prześwietlania pęcherza. Na 
końcu rurki umiesujczcny jest nBuja- 
tm owy aparacaiK fotograamzny z 7 fil­
mami, które przy pomocy, bardzo pro 
stejgo me< banlizinu meżna dówtófeńe 
skicrow ywać. Oświetlenia dostarcza 
m m jaturowa żarówka. W  ciągu pier­
wszej sekundy (pok-aum w  żołądku 
iest w nieustannym ruchu) nTOżna o- 
,trzym ać ,J*Mi traybeimy", kró /y  nie­
raz  znacznie będzie mogl ułaiwić dia­
gnozę.

* * *
W ażnum o d k ry łe m  cheinicznem po­

szczycić się może o. Piitct, asystentka 
instytutu pasteurew skiego w Paryżu. 
Dzięki niej dowiedKidfsmy się bowiem 
że wjele d a ł  organucznych posiada w 
sw ym  składzie niezwykle cenny i rza 
dla &u. .rangion". Ju^ Pasteur zw racał 
uwiagę że przy  fenmełtfacS allooui-oi o- 
wej cukitu me ^wd siela się nigdy czy 
sry kwas w ę g lo m , lecz zawsze „w 
tow arzystw ie" jaiknegoś Innego „szia- 
ebetnege" gazu. W ed tic  p. P iiot tj in 
szladietnyiiii gaz es n jest w łaśnie „ar­
gon". Szczególnie diiżo maja go posia­
dać dzaŻTże. Jeden gram sncliycli 
drożdży ma od 0,3 ra n  do 1,5 mm lub 
argonu. Argon jest też zasad niczym 
skiadiukiem śu*aa komórek organicz­
nych. Odkrycie p P ite t ma duże zna­
czenie przy stosowamu środków od­
żywczych.

* * *
Epokowy wynaiazek Mendelejewa 

t. w. faibibca pierw iastków miał dla. 
chenuji znaczenie zasadnicze. Dzięki 
tej tablicy znakomita -oidaczka nasza 
Curie - Skłodowska odkryła radjnni.— 
Ale tablica Mendelejewa posiada wio­
le luk. Obecnie trzej młodzi uczeni an­
gielscy ]>p. Nodack. lako- i Nerg w y­
pełnili wołrre dotychczas miejsca ?5 i 
43. P rzy  pounccy rentgenospektrogta- 
fu odkryi; oni dwa nowe Dierwiastk. 
Są to 'metale bardzo podobne do irmn 
ganu. Odkrycie tych nowych pie.r- 
wiks)'.ków byłib.j ba.rdzio trudne, gdyż 
widmo spektralne ich bardzo jest po­
dobne do widma cynku i wolframu.

* * *
Holenderski chemik p. Keesom zdo­

łał doprowadzić do stanu stałego gaz 
zw any lidem. Jest to gaz posiadający 
najniższą tem peraturę skraplania się. 
W  stanie stałym  tw orzy przeźroczy­
stą masę załamującą światło zrupt-nio 
lak sarnio jak w  stanie lotnym. YVyna- . 
lazek p. Keesoma ma tymczasem tyl­
ko teoretycznie Haukowe znacz n ie. 
Lecz 5 dla laika jest rzeczą niesłycha­
nie aziiiwną gaz w stanie stałym. Mo­
że dojdziemy kiedyś do tego, że czio- 
wiek będzie miał w walizce inałysk ła 
dany balon sterow y a w kieszeni od 
kamiizefl# epruwetkę z pastylkami ga­
zu. Gaz v/ pastylkach sprowadzi wó­
w czas przew rót w lotnietwif.

nie jest. Z rozmów prowadzonych rrio 
żna się domyślać istnienia prądów 
odśrodkowych, a dość częste rewolu­
cje w ew nętrzne, często z personal­
nych względów podjęte, nie mogą 
przyśpieszać tego organicznego pro­
cesu.

Nikt przecież w  Europie nie intere­
suje się tem, że faktycznie obecnie w 
Drazylj; jest niezlikwidowana rew o­
lucja z przed dwóch lat, przeniesiona 
z centrum, jakim było dla niej Sao 
Paolo w  pi zestrzcnle puste, lesiste i 
wojska feaeralne ścigają nadal rewolu 
cjonfstów. W  dniu 15 listopada b. r. 
ma być zmiana prezydenta federalne­
go i dzień te r  może orzynieść badź 
uspokojenie kraju, bąclz też nowe nie­
spodziana L

Ludności m a Brazylia obecnie oko­
ło 30 rnlljonów czyli przeciętnie sie­
dmiu mieszkańców na dwa kilometry 
kw adratow e powierzchni, jest więc 
krajem pustym w porównaniu z euro­
pejskim' -warunkami. Oczywiście, że 
tak Uczyć nie można, są stany, bo po­
mijam miasta, że gęsiość zaludnienia 
jest znacznie większa, ale są prze­
strzenie dosłownie ouste naw et niezba 
dane, gdzie ludzka noga stanęła przej­
ściowo np. dla w ytyczenia bądź g ra­
nic państw a lub granic między stana­
mi. *

(C. d. n.)
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TEATR WIELKI.
Czwartek 18 bm. „Wesołe Kumoszki 

z Wmdsoiu" z  PP- Końozacką i Zop: them 
Piątek 19 bm. ,,Pierwiszv Człowiek." sztu 

ka w aktach 0 ‘Naiiła. prcmjora.
Sobota 20 bm. o godz. 3 popoł. „Cyn no 

de Bergerac", przedstawienie dla młodzie­
ży szkolnej, ceny najrtższe.

Sobota 20 bm. o godz. 7.30 wieca. „Ca­
ły dzień bez kłamstwa..."

TF4TF NOWOŚCI.
Czwartek 18 bm. „Nasza ionnsSa". 
Piątek 19 bm. Lżycie paryskie".
Sobon 20 bm. o godz. 3 pono!. „O rłów* 

ceny zniżone popoludrńowe.
Sobota 20 biTU o jjodL. 730 wiccz „Nt- 

touche".

TEATR MAŁY.
Środa » godz. 7.30 „Porwanie Sabin el: 
CzwarWk o godz. 730 wiec*.. „Porwane 

Sablnek".
Piątek o godz 7.30 Wiecz. „Porwanie 

Sab.Ptek".
Sobota o godz. 7.30 wtocz. .Porwanie 

Sablnek"

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuł k 
nych (firnach Muzeum Prz nyslowego, 
wejście od ullicy Pz e luszyckich 1 
Wystawa art. malarza Stefana Filipkiewi­
cza z Krakowa

ORYGINALNA BIEUZKA DR. JflEGERA
FfiMRIE POŃCZOCHY tAJMillE 
R E F O R M Y .  K O M B I  N E S O l l ,

poleca JOZEF N M K E I f E
LWÓW. 100, 3r Pt. hARUłCkj 6

e Lwowie, ul Kochanowskiego G uztska- 
i dla dzieci urzędników paife.wowycrt .tra­

wo i.wrotu wpisów szkolnych. 101o3r

— „Słodki kawaler** operetka FalL — 
każe siy na scenie Teatru Nowow-I w 
rayszłym tygodniiu.
— Zemanie zarz«du Związku Głównego 

Irganizacyl Narodowych odbędzie się w 
igtek 19 bm. w lokalu własnym przy ul 
.opernikrd 20 (ot cyny) ll. p. 3 d-nw na te­
rn). Obecność wsaystldch członków zy- 
ządu konieczna. Osobnych zaproszeń nie 
rysyla się.
_ Lwowskie Towarzystwo FotegraH- 

zne, Sokola 4, IL p  Na zebraniu czwart- 
owem (1S bm.) odbędzie się wieczór prze 
r oczy. Początek o eadZ. 6 wieazar^m.
— Jutro w ylatck, 19 bm., występuje 

'eatr Wielki z premierą amerykańskiego 
ramatu współczesnego w 4 aktach, ttfćra 
ugenjusza 0'NeilTa prt. „Pierwszy Gzło- 
dek‘‘, nie insoenlztowanegc dotąd na f a- 
nej ze scen europeitdkfch. Sz,uJra ta ukaże 
am cały splot problemów etycznych I 
polecanych na tle których wyrasta e r  tl 
a lny konfMkt dramatyczny między głó- 
rnym bohaterem szrukfi, anbropok>g4om 1 
cologiom światowej stewy, a t e "  żoną. 
ajt lizszą jego powtemicą 1 współpraco* 
rnką — z drugie] zaś stromy między tą 
lezwykła parą małżeńską a pospRilitem, 
labomieszozańskłem otoczeniem ich dal- 
zych krewnych.
—i Stow. Radiotechników Polsłdcł Koło

wowskie. Pzśś odczyt p. Wiesława St ila 
t .: Detektory krystaliczne, ‘kala Pol. Tow 
'oliitechmczneffo, Zimnrrowioza 9. Początek 

godz. 19. Goście mile włtfcdan’
— Z Młodzieży Wszechpolskie!. Prrzrro- 

ńna się, że w ditfu dzikiej jz^m między g. 
—8 wieczorem w lokalu Czytelni Akade- 
lickiej odbywa się rekstracja azlorrkóy 
)zlś o godte. 7.30 poste*'cnie zarządu.
  Uroczysty obchód 8-,ne] rocznicy o-

wobodzenla Lwowa odbędzie nie wedle 
astępuiącego pirogrfmn: Niedziela dnia 21 
stopada: godz. 9.30: udekorowanie Krzy­
siu Obrony Lwowa budtyufru Uteedjj gmin 
ego w  Zamarstynowie, w którym mieśd- 
t się Komenda od emira Z unarstynów-Zół 
tewskie Zbiórk0 władz i «rgMii.wicP o g. 
.1=5 n;a mieiscu w  Zamairstyr^wie. Godz. 
1.30* Uroczysta Aik&dterntó w Tcatirzę Wici 
:Lm Oodz. 18: Capstrzyk oHkteshr yojske- 
zyęjh I cywilnych. — Zbiórka na olacu św. 
Jucha.

Poniedziałek dnia 22 listopada. Oodr. 7: 
Iroczvste wywieszenie .chorągwi • narodu  
rej na wteżv ra tuszowe! pnzy odegraniu 
ymnu tiaro *oW*k> i h-etaahi oraz pobudka 
rldestr w  Łuskowych i cywilnych.'Godz. 9: 
Jroczvste nabożeństwo Aiękczyune w  Ba. 
yilice Archikatejiraln«i z kra-zarem kr ma 
>ra Bombasa t=a Chór BaftT odipłtgara

Stale rosnąca popularność i poczytność „Słowa Polskiegou 
i w związku z tem — ciągły wzrost nakładu naszego pisma, p o ­
zwala nam — bez wzglądu na połączone z tem koszta — nie­
ustannie ulepszać doskonalić naszą służbą informacyjną i wpro­
wadzać nowe udogodnienij  w interesie naszycn czytelników.

Zaczynając od dnia 16 listopada będą czytelnicy nasi na 
prowincji w granicach województw lwowskiego, stanisła­
wowskiego i tarnopolskiego, wiekszej części wołyńskiego, 
ś a ko też części wschodniej "krakowskiego, oraz południowej 
lubelskiego — z wyjątkiem nielicznych mieiscowcści, szcze­
gólnie upośledzonych pod względem komunikacyjnym — 
otrzymywać „Słowo Poiskie" w tym samym czasie, w któ­
rym b/w a ono doręczane lwowskim czytelnikom naszym, 
t. zn. we wczesnych godzinach rannych. Przy tem wszystkienr 
„Słowo Polskie” przynosić będzie najświeższe wiadomość' 
ostatniej doby dzięki szeregowi nowych ulepszeń techni­
cznych i informacyjnych.

Ponadto dla Lwowa i okol:cy wypuszczamy specjalne wydame
„Słow a Polskiego1*, zamykane o św icie.

W związku z powyższemi innowacjami ulega pewnym zmianom  
— ze wzglądów technicznych — układ zewnętezny pisma.

W y d a w n ic tw o  „S ło u w  P o lsk ie go

niszę Lachmana, G oLł 10.30: Pochód O- 
b: ońców .Lwi/wa i wszystkich Organizacyj 
społecznych i wojskowych oraz Młodzieży 
szikolmej i Akademickiej z placu Sw. Ducha 
do szkoły Sienkiewicza ulicrni Rutowskie 
go, pi. Marudami, ul. Kopernika, Lenna 
capiehy i LwowsKich DzieoL Godz-. 11: U- 
roczyste ud.ekx>:ourarae Krzyżem Obrony 
I.wwwa budyiiUvu s/.koły ŚleuiKiewtcza, w 
lktó.vm mieściły się Gowó iztw > II. .'i-npy 
ii Dcwódzrwio V. odenka clirony Lwowa 
Godz. 15: Złożenie aieacow  na cmemarau 
Obrońców Lwowa. -  ZJSć-ku koło bramy 
cmratarnej. Godz. 19. Uroczyste przeiisia 
wicnie w Teatrze Wielkim (opera Joteykl 
„Zygmunt August"). Godz. 25: Zebranie 
towarzyskie Ob.rai 1w Lwowa 1 ctelcgetów 
w saih Tow. .Gw az.U" ul. FranctsAańska.

— Kwai ra nę zebranie członków »rcy- 
bractwa N. P. Marji Kjrókwej Korony Pol 
skiiej odbędzie oię piąteK t9 w sali Czy 
telm Katoi. o c o i i .  ,Vtei popol.

— DzJsie]szy odczyt ks. dr Ciemniew- 
skiegc w inst", tucie Ijchnologicznym o g. 
6 wieczorem pom-izy zasad.Bczą kwestię 
rozwoju i kształcenia woli w  związku z 
odżywianiem sdę i używaniem alkoholu. 
Prelegent da analizę psychiki współcze­
snego pokolenia, wyjaśni przyczyny dzi­
siejszej nerwowości i taik częstych dziś sa­
mobójstw. Następnie poda wskazówki 
kształcenia rtrcan ićych tamperameiLtOw, o- 
raz ich prawidłowego rozwoju, wyjaśni 
gent-zę typów amonrtamych i wskaże, jak 
temu zaradzić, aby wytworzyć zdrowy i 
narmaJiry organizm. Odczjd ten powidem 
zaintc resować wsztyik.ch Polaków, któ­
rym leży na sercu wychowanie młodego 
pokolenia, a przedewszystkiem rodaiców i 
nauczycicS.

— Narząd V. lwowskiego okręgu sokole­
go wzy-fera wsp.witkłtcl umundurować jrcii i 
liieunumduirowanycli (z agrafkami) drułiów 
i druhny Sokoła III. w t Lwo\Ge i ooKoła 
w  Kleparowie do gremłalnegc wzięcia u- 
daiału w  obchodzie uroczystyn ósme] ro­
cznicy oswob^ozenia l.wowa, mającym sdę 
odbyć w  Zamaastymow^e, w  atedlzfielę dnia 
21 bm. z rana. gdzie Kapituła Krzyża O- 
brony I wowa udeiioruje budynek gminny 
Krzyżem Obroiry Lwowa. Inne grdazda 
lwowskie wyślą do Zama,rstjTi!Owa delega­
tów Komendę nad wszystkimi sokolimi u- 
czestieikami uroczystości obejnie ookół III 
we Lwowie z sztandarem. Zbiórka o godz. 
9 rano w  nlerH/elę 21 b-m. w  Zamarstyno- 
wie orzed budynkiem Urzędu gminnego, 
względnie dla uezesimfiikńw gniazd łwnw- 
skich w  Sokole III, tege dnia o goćkz. 8 ra­
no. skąd ws-syscy ndadżą się gremialnie do 
Zamarstynowa. — W pmiedtzśalok dnia 22 
om. Kap!tuła Krzyża Obrotny Lwowa ude­
koruje budynek SskoJ.y powszechnej im. 
Siesridewkjza przy ni Lwowskteh Dzieci 
Krzyżem obrony Lwowa. W driu tym c g. 
9 rano odbędzie się msza świętr w bazyli­
ce katedralnej obrz. łac., .skąd ur-^estm>.y 
urocz:/stości udadiza się po mszy Świętej 
gremialnie do rzecz,'mej szkoły, oelem u- 
czestniczenra w  tej dekoracji. Na uroczy­
stość tę wyślą wszystkie gniazda l w o w ­
skie delegatów u mundurowanych wręlę- 
dnie nieumundirrowapych z agrafkami. — 
Zbioilca przed goite. 9 rano przed katedrą 
W obu dmaeh wywiesza gniazda z swych 
gmachów chorągwie o barwach Państwa.

— Sokół-Macierz urządza |  w  niedzielę 
dnia 21 listopada uroczysty wieczór obro­
ny I wowa z wspólud/Lłem pp. Stefanii 
Pawińśldej, Janiny PoMak '>yre.', Feliksa 
Ziembickitegn Towairrzystwa śpiewaoMego 
„Uarfa" i tykiostry 19 jJ<r> .Odsieczy t wo­
wa" pod batmą kapehnLtrza A. Osady.

— Wystaw a gwiazdkowa obe-jmuiąca 
przedmioty nadajace się na uoiarki świą-
-m ur jalunjf bat ty, knMuH balAJ. za­

bawki i inma Wyjroby przemysłu artysty­
cznego, otwrartą zostanat dma 1 grudnia 
w fcmachu Miejskiego Muzeum Pnzemystu 
artystycznego (ul. Hotrnańska 20), gdzie 
chcącym wziąść udaiał uuzaela się isiiormu 
cji od godz. 10—1 i 5—7.

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor- 
ge‘a: Władysław Geringer z Milowiec, 
Karol Dowgiałło z Pocmama. .Tabtfr Szat- 
mari z Budapesztu, Ernst Stein z Charlot- 
lenburga W. Szaplro z Warszawy, Oskar 
Breitbart z Bielska, Maksymttljar Presser 
z Mikulczyna Alf,red Nenrrta.,, z Berlina, 
Dizon ZiUidel z Gdańska M. Oeler z G- 
poi^sia, Walter Fremnd z Pragi, Chii Oold- 
be'g z Warszawy.

— Hotel Krakowski: Anitom Tttch z Ber 
lrrta, Feliks Strbrir.rewrski z Wirszawę'. Na- 
ton GoctUeł) z Wiednia, mjr. Michał Śliwiń­
ski z Krakowa Aoolf Markowicz z T^izi, 
pranciszek i Róża K rai Iowie z Boizano, 
Wład>raław Lang z Wracrorki. Ksawery 
Ziemski z Równa, Juliusz Bromier z Kra­
kowa, Władysław Bońoryk ? Tamowa, 
Theodor Blau z WiodnSa, Kurt Złpso z Mi 
knszioaiec Wiktor Rosenfeld z Wiednia, 
Herman Safw z Waediniai, Jens Andersen 
M".rman z WGrezawy.

— Lwow ska P P S  przeciw  min. 
MoraczewskJemu. W edle socia 's tycz­
nej „Nade Fołksca.itJirg1 odbyła się w 
Ubiegła nieaziełę we Lwowie konfe­
rencja wschodnio - galicyjskiego okrę­
gu PPS., na k tórą przybyli specjalnie 
z W arszaw y posłowie Ba-licki i Nie- 
działkawski. Na konfereoc.p rozpatry­
w ano m. te. spraw ę ministra Mora- 
czewskiogo. jednogłośnie uchwalono 
rezolucję, potępiającą postępowanie 
m inistra M oracztę skiego i pochwala­
jącą rezolucję CKW partji. Na konfe­
rencji uchwalono w ysłać delegację do 
mm. Aioraczewskiego, k tóra ma żą­
dać, aby bczw rrłędnle w ystąpił z 
rządu. O lir delegacja nie zdoła uzy­
skać od M oraczcwskiego talviej decy­
zji, to CK. na posiedzenia środowem 
w ykluczy go ze stronnictw a. Tenże 
dziennil informuje, że na konferencji 
okręgowej we Lwowie toczyła się 
walka o to, kto ma wejść ao seimu ns 
miejsce M orzczewskiego. Przedstaw i­
ciele CKW. żądali, aby miejsce to za­
jął trzeci kandydat z listy Oktawiec. 
Uchwalono ledriak, że poseł Diamand 
zrzeknie się mandatu, k tóry  uzyskał z 
listy państw owej i zostanie następcą 
Pusta Moraczcwskiego. Należy zauw a­
żyć, że poseł Diamaud figuruje tuż po 
M oraczewskim na miejscowej liście 
kandydatów .

— Także propaganda Komitet o r­
ganizujący odbywającą sie obecnie w 
Berlinie W ystaw ę Automobilową, ro­
zesłał po całym  śwóecie, m. i. i do 
Polski barw ne afisze rek Urnowe A- 
fisz przedstaw ia olbrzymią mapę Eu­
ropy w  żółtym  kolorze, nai której nie­
b iesk o występują Niemcy. Otóż gra-

| nice zachodnie Niemiec zgodne są z 
granica powojenną, natomiast granica 
północna (Szlezwik) j wschodnia bie­
gnie linją z r. 191 4. Polska z Pomorzem, 
Poznański em i Śląskiem w ogóle nie- 
istoieje. C zyżby to było przeniesie­

niem Lucarna na teren reklam y?
— Księża gi.-kat a język polski. —

Księża gr.-kat. łamią ustawę języko­
w ą z 31 lipca 1924 Dz. u. nr 73 i re ­
skrypt min. WR. i OP z 9 kwietnia 
1926 1. VI 1451, posyłając zwłaszcza 
władzom szkolnym po rusku* pisma, 
w ykazy  dzieci, noty do świadectw, 
listy w sprawach urzędowych itd. P o ­
dobnie rooią konsystoi ze. Dyrektor 
czy insnektor zw raca to księdzu, a 
w tedy ten odmawia wszelkiego w y ­
kazu; idzie zażalenie do starostw a, 
które pisze do księdza, ksiądz nie od­
pisuje i starostw o iuż zwykle swą ro ­
lę skończyło, a tylko niektórzy staro­
stowie robią z tem porządek i mają 
już spokój. Czasem jeszcze idzie list 
do krtratorjum, które też nie reaguje. 
Raz z tem w arto  skończyć. Winę tych 
kp:n z w ładzy i raństw a ponoszą ci 
starostowie, którzy boją się grzyw na­
mi wymusić posłuch ustawom. Ale wo 
jew ództw a mogłyby uporządkować 
odpowiednie starostw a pod względem 
personalnym, a w szystkie skrzyw dzo­
ne w  prawach języka polskiego urzędy 
w inny wnosić zażalenia do w oje­
w ództw  ,z prośba o ukaranie w.nnych.

14 P u łk  U łanów jazłow lcckklli 
zaw iadam ia, że święto pułkowe  
zostało przeniesiona na dzień 
11 lipsa, w  rocznicę b itw y pod 
Jazłow cerr. b tę ik

— Mówił dziadek do obrazu. P e­
wien sę a z te y  człowiek, ma-jąey 
skromne oszczędności w  Pradze, któ­
rych chce użyć na kuracyjny wyjazd 
chorej wnucz-ki zagranice, w ysłał C 
października do konsulatu polskiego 
w  P radze trzy  książeczki oszczędno­
ściowe z prośbą o podjęcie i przesia­
nie mu zdeponowanych tam pienię­
dzy. Mimo, że później pisał jeszcze 
trzy  listy' polecone i dwie kartki, V.e 
otrzym ał dotąd naw et odpowiedzi, 
czy konsulat otrzym ał owe książeczki 
oszczędnościowe. Starzec biedzi się 
nad wymyśleniem sposobu, jak zmu­
sić milczący konsulat do przerwania 
dostojnego milczenia.

— Ociemniałych oficetów w yrzuca 
sie z domu inwalidów. Gay w  roku 
1924 zadecydowano odebranie inwali­
dom budynku Domu Inwalidów, do­
w ództw o szpitala okręg, likwidowało 
system atycznie stan pomieszczonych 
w  P Zakładzie inwalidów. Pomimo 
że w  ciągu tych dwóch lat liczbę tych 
nieszczęśliwych ofiar wojny ograni­
czono wprost do minimum (trzydzie­
stu kilku) i że ludzie ci zaitnują za­
ledwie cztery sale, cnoć Wiele ubika­
cji jest próżnych, dowództwo szyita!a 
o-kręg. w ypowiada w ciągu trzech 
miesięcy mieszkalne dwóm ociemnia­
łym oficerom mieszkającym w  Domu 
inwalidów. Jeżeli każdy przeciętny 
lokator korzysta dziś ze specjalnej o- 
chrony praw a, to ociemniały oficer, 
który  w obronie niepodległość5 najcen 
niejszy swój skarb złożył na ołtarzai 
OiCzyzn5% zasługuje tem więcej na po­
zostawienie mu jego SKromnego mie­
szkania.

— D. O. K. VI pros nas o zamiesz­
czenie następującego wyjaśnienia „W 
„Sław ie Polskiem" N r .-315 z dma 15 
listopada br. w  artykule, zawierają­
cym, sprawozdani? z pożegnania gen. 
Thuliiego, zamieszczono następujący 
ustęp: „Piąta dywizja żegnała wczo­
raj swego dowódcę gen. Thuliiego, 
k tó ry  jak donosiliśmy onegdaj. został 
pmzoniesiony ze Lw ow a do Rember­
towa, jako jedna z licznych ofiar ma- 
jowycl zmian w  armjf". — Faktycz­
nie gen. dyw. Thullie przeniesiony zo­
stał do W arszaw y na wyższe stano­
wisko służbow e“

— Stypendia. Tym czasow y W y­
dział Sam orządow y ogłosił konkurs 
na stypendia Z terminom w nosze­
nia podań do 20 grudnia 1926 r. W a- 
r-uiiKi otrzym ania stypendiów z po­
szczególnych fundacyi podano w  ogło­
szeniach konkursu udzielonych rei: <>- 
ratom  szkół wyższyrch i dyrekcjom 
męskich szkól średnich, oraz na ta­
blicy ogłoszeń Tymcz. W ydziału Sa­
m orządowego we Lwowoe

— Z ruchu pocztowego. W  urzędzie 
pocztowo - telegraficznym Błażow a 
pow. Rzeszów zaprowadzono służbę 
telefoniczną w ograniczonych godz!-

, a  łi dziennych.
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— Sędziowie przysięgli wylosowa- 
ni do V zwyczajnej kadencji rozpo­
czynającej się dnia 1 grudnia 1926 r. 
Adamski Jan Kanty urzędnik banko­
w y, Anaszkiewicz Michał przem ysło- 
wle „ Bedlewica Romuald instalator, 
Bednam auk Kukacz urzęd. z*kł. ubez., 
Benesz Stanisław  fotograf, B eztek  Jó 
ze! tapicer, Bieńkowski Stanisław in­
żynier, dr- Borowiec Józef adwokat, 
Bożemsfci Eugeniusz urz. T~/w. kred. 
ziemsk., Brzuchowski Rud alf właśc. 
realności, Buków recki Laonaid inży­
nier, Buszek W ładysław nb ilcr, Cet- 
narowksz Stanisław  urz. Tow. nafto­
wego. Dynski Leon nrz. „D ąbrowa44, 
Haoerski Stanisław  urzędnik banko­
w y, K iesfeger Bogumił lestauratur, 
Kołczański Józef kupiec, dr. Koreucki 
Leon adwokat, Kosmia-ski Antoni urz. 
asekuracji, Kotowicz Józor w ł. -eal- 
nośoi Kotowski 1 eoiil radca Magistra 
tu, Kroker Kazimierz urz. Banku, Kul­
czycki W asyl urz. Dnistru, Łopuozań- 
sk4 Alfons kupiec, Michalski Karol tn- 
żynier, Mniszek hr. Albert w łaśc, real­
ności, M ossakowski W ładysław , arok. 
dal. bank. Ziemsk. kred., Mund Tgna 
cy przedoięb. budowl. w łaśc. realn., 
Olszewski Michał r#taw icz»fk, So- 
botnicki Edmund cukiernik, Stankie­
wicz Stanisław  m ajster krawiecki. 
Sucłiowiak W acław prof. unrw srs., 
Tomczak Antoni właśc. realność., Ua- 
ger Eugeniusz rytownik, W eyda Ru­
dolf kupiec, W onsch Henryk, iWK fabr. 
tutek. — Przysięgli zasteocy: Papara 
Aleksander w łaśc. dóbr, Pokurko Mi­
cka! ogiodnak, SocLaczewski N. dyr. 
firmy „Tlen", Czortkower Eljasz prze 
mysio wiec, CieŚlikowski Leon inży­
nier, Dąbrowski Klemens m aszynvsta 
MZE., Tombak Adolf kupiec, Nowa- 
kiewicz Franciszek wł. realn. szewc, 
Yirtel Henryk urz. Tow. „D ąbrow a'1.

8C fiM SłSTRSOI.
Bfura Adm inistracji począwszy  

od 17-go b. m. czynne bez 
przarvry od g u iz . 9 te j rano Jo 

w Heczurem *

— Strajk w zniesiońskloj iabryce. W
dniu wczorajszym  wybuch. ozęścL- 
w y strajk w e fabryce „U ltram am a44 
na Zniesieniu. Kierownictwo fabryki 
w y luli fo czterech robotuOtów, za któ­
rymi ujęła się część ich tow arzyszy i 
proklamowała strajk. Pomano usilnych 
dążeń robotników, którzy zaprzestali 
pracy, — znaczna część robotników 
me przystąpiła dc strajku i pracow ała 
w 1'dalszym  ciągu. W obec tego, że 
strajkujący próbowali dopuszczać się 
gw ałtów  wobec pracujących — wzhio 
unkwic zostały we fabryce posterunki 
polfcyine.

— Aktualne wykłady. W ykłady, ma 
jące na celu wałkę z alkoholizmem, 
rozpoczęty się przedwczoraj w sali 
Insjty tu tu Technologicznego, zorgani­
zowane staraniem sekcji TNSW. Ku 
ubolewaniu stwierdzić należy, ze w  
tym aktuarnym kursie bierze udział i 
nieznaczna ilość publiczności, pomi­
mo, iż program  tych wykładów budzi 
żyw e zainteresowanie. To, co sły­
szeliśmy na pierwszym  wyk ładzie 
dyr. I>uch»w teza Wśród zebranych 
wzbudziło łhik zne zajęcie, a to tem- 
bardzicj, że prelegent uzupełnił swój 
w ykład doświadczeniami. k ażdy  w y­
kład stanowi dla sienie oddzielną ca ­
łość i byłoby bardzo p  rżądauem, by 
publiczność w zrozumieniu szlachet­
nego oełu w ykładów  i doniosłości za­
gadnieniu wałki z alkoholizmem — 
pospieszyła na rie  Udanie, aby nie 
daw ać pozoru obojętności cha tak do- 
niosiego w dziedzinie społecznej pro- 
idemu.

— Pożar pod Lw owom. W  przysiół­
ku „Tyszna4 ikoło Borek Janowskich 
wybuchł onegcLaj w południe pożar w 
zagrodzie Jana HawrHSzki i znisz­
czył w  krótkim czasie dom mieszkal­
ny, w  którym  był ziożony tegoroczny 
zbiór polny tego gospodarza. Ha miej- 
s«ce pożaru przybyła straż pożarna z 
Jaśbsk%t>ud kierunkiem Jana Łoziń­
skiego i przy pornoęy miejscowej lud­
ności oraz prz„ byiej z Jaslisk zapo­
biegła rozszerzeniu się v«uua_ u a a  syl

I&ziś w m ilk i*** ,„ I4 *.-<? 5 T?i ł** po rs%35 ostaihsi J
n >rh Kinwłeatrów KOPERNIKA i HARYSIEfiKI

m
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.Przed 8*m^ rocznką.
Rod cy!

f
W  dnhi 2? listopada 1926 mija ośm 

lat od chwili, gdy bohaterski p oryw  i 
krw aw y trud lwowskich O rląt od­
niósł fry u n i nad zdradziecka poirtyką 
podstępnego zasbsrey.

Dzień ten był dniem ostatecznego i 
bezsprzecz ego stwner lżenia polsko­
ści naszego miasta i a i e z ł o j n a H  woli 
jego m.eszKflflcfjw w dążeniu do. przy­
należności do Najjaśniejszej R zeczy­
pospolitej Polskiej.

A choc śmierć w zięła begaty  łup w  
życiach młodych i pełnych nadziei i 
okryła wiele rodzin lwowskich żałobą, 
dzień ten pozostanie zaw sze dniem ra­
dości z powodu poniesionego w imię i

wolnej, zjednoczonej i niepodległej 
Polski zw ycaęstwa

Polacy! uczci lirty godnie tę radosną 
rocznicę.

Niechaj miasto p rz y b if z e  odśw ięt­
ny wygląd już w  w iru ję iogo dnia fj. 
21 listopada.

Zwracam  się do W as z  jałr najgo- 
rętszem  wezwaniem, abyście dając 
w yraz  swym serdecznym  uczuciom o- 
zdoM i domy w asze chorągwiami o 
barw ach narodowych, emblematami 
f Ottonami i ty.

P rezydent miasta 
Józef Neumann w. r.

Znaczna cześć wsi spafeoa.
21 goseodaistw  padło pastw ą ognia w  Zolowi®, koło Dom ażyni. 

Gródek Jagielloński. (Tcl wł.) W  krescencją. P rzyczyna pożaru na ra
dnia wczorajszym  o godz. 8 w ieczo­
rem wybucW groźny pożar w e wsi 
Zelowie koło Domaźyru na linji Lwów 
— Janów. P astw ą peżai u padłe 21 
gospodarstw  y rraz  z całą tegoroczną

ubezpieczony w Polskiej Dyrekcji U- 
bcizpieczeń. Przyoeryną pożaru było 
nieostrożne obchodzenie się z  ogniem 
po łczas palenia w piecu

— AnoLiiajowy nożowiec napadł 
w czoraj na W ładysław ? K rsika. mon­
tera  gazowego. zamk^zKalwro przy 
u l  Ryoiej 4 i przebił go nożem w  le­
w ą rękę. Kosik udał się do Stacji ra­
tunkowej, gdzie lekarz dyżurny opat­
rzy ł rrro ranę. Anonimowy napastnik 
po brutalnym napadzie zemiaiął w, 
nieznanym kierunku.

— Zfo sali szaiiałuej. Do tutejszego 
szpitala powszocim -Jto) przywieziono 
wczoKu z Pod bo rzec Stefana Patera, 
liczącego 24 lat, przebitego nożami 
jrrzez nieznanych mu napastmków. 
Policja prow adząc w  tej sprawie do­
chodzenia stwierdzała, że jednym z 
nfcl był parobek z M ikłaszową W oj­
dyła, nazw iska innych napastników na 
razie są nieznane.

— Krw aw e zajścse przy  u!. Rnpps- 
porta. Do rnijszkania Józefa Łukow­
skiego przy  ul R ap p aw rta  17 przy­
był wczoraj Jan Engel 1 w net w szczął 
awjmturę, podczas której pobił Ł u­
kowskiego laską po głowie. Łukowski 
chw ycił w ów czas sielracz i zranił nim 
Engla ciężko w  głowę Engel stracił 
przytomność i w  stanie groźnym  ka­
retką Pogotowia przewieziony został

zie nieustalona. Dochodzenia prow a­
dzi Pow iatow a Komenaa w  Gródku 
Jagiehotiskńn.

Szkoda, w yw ołana pożarem  wynosi 
około pół miłjonc zł.

do szpitala powszechnego, Docnodze- 
nia pełiipyjjie w toku.

— Dwa włamania. Ubiegłej nocy 
nieznani spraw cy włamali się do skła­
du slłór przy ul. Łyczakowskiej 39, 
stanowiącego własność Kadora Zim- 
me; manna i w  tym zamiarze w yw a­
żyli sztąbę żelazną i rozbili kłódki, 
peczem iKracua na szkodę Zimmer-
m arna kilkanaście zwojów skóry bok- 
sowej i czerw onej — ogólnej w artości 
7200 zł. Złodzieje musieli niewątpli­
wie zajechać wozem, aby zabrać du­
żego ciężaru łup. — Drugie włamanie 
notuje raport policyjny przy  ul. Rzeź­
ni 24, gdzie nieznani złodzieje dostali 
się do bufetu na targow icy końsldej i 
skradli oenupę mosiężną do wyciągu
piwa, kilka flaszek wódki i rumu o -/ 
raz pew ną dość tow arów  spożyw­
czych. WłaśCiCkfi bufetu, Herman
Angstreit poniósł skutkiem tej w izyty  
szkoflę w  w ysokości około 150 zł.

— Z kromki kradzieży. Na szkodę 
M acieja Kowalskiego, zamieszkałego 
przy ulicy Potockiego 24, skradziono 
zloty zegarejc z łańcuszkiem.

f/H
dratida Pomoc Studentów Politechniki,

i poleca rutynowanych korenetyitc-rtw oraz 
ztotne sił" do wszelkich zajęć fachowych 
technicznych, z pośród studentów i absol­

wentów wszelkich wydziałów. Zghasasnia: 
Bratnia ^omoc, Lwów, Technika, tel.30.sd.
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znaw ców osłcarżonych, zarłanhijąc ś e  
t brakiem pamięci starał się złagodzić 
j winę podsądnyoh, inni jednak a zw ła­

szcza funkcjonariusz sądow y przed­
staw ił ich winę we właściw en. św it 
tle.

Rozpraw ę odroczono do dziś rano.
W yrok zapadnie około 2 oopoł.

Rołorawy walutowe.
P rzed  sędzią jednostkowym  s. o. 

Swie^czyńskim rozpoczął się obectuc 
szereg piocesów  przeerwko rozma­
itym  kupcom i przem ysłowcom , prze­
ważnie żydowskim, o przekroczenia 
walutowe. Mianowicie dsareje przepis, 
że kuper" czy przem ysłow cy, w y sy ła ­
jący zagranicę obce w aluty, mają 
przedstaw ić Izbie skarbon/ej fracht za­
graniczny i kw it urzędu cehiego na do­
wód, że przekazanie obcych w alut za­
granicę czy  też zaciągnięcie długu za­
granicznego jest gospodarczo uzasad­
nione. Tym czasem  przew ażna część 
kupeów orni.a ten przepis, wobec cze­
go Izba skarbow a odniosła się do sądu 
karnego.

Jak nas informują, wdrożono docho­
dzenia przeciwko przeszło T50 kup­
com.

W czoraj stanęli nrzed sadem Józef 
Schorr, Samuel Hecht, Cliaim Schoen ■ 
bach, B. Neumann, Andrzej Żółciński, 
N. M orgenstern, Abraham Sperling, i 
Szymon Rieger.

Sędzia Św ierczyński uwolnił oska­
rżonych od wm y i kary. r

Prok. H nm iew iecki zgłosił odw oła­
nie. -t

Radlofon,
PPO G Rń M PAD.IOKff^CP.RTÓW.

Crwar^ek, !8 listopada
Warszawa (4«0) godz. 19: Odczyt „Kul­

turalne i obronno zna ozenie l»tn-‘ctwa*' w y­
głosi W. Januszewski, Gouiz. 20.30: Kon­
cert wieczorny.

Paryż (1750) godz. 19.45 Rzeczy aktu­
alne.

AlonachjiiRi (535.7) godz. 20.45: Kr>to-
chwite hiszpańskie.

Buifapy6zt (535.6) gada,. 20.15: Recital 
fortepianowy. *

Zurych (509) godz. 16: Komoort orkiestry
Oslo (370.4) go<łz 21.30: Koncert wio­

lo® czelisty.
Nicdloiaji (315.8) gocuz. 23: Jeaz-baad.
Lipsk (322.6) godz. 21: Wieczór lUwzykl 

i sztuki Rena'$sa<noe‘u,

IWOW UL. S-90 MJDA L 11-a
TELEFOli W» 34-28 19878

Z SALI SADOWEJ.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcm nie odpowiada.)

H e>!«laJy żv«tewskl szwindiH.
Podozas wczoo-ajszej [ rozpraw y 

przeciw ko Braunom, oskarż'm ym  o 
sfingowanie w łam ania by uzyskać 
premję ubezpieczeniową, przesłuchano 
szereg świadków, których zeznania 
w ypadły  nRkoizyshiia dia oskarżo­
nych. SFwiCidzouo między innemi, że 
sielicra , k tóra .zwykle znajdowała się 
w  kuchni, po-\vędrowala do m agazy­
nu i była rozebrana, drzew ce było 
gdzie indziej, a żelazo rm biurku, rze­
czy rzekomo ukr<uizioue znalazły się 
w  mieszkaniu n iuaó rych  eskaiżonyóin 
a zresztą ca ły  szereg innych okolicz­
ności św iadczy]. żąW łam ania nie dó- 
konali fachowey.

2 udem aitłiruwane na wniosek o- 
broncy a r , m tyom ego  wioruujie dz»’-

ry w desce wy iętej z podłogi owego 
m agazynu również nie pi zcniówiło na 
korzyść oskarżonych. Zajwezwany 
pżzez obronę jeden ze s tok i zy  w y­
wiercił w  obecności Trybunału kilka 
dziur w  dostarczonej przez oskarżo­
nych desce z jednej i drugiej strony, a 
porównanie tych dziur z  dziurami na 
desce stanowiącej lico sądowe w yka­
zało jak na dłoni, że włamania doko­
nano od strony magazynu, zatem  po­
tw ierdzona została teza rzeczoznaw ­
ców.

Oskarżeni- odpowiadają również za 
zbrodnię gw ałtu pa!;licznego, popeł­
nioną przez czynne przeszkadzania w 
wykonaniu egzekucji sądowej. W praw  
dzR  Jedfi*. y t św iadków, współ wy-

960 łn t  I  iE ?  T  S  Jł M
B i r - L Z  S A M  

B E Z Y  T E I iU J T . 
r«b ,jl£ U S I U t  BIEUZn Y.
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^ r tR P R E T A C JA  44 ART. KONSTY­
TUCJI.

(Telefonem ort naszego korespondenta "I 
W arszawa. 17 listopada (zo.) Komi- 

«fct konstytucyjna, która ma rozstrzy­
gnąć interpretację ait. 44 Konstytucji 
W związku z dekretem prasowym  
asbierze się w piątek przedpołudniem.

PRASA W OBRONIE SWYCH 
PRAW .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 17 listopada (O.) Dono­

szą z Łodzi: P ierw szą ofiarą dekretu 
prasow ego w Łodzi padł miejscowy 
„Rozwój". Zamiast protestu w dniu 
dzisiejszym „Rozwój" przynosi pierw­
szą kolumnę całą białą z umieszczoną 
pośrodku miniaturową ryciną, w yobra 
źającą człowieka z zakneblowanymi 
ustami.

i i i  p w s t  r f S i t
poleca na iw . Mikołaja i Gwiazdkę

La sk i, parasole, parasolki,
Zamówienia prow. odwrotnie za pobr.101011

WIELKIE ZAMÓWIENIA DLA PRZE- 
MYSŁU ANGIELSKIEGO,

Londyn. 17 listopada. (PA 1\) Ze 
źródeł urzędowych komunikują o za­
warciu przez rząd umofóy z paru fir­
mami angielskiemi na budowę doku 
pływającego, przeznaczonego dla ba­
zy morskiej w Singapore. Dok, po 
wykończeniu będzie przyholowany z 
Anglji do Singąpore. Dok t e i  przy­
stosowany będzie do naprawy okrę­
tów o pojemności do 5G.0U0 ton. Umo­
wa opiewa na 1,2!'0.<)’X) f. szt. Budo­
wa doku potrwa, według przypusz­
czalnych obliczeń oko!o dwóch lat i 
zatrudni wielka liczbę robotników. — 
Jest to już drugie wielkie zamówie­
nie, oddane w ciągu ostatnich tygodni 
przez rząd brytyjski przedsiebior- 
rtwom krajowym.

Z innych, również poważnych za­
mówień, które otrzym ały drmy bry­
tyjskie należy wymienić podpisany 
przez rzad argentyński kontrakt z kil­
ku firmami londyńskiemi na budowę 
elektrycznej kolei podziemnej w Bue­
nos Aires. Kolej ta ma być zbudo­
wana według wzo*ów londyńskich 
kolei podziemnych z zastosowaniem 
najnowszych urządzeń. Uposażeniem 
kolei podziemnej w Buenos Aires zaj­
mą się również, na zasadz.e kontra­
któw zawai tych z rządem angielskimi 
firmy angielskie, k to ri dostarczą mo­
torów elektrycznych, generatorów  itp. 
Zamówienia opiewają na sume lb mi- 
bonów f. szt.
PRZYGOTOWANIA DO ŚWIATO­
W EJ KONEERENCJI GOSPODAK- 

CZEJ.
Genewa. 17 lisioopada. (PAT.) Komi­

tet przygotow aw czy światowej konfe 
rencji gospodarczej w ysłucha ł, dzisiaj 
sprawozdania o pracach podkomisji, 
przyczero podkreślono, że nadszedł 
już moment dla wym iany poglądów 
w sprawie programu konferencji. — 
Przedstawiciel Belgii Teunis uważa 
zwołanie konferencji w  maju 1927 za 
rzecz piożliwa.
PLANY O PERSONALNEJ UNJ1 RU- 

MLNSKO - WĘGIERSKIEJ.
Budapeszt. 17 listopada. (AW.) We­

dług narodowo legitymistycznego Al- 
la-M adjar“ w ysłany ma być w krótce 
min. Banffy do Rtimunji z misją roz­
poczęcia rokowań z dworem rumuń­
skim w sprawie marjażu córki króla 
rumuńskiego księżniczki Illeriy z b, 
arcyksięciem  Albrechtem. Koła mo- 
uarckistyczrre w yrażają przekonanie, 
żc w ten sposób dałby się uskutecz­
nić proJskt un.il personalnej miedzy 
W ęgrami i Rummiją. W razie zgody 
króla rumuńskiego na zaślubiny jego 
córki z arc. Albrechtem hr. Bethlea 
miałby zaręczyć, że Albrecht zostanie 
w czasie najbliższym w ybrany kró­
lem węgierskim. Pismo podaje rów ­
nież nieprawdopodobną wiadomość, że 
w związku z tema* kombinacjami w 
miejsce ciężko chorego króla Eerdy- 
nanda w stąpiłaby na tron rumuński 
księżniczka niemu

eozte zniesiony v ;
W arsezaw a. 17 listopada. (PAT.) Do 

noszą z Londynu: W obec tego, że li. 
fcwklacja strajku węglowego jest kw e­
stią najbliższych dni, Rada ministrów 
postanowiła rozpatrzeć spraw ę stanu 
w yjątkowego w zagłębiach węglo­
wych. Prawdopodobnie stan wyjątko- |

wy będzie zniesiony w końcu bieżą­
cego tygodnia.

Niektóre przepisy nadzwyczajne, jak 
ograniczenie konsumcjl węgla, będą n- 
trzym ane t ak długo, dopóki produkcja 
nie wróci do normy przeóstrajkow ej.

Londyn. 17 listopada. (PAT.) Z Szan 
ghaju donoszą o niesłychanie śmiałym 
napadzie piratów  chińskich na paro­
wiec angielski „Sunning". P iraci uda­
jąc pasażerów, dostali się na pokład 
okrętu, a gdy parowdec znalazł się na 
pelnem morzn, steroryzow ali załogę i 
pasażerów . Podczas walki jeden z ofi­
cerów  został ranny, a resztę ubezwła- 
dniono. Następnie piraci uszkodzili m a­
szynę i radio, poczem podpalili statek 
i na łodziach ratunkow ych umknęli w 
stronę najbliższych w ybrzeży, zabie­
rając ze sobą jako zakładników trzech 
oficerów załogi i dwie angielki.

P łonacy statek spostrzegł znaiduią-

cv się w  pobliżu okręt japoński, k tóry  
natychm iast rozesłał depesze, w zy­
wające pomocy Dzięki temu pospie­
szył na pomoc kontrtorpedowicc an ­
gielski, którego m arynarze dostali się 
na pokład płonącego statku, gdzie u- 
wolnili z w ięzów załogę i pasażerów, 
oraz aresztow ali znajdujących się je­
szcze na pokładzie kilkunastu piratów  
chińskich. W krótce potem z pomocą 
przybyło kilka statków pasażerskich, i 

Za piratami zarządzono pościg. Je ­
dną z łodzi dopędzono, piratów  ubez- 
władniono i uwolniono trzech oficerów 
i jedną z uprowadzonych kobiet

Sędzia Cherites z Pragi bnrdzc do­
bry. Najlepsi ze Lwowa Drapała, Gle- 
bartowskl, Schneider, Kuchar ł Szaba- 
kew icz. ‘

wolenia m
uchwstaiTh monarcfksiycznemi.

Warszawa. 17 bm. (AW.) Zapow ie­
dziany przez tygodnik „W yzwolenie" 
wiec polityczny w  Koniecpolu pod 
Radomskiem odbył się przy  tłumnym 
udziale okolicznej ludności. P rzem a­
wiał p. Rudziński z „W yzwolenia". — 
Potem  zabrał głos redaktor tygodnika

„Głos m onarchisty", wychodzącego w 
Częstochowie p. Maciejowski. Pod­
czas tego przemówienia w ytw orzył 
się zamęt. P. Rudziński wycofał się z 
wiecu w raz z grupą swoich przyjaciół 
politycznych, a wiec uchwalił szereg 
rezolucyj w duchu monarchistycznym.

(T elefonem od naszego

Warszawa. 17 listopada, (zo) Na 
zjazd konserw atystów  w Łodzi w yje­
żdża w środę rano z W arszaw y ks. 
Janusz Radziwiłł, hr Stanisław Hen­
ryk Badeni, prof. Krzyżanowski i Es­
treicher, v

Warszawa. 17 listopada, (zo) Na 
zebraniu konserwatystów u ks. Ra- I

korespondenta.)

dziwiłła był obecny m. in. b. minister 
spraw  zagranicznych p. Aleksander 
Skrzyński, Jak  słychać konserwatyści 
usilnie zabiegają, aby zbliżyć marsz. 
Piłsudskiego do p. Skrzyńskiego i 
aby ten ostatni otrzym ał stanowisko 
posła Dolskiego w Berlinie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 listopada (G.) W e 
W łodzimierzu wołyńskim rozpoczął 
się proces przeciwko 150 komunistom 
oskarżonym o zdradę główną, w o- 
kresie roku 1924. Oskarżeni dążyli do

oderwania W ołynia od Polski. Są to 
przeważnie ludzie inteligentni. Oskar­
żonych broni kilku adw okatów  z W ar 
szawy i miejscowych.

nań W raciaw em  4-1 (1:0 ).
(Telefonem od naszego

W czoraj o godz. 7 wieczorem otrzy- | 
maliśmy depeszę z W rocławia, dono­
szącą nam o zw ycięstwie reprezenta­
cyjnej drużyny Lwowa nad reprezen­
tacją W rocławia.

Sukces ten dla Lwowa bardzo za­
szczytny 1 wogóle dla footballu pol­
skiego tern godniejszy podkreślenia, iż 
W rocław  w ostatnich czasach wybił 
się swą grą w śród drużyn niemieckich, 
bijąc reprezentację Berlina 2:0, która 
znowu pokonała Turcję 7:1 i Szwecję 
4:2. Jak  pewnymi byli wc Wrooławin 
zw ycięstw a, dowodem notatka ,Bres- 
lauer Tagblattu", zapewniająca czytel­
ników o zw ycięstw ie W rocławia w 
stosunku zależnym od dyspozycji strza 
łowej ataku

korespondenta.)

W arszaw a. 17 listopada (Tel wł.) 
Dziś w W rocławiu odbyły się zawody 
m iędzymiastowe pomiędzy reprezen­
tacją Lw owa i Wrocławia, w  obecno­
ści 5000 widzów. Zawoaom p rzypa­
tryw ał się zastępca konsula polskiego. 
Gra do połowy równa, przyczem  miej 
scowi grali brutalnie. P ierw szą bram ­
kę dla barw  Lwowa strzelił Wl>eek 
Kuchar, Po przerw ie pierw szych JS 
minut to bezwzględna przev. ugn L w o­
wa, rezultatem  której są trzy  jhranrki 
strzelone, jedna przez Slcuermanna, 
dwie przez W acka Kitcharo. Pod Ko­
niec gry lwowianie słabną, wskutek 
czego miejscowi zyskują przew agę i 
przez lewe skrzydło zdobywają hono­
row ą bramkę dia swoich barw .

NAŁADUNFK W ĘG IA  DLA RYNKU 
WEWNĘTRZNEGO.

W ars/awm. 17 listopada (PAT.) W sku 
tek zaiządzenia Ministerstwa Komuni­
kach; w  dniu 15, 16 i 17 w strzym any 
został naładunek węgla do węgiarek 
polskich i górnośląskich kierowanych 
do Czechosłowacji, Austrji, W ęgier i 
W łoch. Naładunek węgla, skierowany 
do tych kraiów  w  węglarkacb zagra­
nicznych odbywa się nadal w  dniu 18, 
19 1 20 bm., wstrzym any zostanie w 
ten sam sposób naładunek węgla do 
portów  niemieckich, Hamburga i Szcze 
cina.

POMYŚLNY OBJAW POLITYCZNY

W arszaw a. 17 listopada. (AWr.) O- 
m. wdając wczorajsze zebranie P ra ­
w icy Narodowej p. Janusza Radziwił­
ła „Echo W arszaw skie" pisze, że po­
w stający obóz Praw icy Narodowej 
jest z punktu politycznego i państwo­
wego objawem dndatrim, amowiem 
kończy się wreszcie nieporozumie­
nie, na zasadzie którego zaliczano na­
rodową demokrację do skrajnej pra­
w icy i do t. zw. skrainej reakcji.

v
KONSOLIDACJA ŻYWIOŁÓW KON­

SERWATYWNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 17 listopada (G ) „Kur- 

jer Czerw ony" przynosi yiywiad z 
Kazimierzem ks. Lubomirskim b. {Kr 
slem Rzeczypospolitej w  Stanach Zje­
dnoczonych i prezesem Zw. zacho­
wawczej pracjf państwowej. Oświad­
czenie Kazimierza ks. Lubomirskiego 
brzmi:

„W  odniesieniu do enuncjacji, za­
wierającej wiadomość, że konserwa­
tyw ne stronnictwo krakowskie zw a­
ne prawica narodową, zakłada filję 
swoją w W arszaw ie i ma zamiar za­
łożyć taką samą w Lodzi, mogę tyl­
ko w yrazić to, że wkroczenie tego 
stronnictwa do woiew ćdztw  central­
nych przyspieszy już rozpoczętą ak­
cję konsolidacji elementów konserw a­
tyw nych w  W arszawie, zgrupowa­
nych w Związku Zachowawczej P ra ­
cy Państwowej. Celem Związku —> 
mówił ks. Lubomirski —■ iest skonso­
lidowanie elementów zachowawczych 
na współczesnych podstawach ekono­
micznych, przez założenie swej orga­
nizacji w całcm państwie z autnp.omją 
terytoijalną i gospodarcza w  woje­
wództwach i centralą. W ten tylko 
sposób a nie dzieleniem na stronnictwa 
można w  obecnej chwili najskutecz­
niej przynieść realną korzyść i powo­
łać do współpracy wszystkie stany.

hA M ltn AJMY O CtLAwft { i  ADA­
MACH TOWARZYSTWA SZKÓŁ V 

l UDOW EJ

NAIUTO \Nr 
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada )

V
Wielebnym OG. Bernardynom skła­

dam serdeczne podziękowanie i Bóg 
zapłać za urządzenie tak wspaniałego 
Nabożeństwa za dusze 6, p. me£o 
męża Konstantego Bauera. In073n

jLinoleum Ceraty 
Chodniki Rpgóżki

\Ludwik Hoszowskij
OŁOWNY SKŁAD KARB ioouJ 

WŁ LWO WIE , UL. AKADEMICKA l. 3. \
| 7cle)on 669 Como P.K.O. 141.276.1
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„ROBOTNIK*4 ZANIEPOKOJONY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 listopada. (0 ) Dzi­
siejszy „Robotnik1" zaniepokojony obe 
cnością w W arszawie wysłanników 
rządu włoskiego, takie zamieszcza z 
tego powodu uwagi;

Od dwóch tygodni gościmy w W ar­
szawie trzech mężów zaufania faszy­
zmu włoskiego. Panowie ci rzekomo 
„robią w  węglu11, a — oprócz tych 
„zajęć gospodarczych11 — odwiedzają 
różne rninisterja, dumagają się a ud jen 
cji u dostojników państwowych, ,,stu- 
djują11 sytuację polityczną Polski, pa­
radują w czarnych koszulach po pier­
wszorzędnych restauracjach.

P. minister Zaleski zechce zapewne 
na Komisji Spraw Zagranicznych Sej­
mu wyjaśnić, w  jakiej roli przebywają 
u naś wysłannicy p. Musscliniego.

OBRÓT TOW a ROWY MIĘDZY 

POLSKA A ROSJA-

W arszawa. 17 listopada. (AW.) Szef 
misji handlowej sow- w W arszawie 
Firfow oświadczył w wywiadzie pra- 
soym, że w ostatnim roku guspodar 
C;ym obrót tow arów  między Rosją 
sow. a Polską osiągnął kwotę 15 milj. 
d o i, z czego Sowiety zakupiły w 
Polsce tow arów za 12 tnilj ,doL, Pol­
ska zaś iv Rosji za .3 mnj. doi.

BARTOSZEWICZ AGENTEM BOL­
SZEWICKIM.

(Telefonem od naszegu korespondenta.)
W arszawa. 17 listopada. (O) W pro 

desie o nadużycia w marynarce, naj­
większą sensacją dnia wczorajszego 
bvl wniosek prokuratora nura Rumiń­
skiego, który zażądał odczytania pi­
sma, otrzymanego od więźnia polity­
cznego, przebywającego w wiezieniu 
siealeckiern, pod pseudonimem Bertic 
de Saint-Croix.

W łaściwe nazwisko tego więźnia 
Wiktor Riumszyn, oskarżony zaś on 
jest z art. 102 kod. kar. o adzial w 
spisku dla dokonania' zbrodni

Treść tego listu następująca:
W  lutym r. 1918, będąc przy szta­

bie Murawjewa, dowódcy sił operują­
cych przeciwko Niemcom, zostałem— 
pisze Saint Croix — w ydelegowany 
do Sewastopola, celem sformowania 
pieszej brygady w m arynarce floty 
czarnomorskiej.

Znalazłszy się w Sewastopolu i za­
chodząc często do „Ceiitrafioru1 dla 
informowania się o liczebności załóg 
poszczególnych statków, pewnego 
dnia w gabinecie naczelnika spotka­
łem się z osobnikiem, który prezen­
tował się jako Bartoszewicz. oficer 
marynarki floty oaltyckiei. m.eszka- 
niec Petersburga, narodowości pol­
skiej.

Przyjechał tu — jak mówił — z li­
stami polecającemi z „Rcwkon-Sowie- 
ta Republiki11.

Na jednem z posiedzeń znany mi 
już później Bartoszewicz byl delego­
wany, z powodu katastrofalnego sta­
nu dywizjonu kontrtorpedcwców , dla 
sprawdzenia materiału palnego w S a­
turnie, skomunikowania się z bolsze- 
wizującemi częściami kaukaskiej ar- 
mji i udzielenia tajnych instrukcyj dla 
torpedowca „hadżi-Bej’1 i „Kalaorja11, 
kursujących na kaukaskich brzegach.

Na ten cel tytułem awansu B arto­
szewicz otrzyma 1 około 300 tysięcy 
rubli caiskich.

Okazało się jednak, że Bartosze­
wicz, zaopatrzony w taką solidną go­
tówkę, uznał za właściwe i pożyte­
czne... zwiać, nie dopelniwszy danego 
mu zlecenia...

Wszelki ślad po nim zaginął i po­
szukiwania wyniku nie dały; .

Po wzięciu Krymu przez Niemców, 
spotkałem znów Bartoszewicza w to­
warzystw ie oficerów niemieckiej ma­
rynarki.

Było to w hotelu Kista w Sew asto­
polu.

Obawiając się deouncjacj5 ze strony 
Bartoszewicza — kończy su ój list 
Riumszyn vel Saint Croix — dałem 
mu spokój.

Mom.sia Budżetowa przystąpi
no dyskusji nad budżetem.

(Telefonem od naszego koresDondenta.)

Warszawa. ]7 listopada, (zo) Potni- Niewątpliwie prace sejmowe przyb;o-
mo, że plenarne posiedzenie Sejmu 
odbędzie się dopiero za jakiś tydzień 
udział posłów w  Sejmie bardzo duży

rą w dniach najbliższych ożywione 
tempo.

. Gyrka generalnym referentem budżetu. —  
Now y regulamin komisji.

We środę rano zebrała się ko­
misja budżetow a dla obrad nad preli­
minarzem budżetowym. Obradom 
przewodniczył p. Rym ar. Generalny 
referat objął pos. B yrka (Piast). Na 
wstepie przyjęto now y regulamin prac 
komisji, znrerzający do tego, ażeby te 
obrady przyspieszyć Dyskusja gene­
ralna polegać będzie na sprawozdaniu 
referenta, przemówieniach przedstawi 
cieli rządu i Najwyższej Izby kontroli I 
oraz pytaniach członków komisji. Ka- |

żdy ldub sejmowy będzie miał praw o 
złożyć oświadczenie, określające sta­
nowisko klubu do polityki da regc mil 
nisterstw a i jego budżetu. Czas prze­
mówień dla takich oświadczeń nie bę­
dzie mógł przekroczyć całej dyskusji 
dla klubów większych terminu 25 mi­
nut, a dla mniejszych 15 minut. W  
dyskusji przy drugiem 1 trzeciem czy­
taniu nie wolno dłużej przem awiać jak 
10 minut.

Rowizia ustawy em epytf?!tiei w  drodze dekretu.
Po przy’'eciu regulaminu p. Byrka 

wystosow ał zapytanie do przedstaw i­
ciela rządu, ile praw dy jest w w iado­
mości o zamierzonem wydaniu, dekre­
tu w  sprawie rewizji ustaw y em ery­
talnej w' tym kierunku, że lata studiów 
uniwersyteckich, które dotychczas by­
ły wliczane do em erytury mają być

wykreślone. Przedstaw iciel m inister­
stw a skarbu odpowiedział, że w praw ­
dzie projekt dekretu o ustawie em ery­
talnej jest w przygotowaniu, ale oso­
bom o stadiach akademickich rząd nie 
zamierza odebrać dotychczasowego 
przywileju.

Selm uchwali osobni ustaw? o zwiększeniu 
uposażeń pracowników oaćslw ow yth.

Budżet P iezyden ta Rzplitej oraz bu­
dżet Sejmu i Senatu uchwalono bez 
zmiany Ponieważ szereg wydatków 
inwestycyjnych i na uposażenie urzę­
dników przewidziany jest tylko w  
art. 4 ust. skarbowej, a nie jest uwi­
doczniony w  preliminarzu, na wniosek 
przewodniczącego uchwalono wycia- 
tki inwestycyjne i w ydatki art. 4 usta­
w y  skarbowej traktow ać łącznie, w y ­

datki zaś przeznaczone na zwiększenie 
uposażeń urzędników państwowych 
załatw ić osobna usiawą, którą Sejm 
uchwalił między drugiem a trzeciem 
czytaniem  budżetu, wnioski poselskie 
związane z tą  spraw ą przekazano p. 
M anaczyńskiemu (ZLN.) a związki do­
tyczące zmiany ustaw y sanacyjnej w 
stosunku do nauczycieli posłowi p. 
Korneckiemu.

Trudności ze strony rządu.
Jako charakterystyczny szczegół 

należy podkreślić, iż przewodniczący 
komisji zakomunikował, że dalsze o- 
brady musi odłożyć do dnia następne­
go, ponieważ referenci działu budżetu 
dopiero po odesłaniu preliminarza do 
komisji mogą bez narażania się na 
przykrości zw racać się o szczegóło­
we wyjaśnienia do rządu. Gdy bo­

wiem referent budżetu ministerstwa 
rolnictwa p. Kowalczuk (Piast) zgłosi! 
się wcześniej do ministra Niezabytow 
skiego o bliższe dane, minister odpo- 
wiedzal mu listownie, ze w myśl in- 
tencj. rządu będzie mógł odbyć na­
radę z referentem dopiero po otw ar­
ciu sesji sejmowej.

— 0 =

Hm. rolnictwa o zwyżce cen zboża.
Warszawa. 17 listopada. (AW ) Mi­

nister rolnictwa P. N,ezanytotvski za­
pytany o niepokojącą zwyżkę cen 
zboża oświadczył że rząd stanął na 
stanowisku, iż szt ie/ue obniżanie cen 
zboża przez ustanawianie zakazów 
wywozu czy też przez wprowadzanie 
ceł wywozowych jjfcb niewskazane.

Rząd natomiast prowadzi akcje w kie 
runku obniżenia cen ehleba przez 
przyśpieszenie sprawy budowy i itru. 
chomienia elewato ów i stworzenie w 
ośrodkach przemysłowych silnych re- 

| zerw zbożow ych, jakoteż przez przy­
śpieszenie budowy piekarń mechani- 

| cznych. '

Uniowa o mononoiu
zaliczanego mekorżystsia dla oahstwa.

Warszawa. J7 listopada (PAT.) W e 
wtorek obradowała nadzwyczajna ko­
misja sejmowa dla zbadania sprawy 
wydzierżawienia monopolu zapałcza­

nego w Polsce. Komisja powzięła 6 
głosami obecnych członków (3 nleo- 
becnychj następujące uchwały:

1) Komisja stwierdza, . że umowa 
dzierżawna o eksploatacji monopolu 
zapałczanego jest z powodów szcze­
gółowo umotywowanych w drugiej 
części sprawozdania sprzeczna z usta­
wą z 5 iipca 1925 o monopolu zapał­
czanym-

2) Umowa dzierżawna jest połączo­
na dla skarbu państwa i konsumen­
tów z całym szeregiem strat ł szkóa, 
szczegółowo wymienionych w uzasad 
nieniach części trzeciej sprawozdania.

Wobec tego komisja wnosi, aby 
Sejtn w ezwał rząd do poczynienia 
wszelkich kroków celem spowodowa­
nia zmiany warunków umowy dzier­
żawnej i aby o wyniku złoży) spra­
wozdanie do trzech miesięcy.

Ponadto komisja konstatuie, że kwe 
stja odpowiedzialności osób, Które za­
wierając te umowę, naraziły lub nara­

żają na dotkliwe straty skarb państwa 
i liczne szeregi konsumentów, w  
swoich uchwałach nie dotyka, gdyż 
przekraczałoby to granice udzielone­
go jej przez Sejm mandatu. Z tego 
także powodu przewodniczący, nie 
wkraczając w  meritum, nie poddał 
poa głosowanie wniosku referenta, a- 
by komisja wyraziła zapatrywanie, że 
były minister skarbu W ładysław  
Grabski, winien być pociągnięty do 
odpowiedzialności.

Warszawa. 17 listopada, (zo) W 
Sejmie jest rozpowszechniania wiado­
mość, że w komisji dla zbadania mo­
nopolu zapałczanego prowadzona jest 
kampanja przeciwko Wł. Grabskiemu, 
a reierent p. W yrzykowski ‘ W yzwo­
lenie) twierdził niejednokrotnie, że 
przeprowadzi w  komisji wniosek o 
postawienie p. Wł. Grabskiego w  stan 
oskarżenia. W sferach znających bli- 
tei sprawę monopolu zapałczanego, 
panuje przekonanie, że uchwały ko­
misji nie odpowiadają istotnemu sta­
nów’ rzeczy, zaś przy głosowaniu 
w komisji nie uwzględniono żądania 
p. Pączka, aby przed p“zvstąpieniem 
do głosowania dać n.ozność wszyst- 
Kim czfooKom ; apoznama się z refe­
ratem. Pos. Pączek opuścił przeto po- 
siedzenie.

FRANCUSKO - SOWIECKIE ROKO- 
WANIA ODROCZONE.

Paryż. 17 listopada, (AW.) Nazna­
czone na 25 bm. francusko-sowieckie 
rokowania zostały odroczone do po­
łowy stycznia roku przyszłego na ży ­
czenie Cziczerma, który chce osobi­
ście udać się do P a ^ ż a ,  by przy tej 
sposooności spotkać się z B randem  

WYDALANIE KATALONCZYKÓW 
Z GRANIC FRANCJI.

P aryż. 17 listopada. (AW.) P ierw ­
sza partja separatystów  katalońskich 
wydalona z granic Francji przeszła 
wczoraj granice Belgji, śpiewając na­
rodowy hymn kataloński Dawali oni 
w yraz przekonaniu, że pewnego dnia 
powrócą jeszcze do Francji jako 
tryum fatorzy
LOKAUT W CZESKIM PRZEMYŚLE 

WŁÓKIENNICZYM.
Praga. 17 listopada. (AW.) Mężo­

wie zaufania robotników fabryk w łó­
kienniczych w Pradze uchwalili do­
magać się w ypłacania im dodatku 
droźyźnianego w dotychczasowej w y­
sokości. Związek przem ysłowców o- 
świadczyi się jednak za redukcją tego 
dodatku, skutkiem czego w sobotę 
nastąpi tu lokaut, obejmujący w szy­
stkie fa b ^ k i włókiennicze.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
O b s e r w a t e r j u m  a s t r o n o m i c z n e g o  P o l l t e c n n i k t  l w o w s i .

17 listopada. 7 rano 1 r.opot. } wiec?..

Ciśnienie w mm 7399 740 5 738-6
Temperatura wd,J f  7-0o +  8-o1 4- 58
Kierunek wiadru Cisza W S
Wiatr km./piiz. a 16

Temperatura najwyższa + 9‘8 C na|- 
niższa -j-5-8'1 C.

Uwaga: Rano pochmurno, następnie 
pogoda..

Godziny podane według południka 
lwowskiego (n. d. 7 godz. czasu Iwowsk, 
=  6 g. 24 m, srodk.-euroD.)

Oznaczenie kierunków wiatru N =  pót- 
noc,E — wschód, S =  południe, \V — zachód,

POGODA NA CZWARTEK.
Warszawa. 17 listopada (Tel. wł.) 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 18 bm.: Za­
chmurzenie nie wielkie lub umiarko­
wane, mglisto, nocą chłodno zw łasz­
cza na wschodzie kraju i w  górach, 
poczem większe ocieplenie. Słade wia 
try  z południowego wschodu i połu­
dnia, potem po górach w iatr halny.

O KRZYŻ NA GIEWONCIE.
Taki jest tytuł artykułu p. J. Pa­

wlikowskiego, w ydrukow any na stro ­
nie czwartej dzisiejszego wydania- — 
Zniekształcenie tytułu nastąpiło w o- 
statniej chwili na maszynie
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Z  K r a j u .
□  BORYSŁAW. Obrazek tutejszej 

gospodarki. Pow iedział kiedyś Roche- 
foncauld, że „kaprysy ludzkiego hu­
moru są jeszcze dziwaczniejsze, niż 
kaprysy losu". Taki w łaśnie kaprys 
— raczej ludzi, niż losu — K a z ił na­
szemu m agistratowi zdjąć chodnik, łą­
czący B orysław  z Tustanowicaim. 
W praw dzie przepiękna myśl przy­
świecała autorom tego projektu: oto 
chcieli położyć now y chodnik kamien­
ny, — aie z drugiej strony najprostsze 
zasady logiki uczą nieomy i nie, że nie 
lraieży niszczyć chodnika drewniane­
go, skoro me przeprowadziło się per- 
traktacyj w; sprawie chodnika ka­
miennego. A teraz setki ludzi brną z 
łaski m agistratu w  oagme, codziennie 
topią się w  niem poproś ni dzied, u- 
częszezające do gimnazjum, niszczą 
obuwie i ubrania, jeżeli już nie zw ró­
cę uwagi na to, iż w  przemocz mych 
bucikach i pończochach musza siedzieć 
w szkole p^zez kilka godzin. Czy nie­
ma już żadnej w ładzy, któraby zajęła 
się tą spraw a? Dziwię się, że nie po­
jawiła się dotąd żadna akcja ze sćro 
ny rodziców uczniów i uczenie gim 
nazjum, że z takim stoickim spokojem 
pozwalają oni brnąć dzieciom w bio­
cie, dzięki nieobliczalnym pomysłom 
borysławskiej lądowej czy w odrej in­
żynierii. T. W.

iiiiBile pdszteciki
u  T E l > S € 2 M O W K > l  <q \ 
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□  PRZEWORSK. Atost westchnień. 
Że ma go Wenecja, o tem wiemy 
wzyscy, ale ze ma go i P rzew orsk —
0 tem wiedzą tylko ci, którym  w y­
padło przynajmniej raz w  życiu od­
być podróż kcleją w  kierunku na Roz 
wadów przez Przew orsk, o ile me 
jechali pociągiem, zdążającym wprost 
ze Lwowa do Lublina, czy W arsza­
wy, lub odwrotnie.

W ysiadłszy w Przew orsku a chcąc 
się dusdać do t. zw. pociągu rozw a­
dowskiego, lub przyjechaw szy do 
Przew orska od strony Rozwadowa, a 
chcąc się dostać clo pociąga lw ow ­
skiego lub krakowskiego, musi się 
przechodzić przez most, rozpięty tuż 
za budynkiem stacyjnym, ponad 
13-toma torami, przebiegającymi 
przez stację kolejową na wysokości 
Półtora piętra. Przejście to, szczegól­
nie dla podróżnych w podeszłym wie­
ku, lub chorych, po przykrych scho­
dach jest istną Golgotą, nie mówiąc o 
kobietach z dziećmi, każda z nich na­
prawdę nie jest pewną, czy przefor­
suje most ten bez wypadku, również
1 młody, zdrow y podróżny nie prze­
chodzi tu tak łatwo, jakby się zdaw a­
ło, musi się popisać swymi silami fi- 
zycznemi, jeśli mu w yoadła podróż 
z nieco cięższą walizką, bo bagażowe 
go nie łatwo dostać. W  czasie zaś po­
ry deszczowej łub ślizgawicy istnym 
sztukom ekwilibrystycznym  można 
się tu przypatrzyć.

P raw dziw y ten „most westchnień" 
powstał w  czasie, gdy linja kolejowa 
P rzew orsk—Rozwadów była linją 
prywatną, W ówczas to austriacki pań 
stw ow y zaiząd kolejowy, aby odgra­
niczyć się od tej lnji, na stacji w P rze 
worsku wybudow ał osobne tory  
wraz z osobnym dostępem do pocią­
gów rozwadowskicii. Przejście to on­
giś ostatecznie miało swój cel, dziś 
jednak, gdy linja kolejowa Przew orsk  
—Rozwadów jest linją państwową, od 
graniczenie jest zupełnie zbyteczne, a 
tem samem przejście ponad tory  bez- 
sensowe, gdyż pociągi, t. zw. rozw a­
dowskie, mogą zajeżdżać pod stację.

Czas już najwyższy, by lwowska 
Dyrekcja kolejowa zntos’a to przykre 
przejście, nie mające żadnego istotne­
go celu, i uwolniła od tej trudnej i nie 
bezpiecznej drogi. Na tem tylko zy ­
ska, gdyż będzie mogła wówcz is sta­
cję rozszerzyć, co jest koniecznem, a i 
samego mostu użyć tam, gdzie go w , 
rzeczywistości potrzeba. L. § . i

O B Y W A T E L E !
W dniu 19 października br. padi  

cios, k tóry  ponurym odgłosem grozy 
i oburzenia przemkną! całe spOieczeu- 
stw o nas/e . Ciemna, SKrytobójcza rę­
ka, sycona bezpłodną nienawiścią, i 
w ym ierzona wiecznie w  serca pol­
skie, przecięła pasmo żyw ota śp, Sta­
nisława Sobińskiego, Kuratora lwow­
skiego OKreaęu szkolnego..

W  głuchy wieczór jesienny na bez­
ludnej ulicy, zginał od kuli zbrodni­
czej 'eden z najlepszych synów  Oj­
czyzny, nauczyciel św iatły, w ycho­
w aw ca i przyjaciel młodzieży serde­
czny, stanu nauczycielskiego rzecznik 
i opiekun gorący, pisarz pożyteczny i 
doświadczony, szkolnictwa kresowe­
go rządca m ądry i czujny. .Jak  żoł­
nierz na posterunku meustąpjonyn?"— 
dotrw ał do końca na szańcach Lw o­
w a i położył si® w śród tych orląt, 
które by ły  chlubą1 1 zaszczytem  lwo­
wskiej szkoły.

Społeczeństwu raszenra nie było 
dotąd dane uczcić zasługi » ofiary Sta 
nislawa Sumińskiego, Długo nie rnp- 
gi.śmy ochłonąć po traglcznem zda­
rzeniu nażdziormkoweai, uo zmroziło 
krew  w żyłach i zakłóciło potężnie 
spokói ducha,

Niebawem mija miesiąc żałoby od 
daty zgonu śp. Kuratora. Czas nam 
zejść się u świeżej mogiły i rozpamie. 
tać wspólnie trud Jego życia i tę ja­
sną ideę, z której się ów trud poczy­
nał, rósł, trw ał i krzepił, budził i za- 
pładr.iał innych; czas nam zastanowić 
się w' poważneni skupieniu nad głębo­
kim symbolem Jego pracy 1 śmierci.

r Przedstawicielstwo tnhtim Lwowa, 
oraz reprezentacje wszystkich insty- 
tucyj i orgŁnizacy; nauczycielskich- 
zwracają się niniejszerr do ogółu spo. 
łeczeństwa polskiego naszego grodu i 
tych kresów z gorącą, z głębi serca 
idącą, odezwą do od jęc ia  tej myśii; 
nurtuje ona już od dawna w: różnych 
kołach i sferach imasta 1 prowincji, 
stała się potrzebą rsmmu i serca; 
podpisani dają jedynie wyraz temu8 
oo odczuwamy w szyscy

W aniu 19 Listopada br. odbędzie 
się y ’ sali ratuszowej m. Lwowa o 
godzinie 6 wieczorem Zebranie Oby­
watelstwa iw ow sl’ego w celt. obniy- 
ślenia i przygeu. waaia na czas naj­
bliższy uroczystej Akademii ku czci 
śp. Kuratora S;anlsaw? Sobińskiego 
oraz w  celu zastanowienia sk  n?d 
trwałem uczczeniem pamięci tego za­
służonego Obroń ru puiskicn kresów  
wschodnich i współtwórcy naszej 
edukacji narodowej.

N? to Zebranie Obywatelskie, które 
wyłoni z siebie Komisję Obchodowa, 
zapraszała organizacje 1 instytucje o* 
bywaielskie, społeczne, kulturalne — 
w imieniu tymczasowego grona hueja 
torów: Józef Neuman, prezydent m. 
Lwowa, Dr. Marceli Cblamtacz, wice. 
prezydent m Lwowa; Aniela Alek- 
sandiOwiczówMa Ks. Franciszek Bie- 
lówka, Dr. Ludwik. Bykowski, Broni­
sław Duchowicz Stanisław Hubert, 
Dr Stanisław Łempicki Dr. Antoni 
Łomnicki, Dr. Jan Niemiec, Ferdynand 

j Szczerkiewlcz

Z ŻYCIA „SCKOŁA".

Dnia 14 bm. odbyło się w sali 5o- 
koła-M acierzy liczne zeoranie człon­
ków w  sprawie uroczystości jubileu­
szowych. P o  przedstawieniu uchwał 
wyoziału i po ożywionej dyskusji, ze- 
bram  przyjęli z aplauzem prośbę, w y­
stosowaną do Rady m. Lw ow a o ob­
jęcie protektoratu nad obchodem 60- 
lotniego istnienia Sokoła. Następnie u- 
stalono termin zlotu na Zielone Św iąt­
ki 1927 r. tj na dzień 5 i 6 czerwca 
1927 r.

Ogólny projekt programu uroczy­
stości jest następujący: W  sobotę, dn. 
4 czerw ca przyjęcia przyjeżdżających 
na dworcu i tego dnia wieczorem u- 
roczysta akademia, urozmaicona pro- 
duKcjami. W  niedzielę, dnia 5 czerwca 
pielgrzymka całego Sokolstwa do Za- 
dwórza na kurhar. i złożenie w ko­
ściele metalowego wieńca o liściach, 
na których będą w yry te nazwiska 
wszystkich tysiąca gniazd sokolich w 
Polsce. Po  południu tego dnia ćwicze­
nia masowe młodzieży męskiej i żeń­
skiej na boisku sokołem. W ieczorem 
raut reprezentacyjny i wieczornice 
we wszystkie n gniazdach sokolich 
lwów SKich.

W  poniedziałek, 6 czerwca, msza 
połowa, podczas której nastąjń po­
święcenie nowego sztandaru, nastę­
pnie m asowy pochód. Po  południu

ćwiczenia sokole i zakończenie zawo- 
dów. W ieczorem uroczystości poże­
gnalne.

W  razie odbywającej się w y eta w ; ' 
sportowej musi się znaleźć punkt albo 
udziału w  uroczystem  otwarciu w y­
staw y, albo w  zwiedzaniu w ystaw y 
przez w szystkich uczestników. Na 
w ystaw ie sportowej Sokół urządzi o- 
so b n r dział sokoh z orzeastawiemem 
swego dorobku w  każaym  kierunku.

Szcegóły programu tak uroczysto­
ści jak i ćwiczeń mają opracow ać po­
szczególne komisje, które wybrano w 
następujące; liczbie: l) sekretariat zlo 
tu, 2) komisja finansowa, 3) komisja 
redakcyjna, 4) wydaw nictw  zioto- 
w*/ch, 5) techniczno-gimnastyczna, fi) 
budów lano-dekoracyina. 7) w ystaw o­
wa, 8) komisia Zadw órza, 9) obcho- 
dowo-muzyczna, 10) Kwaterunkowa,
11) kolejowa, 12) sanitarna 13) sztan­
darowa, 14) mundurowa, 13) gospo­
darcza. Do poszczególnych komisji 
zgłosili się liczni członkowie, a kan­
celaria Sokola-M acierzy przyjmuje co 
dziennie wpisy członków zglaszaią- 
cyeh się ao robót.

Z t względu na spodziewany udziai 
kilku tysięcy ludzi z całej Polski, u- 
chwalono zwrócić się do pokiewnych 
organizacji, do instytucji,, jak Izba rę­
kodzielnicza, Izba handlowa, Stówa-

N F . K R O L O G J A .
BSESSESJEEs"”

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
z a  s p o k ó j  d u s z y  f  p .

U t < E o m a n a
p r o f e s o r a  U n iw e r s y t e tu  J a n a  K a z 'm i e r z ą  w e  L w u  w io

odbędzie się w piątek 19 listopada b. r. o godz. S'30 w kościele pura- 
Ijaltiy m św, Mikołaja na które zaprasza

10102 IkoŁS*ina-

. - j r o ic u w  1\UPC0 W po.sk tc il z  iw ’ ą
c pomoc i —rpółpracę, aby można gu- 

‘ rzyjąć we Lwowie gości ze 
wszystkich miast Polski, aby przy­
bywając* odczuli w e Lwowie praw ­
dziwe tętno uczucia polskiego 1 nie 
stracili tego wyobrażenia o gościnno- 

zapale Lwowa, jakie powszech­
nie w f  olsce o  Lwowie mają.

uchwalono w reszcie zwrócic sfę do 
■ ©rszego koła działaczy w t  Lwowie 

z prośba o utworzenie komitatu ołty- 
aito.-skicgo, k tóryby pomagał i czn- 

wał. aby zjazd w ypadł należycie i  
także miastu jako polskiemu grodowf 
kresowemu przyniósł *>oż'ytelt.

Sport
I r? l ^ r nC *?br“ ,e aekefi t >ckeyowe{ 

ŁKS. C zarnl odbędzie się dnls ?ł bn 
w ponieflualejc o godz. 20.tej w lokalu klu 
hw yn,. Vv saysey dotychczasowi gracze 
złożą swe legitymacje do prolongaty.

(P> "lędzykluboj-y bieg na przełaj nań 
Organizuje I. .KS, Czart' w  rfedzSl, »  
om. o go,w. n.3C pri.edpof. Bieg otwart™ 

w?*ysttotcI członków towarzystw spor 
-Owycl 1 rriestowarzyszonycl Zgłoszenia 
Przyjmuje sekretariat I. LKS. Czarni do 
soboty 20 bm. godz. 21. Wpisowe od *a- 
wodmozki 50 g- Nagrody w żetonach. — 
Trasa około 1000 m. Start i meta w parku 
sportowym I. LKS. Czarni

M  Wewnetrznoklubowe zawody leuko- 
atletyczne AZS. Lwów odbyły się wewto 
rek 17 bm. na boj-Sku Cytadeli i dały na 
stępujące wyniki: Bieg n0 m. l) Jaskulski 
7.5 sek 2) Domnsławski o oierś. 3) Szpt k 
Pół m za drugim Bieg 200 p Rt Qawen- 
da 25.? sek, 2) Oomosławski 2 m. w *v.e 

w drugi przedbiegt 1) Jaskulski 26.2 
sek 2} Loesdi 3 m. w tyle. Bieg ido m. 
I Gawenda 2 m. 5S.1 sek, ’) Haszlakie-

WJ l k ! 3) SzDaK ?l m' ^  dru- 
H , I , -S?01 czimkę *  tym bf 8ta zro! fl laszlakiewlcz, trzymając się przez ,arv 
czas ahwendy nieustępując mu nawet na 
finiszu, zagrażając mu do ko ica bardzo po 
garnie. Skok dal 1) Jaskulski 5.52 rn
2) Domosławski 3.34 ni. 3) Oawenda 5 22 
ni. 4) Lwesch 5.18 m. Rzut dyskiem ’) Ga. 
wenda 24 51 m. 2) BM th 22.75 t  to Sz a e 
dowski 2ł.74 m. Wszystkie wyniki uważać 
należy za nienajgorsze tembardziej. że je tt 
to koniec sezonu, oraz z powodu bieżni o 
ba>d?-  ostry cb wirażach, p-zytem w 
dw .ch miejscach były duże kałuże wody, 
1 tóre zaw, jnicy musieli omijać. Dalszy 
-iąg zawodów w piątek 19 bm. o godz 2 
popoł. na boisku Cytadeli. W razi- de­
szczu zawody nie oemęda się.

(p) Akademicki Związek Sportowy wx 
Lwowie zawiaaamia. że doroczne zwyczaj 
ne walnt zgromadzenie członków AZS. 
Lwów odbędzie się w niedzielę dnia 21 bm
0 sydi 10 rano w sa'i II. Uniwersytetu J. 
Ka/imorza przy ul. św. Mikołaja (stary 
gtnaołi) ze statutowym porządkiem dzien­
nym. 2 e względu na wybory nowego wy - 
działu obecność wszystkich członków wy­
magana. V razie braku kompletu wymaga 
nę :o stamtem, następne walne zgromadze­
nie odbędzie cię w pół godziny później bez 
względu na ilość obecnych.

(p) Przed meczem Polonia—Warta w 
Ytirszawie. V7 niedzielę dnia 21 bm o g. 

14 w Agrykoli odbędzie się mecz z serji 
rozgrywek finałowych o mistrz. Polski po 
między Poionią i poznańską Wartą. Mecz 
zaptowiaca się bardzo ciekawie ze względu 
na kompletne wyiównanie sił u trzecb fi­
nalistów (Pogoń—Warta-Polonia) i wsku­
tek tego mistrzostwo Polski stoi w dalszym 
ciągu ped znakiem zapytania.

(p) Dalszy ciog nelnego posiedzenia Zwią 
zku Związków. W dalszym  ciągu podanych  
w poniedziałek  przez nas w iadom ości z po-
1 edzenia pemego zarządu Z. Z., podajemy 
dalsze uchwały zebrania. Przyjęto do wia­
domości powstanie Poiskiego Związku Jeż 
azteckiego, opartego na organizaciach siior 
tn*teździeckiego DOK. Związkiem tym zaj­
muje sie eorąco pik. Sztabu gen. Zahorski, 
generalny adiutant P. Prezydenta Rzeczy, 
pospolitej. Przyjęto również do wiadomo­
ści powstanie Polskiego Związku hockeyu. 
Organizacje Związku Towarzystw Strze­
leckich odłożono do czasu porozumienia 
się z zainteresowanerni Towarzystwami. 
Uchwalono zwołać na 5 i 6 marca 1927 r. 
kongres sportowy do Warszawy Uchwa­
lono zwołać na dzień 27 marca 1927 r. 
walny zjazd delegatów Związku Związków.

16070KS J u ż  o t w a r t y
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O d b u d u ją  Ka iliaiuw  
w N e m a e t h .

Niemcy namc siułego dopływu ka- 
Pttaiów oócj oh, droga lićaftrch poży­
czek zasrra&toawyTai. stale jesz/ łc uska­
rżają sit m. brak ka^Bałów. Pajado- 
ksałność pozoi na tak1 ego twierdzenia 
Icżv jednak głównie w tem, że kapitał 
tnoźe występować w awcjaiki ^posob; 
jako icapaut r meczowy i jako kawtal pie 
ciężny. Otoż kapitał rzeczowy w posta­
ci urządzeń fabrycznych, budynków 
narzędz środków komunkacji itd. iest 
niewątpliwie zupełwe wystarczający a 
s u  łaszczą o He chodtzi o produkcje 
uratmysJoiwą parcizo duży na trama st 
kapitał pieniężny, kapituł rbroŁ, jest 
6tarK>wczo nada1 za mały.

Inflacja w ytworzyła pęd do lokowa­
n a  każdejj wolne1 gotówki w w arto­
ściach reałnych, ao rozbudowy rJnicją 
cych i tworzema nowych Dlacówek 
przemysłowych, zwłaszcza że woma 
sTworcy ła dra w.elu gałę® pomyślną 
kontunkorrę. Nawot po wprowadzeniu 
nowej waluty i napływie ^euiądza z 
pożyczek zagrunucEnych pęd ten me 
asiał i spewouowal uw .ęzśienie znacz­
nych kapitałów w  objektach nartwych 
Kap«ał obron-owy Niemiec ua który 
obok wkładów w bankach i Hf. insty­
tucjach, skłsskyą sic również kwoty lo­
kowane we wszoikteh panterach war- 
tośacreych, osiągał przed wojną kwotę 
200 rmliardó". marek. Vv skutek strat 
wojennych i inflacji skurczył się ten ka 
pita? niemal zupelme Pożyczki zagra­
niczne oopetóły poważnie powstałe lu 
Jd, nic zdolzńa jednak nigtiy wvpetmć 
lub powstałych wskutek -zin rausz mna 
się siły kupna ludności i sfourczecSa słę 
w ew tk sranego rynku zbyto. Tu kotuc- 
czuetn jest powstanie wtrwneKrznego, 
rodzimej® kanifaśti O dprężaó. na ryn­
ku pieniężnym rrinro to nasłąpfiło i ftn- 
strtne jc znaczny spadek stopy procen 
trrwej. 'spadek ten jest bowiem następ 
sfwem nk zmri.ormortegc eepytu za pic 
ttiądzem lecz zwiększonej tegoż podaży 
Gdy w  roku 1924 kurs emisyjny w y­
poszczonych ohhyacy; wynos 70 urc 
a  roczne oprocentowanie 10 prc., o c l­
enie nirutmeane są pożyrzkl 8 i 7 mc. 
p rzy  kursie e-rmsy.iuym 5—8 prc niże] 
pan

Za 11 puWłCznycli pożyczek 7 prc., 
wydanych w ostatnich 2 m.esitecach, 

ku^s eruisyjm7 wynosił przeciętnie 93*35 
prc., dla 4 prywatnych pożvczek 8 prc. 
wydanych w  tym czasie 93*12 tsre.

Także rzeczywista reaitowjtość pa­
pierów o stałem ‘jprocem/rwmiu zmfltej 
szył? się wskutek zrwvżk; kursu Rze­
czywiste opcm.-entowanic 8 prc, zło­
tych Fsiow zastawnych spadło z prze­
ciętny r . 1925, 9*5 prc., na 5*06 prc. 
w e wrześniu br Dla 36 rórżnvch 11- 
stów zastawnych, oprocentowanych w 
stoaonfn 5—10 prc.. przeoktoe opro. 
cemowame rzeczywiste wjmofdło w r. 
192'. 9 prc, we wrześniu br. 7‘53 prc.

Rok 1926 był rokiem odłbudowy ka­
pitału krajowego. 1 tak wkłady w' itan- 
kach prarórody rte z 5 6 na prjczatkn 
br. na 6‘4 miliardów marek w  się-- 
p.niu br.

Czyni to 80 prc. stano z r. 1913. Ra­
zem OS bankami państwowymi i samo­
rządowym1 oraz ewentualnymi żftiy- 
wytni, ktćsrych wkłady pochodzą, prze­
ważnie. od instytucji pubficzns cb, dye 
to kwoję 9‘8 miliardów. Rzecz inna. 
że miesięczne zwiększanie sie wykładów 
w  bankach prywaiatrycŁ o 100 mifijonów 
nie można uznać za dowód tworzenia 
się stu nuitonowego kanitatu miesięcz­
nie. Są to raczej pieniądze wycofyw a­
ne z interesów i upłynniane przez sprcc 
dnż jap  arów Nastąpiły rówmeż prze 
sim;eoa się na km /yść 3 mics. wkja- 
dow wiązanych, które w czerwcu 1925 
'iryu/mT1' tylko 2 prc. oąóhw surn j.w  
sie.rpmu b"’ 4 P3'1̂- pr^ed wo.iua stosu­
nek mb w n W  m  \f> grc>

Loksp, w kacach oszczędności w rro 
sły w ciągi br. z l ‘S na 2‘6 miliardów: 
czyli o 800 milijoiaów; wkłady na ra ­
chunkach żyłow ych p 200 mdionow 

Wkładki w spółdziehiiach kredyto 
w,jrch osiągnęły ^00 rhaJjomów. Można 
zatem mówić o izeczywiistym w zro­
ście os/.c/ęclrK>śd.

leszcze korzystniejsze warniki wpdca 
zuie działalność emisyjna na rynku 
wewnętrzitym. w  roku b ieżąm n  wy- 
losmva<m dot?d 1*3 miljatdów marek 
pożyczek w7ewnęttz.nych Z kwofiy tej 
1 *m.Sjard przypada na nożyczki i asy- 
gnaty imbłkznc, 300 rrriljonćw7 na poży 
czki pTywiatne, zwłaiszrza .pirzomysłoh 
we. Obok tego emitowano liczne listy 
zastaw ne i akcie.

Obrót listów zastawnych 1 obligacu 
krumsialnych w 35 bankach hipotecz­
nych, 10 zśemshyach, 3 miejskich i 5

innych instytucjach prawa pubhcmego 
wynosi! na koniec 1925, 1333 móftmćw 
3 na komec czerwca br. 1925' miljociów 
marek. Jest to zatem  w ciągu pobocza 
przyrost 632 milwiów. Kapitały użyte 
na podwj ższerut kapitałów akcyjnydi 
wynosiły w  pierwszym kwartale br 
35 mkjonów, w  drugim 67 mli. w trze 
om  255 mflj.

Dodając te poszczególne cj-try otrzy­
mamy ogólni w-zrost kapitałów w7 róż- 
nydr azlecizinirh w ciągu pierwszych 
9 cżu miefćęcy br. w  kwirde 4*3 irr-itar’ 

| dów. Oczywiście nie iest to nowy7 kam 
rai. lecz składają się na to chwrtow/n 
wome scapótały mw»styc57jne, częścio­
wo w pływ y z pożyczeK zagranfcznych 

I itp. W  kaldi-m razie odbudowa kra­
jowego kapitału Nłlcmiec postępuje.

Medle sprawozdania Du. der Discori- 
ro-Gesel. Z.

f i s ;
Po długich 7 latach bezczynności w  

ddedzinie spraw morskich sianęuśtrry 
\vreszde przód faktem dokonanym za 
kupieffUt przez rząd 5 statków morskich 
i tworzeme specjalnego' przedsiębior­
stw a żeglugi morskiej jest pierwszym 
knlclrm  na drodze dc faktycznego wy 
korzystania już nie tylko t. z w. „dostę­
pu do morza**, lecz i samego morza.

Z roku na rok wzrastająca wymiana 
towarowa coraz bardziej zaczynała od 
czuwać brak po'skich środków* transpor 
to,vycli na n o riu . Z r ó i u  zależność 
od obcych pośredników, którzy bajio- 
portowa! nasze tow ary nieraz, niwe- 
■czyła wszelkie wysiikj c.-isportawe i 
uiK.emożlbyiala konkurencję w~-robom 
po1skm  na rynkacli międzymarodowych 
Samo dotarcie do niektórych rynków 
zbytu było nk.raz zależrie od naszych 
icoukuren-tów.

Fakt wkroczenui na drogę czynnego 
stworzenia polskiej floty Handlowej na­
leży po-witać z największem urna/nem

Korzystucm będzie podać do wiado­
mości powszechnej niektóre zasadnicze 
da>c, dotyczące samych statków i 
spue-obu icłi przyszłej eksploatacji, 
W szystkie odęć okupionych urzcz rząd 
sta-Utów zostały w roku ub. zamówtont 
na jednej z większych stoczni frajicu- 
skich. Częściowo statku został; wybu- 
dowanr w końcu 1925 r. częściowo zaś 
ukończono huiow ę ich w  br. Statki są 
jednego typu, Ktoidy po .3000 *0W1 ła-

duniiowośCL Przy zanurzarAi w  peł­
nym ładunku 5*5 mtr. mc wija;ią one 
szybkość 9*5 do 10 węzłów. Posiadają 
m aszyny w  1150 THP. szatki zużywa- 
’ą 15 tonu węgla na dobę podczas po­
dróży7. P rzy ładowaniu \ w yładow a­
n a  towarów w portach konsumują wę­
gla nie pr7xki oczy 1,512 tonny

Jałt nas informują znafezl-ewe tych 
itatków nie było łatwe. W ciągu 
dwóhh i nół miesięcy ministerstwo prze 
mysłu i handlu zbxrato ofertv od naj- 
po\vażj>:ejszych zakładów budowy stat 
ków oraz firm triJuii-ących się sprzeda­
żą już gotowych obiektów’. Z przeszło 
700 m en nadesłanych do mkusterstw7a 
nrzem i handlu na statki gotowe, w y­
brano zaledwie kfilka Ceny gotowego 
tonażu wahały sic bardzo znacznie w 
zależności od wńeku statku, tonsżn oraz 
stanu.

Znkijoioine statki posiadają najwyższa 
Iclasę Lbmdu i zostały zaofiarowane po 
cerie nader niskiej i przy wamnkach 
5-leinlch spłat Róznaca w  cenie między 
nowonabytemi statkami a najtańszą 
ofeóa na budowę statków jest olbrzy ­
mia. bo aż 100 prc. wartości samych 
stat nów.

Płacąc pc Ł! 10 za mimę nabyła Pol­
ska statki na warurtkarh wydatkowo d*> 
goctnycu. zatem skonstatowzać należy, 
że rozDocŁęSśm'r tworzeń- c polskiej 
m a l a r k i  handlowej pod znakinn 
szczęśliwym.

c e w i i
C'$rownia w

p r z e m
H o r n ź e r i c a .

«0”

Andrzm ks- LubonursŁu z Przew-or 
ska na zawiadoraienae go o mianowa- 
t™ [jrzez walne zgroniadzenie G uitra’- 
nego Z^dązku Przemyślu Fabrycznego 
członkiem houuaow^mi nadesłał do za­
rządu Związku łist, w którym rn m. 
czytamy:

1 milo mi przy tej sposobności zgło­
sić do reprczentacn przemyski nas-zei 
połaci pcw’stanie TKyw7ei r'acówtn naro­
dowo ekonomicznej na kresach. A rnia 
now7ic;c 10 bm. poświęconą została 
przez Tow. Pizew'oi'skie i pusz­
czoną będż-ie w7 ruch cukrownia w Flo- 
roJence Jcsttn pn 30 latach dalszy 
krok w- wrykm*rt!ii planu, który7 .sobii 
wy tkną leni w r. 1894 a nuanowlici* 
obsadzenój ówczesnej Galicji a dzfriaj 
łńalopnlski siecią cukrowm7 i kompen- 
sątą za spub/.ią w7 wTrinie i później 
przez Rumunów nam odełraną Zuczke. 
Nic pc/ti-zebuje cliylia tlun.iacząx zna­
czenia powstania takiicj placówki szcze 
góinee na K.csacb, gdzie ona ma rze- 

I czywóśr ę  chąrałęf-r robots pikinierskicj 
i /naczuiiża zarówno dla podniesienia, 

dobrc-hytii liyluośój fiuntei okol idy, znaj 
Cującego wyraj, w  zatrudnieniu przy 
pękieRi *w*iysj£auju sprawtoj^ścu nakła­

du (110 wagonów7 buraków7 dzhnrre) 
około 6U000 ludzi w fabryce i na polu, 
w  podnifcoiiejru najmu* j o  20 proc. pro 

duktywioooCi wspanialej Potockiej i 
Poctotelńej gleby, jak dla wzmocni'ma 
wpływu żywiołu n.dskicgo na mnicj- 
szośCjOWt7 przei- daaae mu doln odz ej- 
stw a kulturj7 i dobrobytu, jak dla rodzi 
mego przemysłu masuj nowego) 53 
one. irarryn  . wun-teśc' mil jon owej wy* 
kofiauych w kraju, z Sagfijirrky sm-owra 
cłzono ledwnie najnow sze lmządzena, w 
krain nie wyrabiane), daiej zabrndnie- 
me kilkudziesięciu pracowników, pra- 
w7ic wyłącznie pochodzących z p o lar 
riestety7 odstąpi on vch lx>k®e7.vikom a 
pozo-stąwtonych z Jaką obojętnością, na 
łup nędzy z braku sajęcla w7reSzoie elą 
bilansu handlowego j kolei państo’ o- 
wych nrzez otw?nrzcniie ruchu dla 12000 
do 15000 wagonów różnorodnych to- 
warów7.

Dodiać mf wy mada, że Towarzystwo 
Przeworskie w  tcai >posób silnie 

wzm o/c zadanie kapitału do lokach nie 
tylko na zachak /e , fecz j na wscho-

:c (i to konkału zarówno krajowego 
jak i zagraniczucgoł i do deoderw alrm 
ści łych kręgów od u«£3er-y, ii*

luntej podnieść, że dzieło to rozpoczęte 
podczas inflacji a w ykonane' w  czasie 
ostrej i zabójzzoj . deflacji, zwalczyć 
musiało t  dalej musi trudności piekielne, 
które niejednego silnego finansowo w 
pół drogi m/trzymały, — Mmo mi przj 
te; sposobność wspomnieć, że jeżeli To 
w arzystw o cukrowujcze, tetóremu po­
świeciłem /.oa.czną część mego życia, 
iest w  m ożność w aakzym  ciągu plan 
swój, w  życie wurowadaić, (a jeżeli TJr 
rodeiłka spełni rułsze nadzeji, to będza 
ona tjrlko etapem darszej pracy), to za 
wdzięczą ją ono utkże w  poważnej mii 
rzc popairdu ży-czKw-wiu Ceraraineą > 
Zwiayku Małopolskiego f^zem ysłi F a ­
brycznego i Ligi Pomocy PP^zetrp^ło 
wej, któreto obydwde mstymicj'. przy 
Pomoc' śwdatłydi i gorti^ych w snól- 
praoowmilcóiw założyłem w  cliwu, roz­
poczęcia walki z kartelem austriackim, 
z której wnrszliśmy zwycięsko ku wriel 
kremu pozjdkowd ogólnemu i, iwzmo 
cnieniu zaufania, do własnyct. si1 
śmiem bow em  twierdzić, iż gdybyśmy 
byli w tej walce ulegli, to  nfh tylko 
Przeworsk byłby zredukowany w7 ob­
cych ręku lecz i Hiodarów7 nie byłby 
powstał.

Polskie fei! my
Przed worma wSatmyą przemysł ki- 

trmkarskl naijwiecej bwł rozrwinięty w 
Małopolscc Wschodnie;- Stad po womie 
przeniknął do Królestwa, hV’i«Jkopólski 
i Porncrza i zaczął sie gw7ałiownie roz­
wijać. Zwłaszcza w czasach inflćcji mar 
ki polskiej stworzonych rostaln mnó­
stwo wrarsztatów kilimkarskjoli. W  la­
tach 1922 — 3 pow itały w  Zakopanem 
kihm czanre o charakterze a r t^ y c z i-  
nym. Z chwSlą wproreadizeniic złotego 
wielki kryzys ogarnął tę dziedzinę pro 
dukcii. Włele firm, nie mogąc sprze­
dać wyprodukowanego w  nadmiernych 
ilościach towaru, uległo UkwikUcii. W 
1922 roku utworzony zosta’ sjmdykat 
kilimczarskć, który w 1925 roku 
upadi w a z  z ujunftaen firm d©ń wcho 
dzącycli Kryzys, jaki panował przez 
cały rek 1925, w7 bieżącym roku uległ 
pewnemu złagodzeniu; w  ostatiuch mie 
sLcach krmsurricja w ro s ła  o 10 prc. >v 
stosunku do tych samych miesięcy re­
ku ubiegłego.

Na _ rynkach zagranicznych, uatwię- 
kszym popytem cieczą się kilimy indjl 
skie ! kaukaskie. Te ostatnie, chociaż 
kalkulują się a wiele drożej od naszych 
są sprowadzane w  nieznacznych copra- 
wda ilościach do Polski Wogóle głó­
wnym rynkiem kihmcza,' skim jest Lon­
dyn. Zbliżone stylowo do polskkli są 
kiiilmy rumuńskie. Nasz© kFLńuy co do 
jakości wykonania całkowicie mogą 
konkurować z zagranicznemu

Kalkuiacja cen na kilimy jx>lskic jest 
uskuteczniana w dolarach. Suro.noe 
sprowadza się p^rereżn ie  z zagranicy. 
W  sor:, wie eksportu BJ-ły Uczne próby 
wysylk, za granice naszych kilimów, 
ale dotichcz-as bez v/ięk?zj'ch rezulta­
tów. Slaicgc eksportu dołi cliczas nie 
było jeszcze. Niedawno o d b n a  w ysta- 
u a w Marsj-łfi ndstra,szyła na długo 
■prlsMofi wytwórców kihmów od wy- 
sy ?ania towaru na w ystaw y do Fran- 
ojf. S.Lal się tam skandal. Na
cksijoina.ty jiobAie zosialo nałożone z 
chwilą lrrzjhyrra do Marsylii bardzo 
wysiikie cło, uiszczenia którego 
komora celna nie chefifa wypmścić to­
waru. Nic me pomogły tłumaczenia, Jż 
t'.'-,var przysłany ną -wystawę, n-ożc 
ulec oclcmu doipforo z chwilą sprzedaży 
w e Francji Gs, którzy nie zapłaci;; cła 
w wysokość 90 franków od metra mc 
mogli wystawić tow aru i odesłali go z 
powrotem do kraju. Taktyka la urzędu 
celnego jetf w stcouukach im ęd/ynaro- 
dowych niaao.p»mąxzahia. Nmjorou i 
s.maLn«n doświjaidczeniem w  Marsylji 
firmy kilńnczT'.kie, w przyszłości za­
pewne już się w wystawach .franen- 

|  skich nie zaangażują. Dbecitk ekspo -
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tujezny nasze kfHmy do Szwecji, gdzie, 
znajdu a chętnych nabywców. Cło wwo 
zowe szwedzkie nie jest dla nas uciąż­
liwe. Urządzona niedawno w ystaw a 
w  Sztoktioimie w ykazała wielkie za n  
terer-owame się wyfcwaranń przemysłu 
kilimczarsldego. W  produkcji knhm6v. 
są zaangażowane jedynie krajowe kapi­
tały. Przem ysł kiLmczaislci mema ż a ­
dnych kredytów w  bankach państwo­
wych. Odbiorcy płacą przeważnie go 
tówką. Nieliczni lestają towair na kre­
dyt 30-dniowv Obecne •wywiązywanie 
się z zobowiązań wekslowycn jest za- 
dawiada ące. („Gazeta Handiowa**).

=  tlandti zagraniczny Rzeczypospolitej 
Polskiej „Przęjjląd kwartalny4. Nakładem 
GlówTKigo Urzędu Statystycznej o okazał 
się zeszyt 2-gi Kwartalnika Hajidlu Zagra­
nicznego za 193o r., zawierający szczegó­
łowe dane. dotyczące saszego obrotu to­
warowego w  drugim kwartale i w  pifcr- 
wazem półroczu roku bieżącego. Dl-a ctlów  
porównawczych umieszczone są równole­
gle rub-ykii, dotyczące odpowSoStotepo w  
kresu z i o k u  nhieglego. Klasyfikacja to­
warów jest tak szczegółowa, że p ^zwala 
na rozlegle wykorzystywanie Kwan talnika 
dla celów p aktyazn«ych, w  zak resie Im­
portu i eksportu; dlatego też Kwartalnik 
cieszy się wielkie-n uznam cm się1 gospo­
darczych. Z drugiej znów strony Kw a-rtal- 
ŁiK stanowi podstawowy materiał źródło­
wy dla wszystkich zajmujących się powa- 
iniejtak bairdzo ubjeme aktualną sprawą 
mlansu hancto-wego.

—  Spółdzielnia Kredytowa Mtvuarzy, 
nałożona w  r. 1921 dla realizowania kre­
dytów'. jłnz.y®n awamych przemysk/wi mp- 
topolsłkemu przez Bank Polski wz etę dnie 
Bank Gospodarstwa Krak>wego, wiodąca 
od 2 lat s"c?K>tniczy żywot z p ew n u  z/e- 
stryngmvanSa a następnie całkowAłe-go 
wstrwyniania tych kredytów, otega Sficw 
' 'Cii i w tym celu ma być zwołane na 28 

bm. ż okazji ogólnego zebrania młynarzy 
małopolskich po ieckzerie Erwidacyfre. We 
uiż pisaliśmy, gestię nfjnowszych krody- 
ów mlv«airsicich. jaż roa isielcnycb i orze® 

Bank Gospoda "siwa Krajowego zaatrr&uo- 
wanycti, phzetiiernorTi w  zwinzftu źó /rrtie- 
ruomuni weritri.kans na Małopolski Zwią­
zek Mimów, fctóry powierzył referai hr - 
dytowy kiwrpw n,St’w t Bęs-dkJujątcj sk  Sj>ó{ 
dzietni jnikio dioktefaae obeóianernn z te**o 
rodraju agendami i za-lMrojaccmu na peł­
ne laufame

=* Sądy przemysłowe. Na ksmfe-esołacłi 
delegata Mjnlstcret wa pracy i opfoki spo­
łecznej, która się odbyła 1S bia oddizroŁtife 
i oraco dawcami i p-aoobioi\-aml ocrawlnno 
oprawy powiię&KreHta iloWi Sądów przemy 
«1 owych, a ze względiu na braik rtmćusziW 
iświadoacsw się z» otwartfetri na razie Są- 
1 u przemysłowego to Drohobyczu, roz- 
T/.iisarro kwe-stję ewentuabi&ęo rozszerze­
nia kompetencji sądów przemysłowych na 
dalsze kategorje pracowników oraz jakc 
sadów pohfbornych W razie zsutargów, 
wynłkłycli z stosunilru rcatmr nracy, wre­
szcie oddania mu orzetoidctwa w  spi a ■ 
wach karnych, a tK> w kwestiach dartyczą- 
ryeh ubezpieczenia spotccarrgo. Te 1 śrutę 
oroiekty. zestamrłirmd przez Mtntetersnwo 
oracy I op*eki społewnej wspólnie z MM- 
-tcistwem sprasDedwwoid, mają być prze 
•lane jeszcze tzfcrm handlowym 1 przemy- 
towvm oraz organtBacjr-n do zacptoiowa- 

'tią. wobec czego pnakty aanego rezultatu 
onegdaKweti Icionfereffic*1 ule należy sfę ry­
bio spodziewać.

=  Wiadomości Statystyczne. Nakładem 
Głównego Urzędu Stati-stycricgo Ukazał 

ic Nr. ?1 yćiadotroód StaWsitycznych. m  
treść którego złożyły się zwykłe działy 

•>ri ■ Koszty utrz? mair.śa w  Warszawie, ce­
le  hartowne, cwry detaltezne w  Warsza­
wie. przegląd międffynarockwry cen zbóy t 
:eu hisrtotwych. porównarie kosztów ży­
wności w miastach itd >skaiboy e-flnatiso- 
wegol. wydatki ! óochody Państwa za 
s:e-z'ień i w rze9teń ohJe-g pteidężriy, stan 
rachunków Banku PoWk-teg-ł, ir>irsy dewiz 
■>apierów procentowych i a'kcy] na Gieł- 
żzte wat szawakfej Itd. (handłn -ągraztlczne- 
rrol wvw'óir węgła P-wnicmnege (to nosz^e- 
zólnyyih kraiów w  'tyczmti-- w rzek -j 192Ó 
mkn zestawienia za wt"es*eń \vec»«4 dttia 
'ó-w prodwkcH 1 wMPnK gmp klasyfikacil 
mlrdzom ircKloiwej, hamde! z poscczeyćln'-- 
m' krajami, orae dalsse cidaly wyntlków 
pierwwego póyaztóhbego spasu hidtiości, 
wśród których szczegótoą urrazę z,wraca 
oorar pJwwrrry r,gtosz'Puy dia całesfj Pań 
-twa (t w ri. .'zęścl nSeoWętych spbem) 
oolzinl ludności według w-nrań I narodo­
w o ^  w fcozbach DcziwtrądędzrY-di 1 odse­
tkach.

=  Rvnek M etalowy 1 M aszynowy, pi er 
w srv polski fygodiflś dła handlu 1 om rm >- 
«tn meta Iow ego m aszynowego, materiałów  
biidow ^arch praiz branż pakt ewrrycb. wyT- 
w rdl nr. 4t  i przymord: icatasmofalny brak 
węgla hanwiiie ruch Iłóbdtwcyjny przem y- 
' lu naszego. L. P  — Nowc^uzaoja tar-<dly 
celne] w Austrii środkiem ochrotu.yia jo iy

nego zakładu hiitriczego. — Zbyt mebli żc 
laznych, aw. — Biuletyn oiicjalny Targów 
Wschodnim, —i Olrnda zelamie, W. — Pro 
dukcia hut żc!aeivych Górnego Śląska, S.— 
Z branży. — Dział Budowlany: W sprawie 
Hcytaeyj dirzewnych. — Wykonywanie prac 
inwestycyjnyct w  Polsce przez amerykań­
ską hrmę Ułen et Ge. — Drobne wiadomo 
Sci, — Z rynfcu materiałów budowlanych, 
dizewa, ińetalS, drutu, blachy i żelaza. — 
Postępy w  Przemyśle : Nowy prayjty ł, 
podaoszący sprawność kotła płoiraenno-nt 
rowrge. R, H. — Gzynnlri wpływające ua 
trwałość drewm , i ni. R. H. — Rzcju«talna 
budowa dróg, K. Tcdrarz. — Mowy aparat 
Jacqtrarda Hub. — OafeM — sztuczir/ róg 
>nż. R. t l  — Nowości techniczne. — Pa­
tenty na wynalazki. — Ze Zwiątz$:u Przed 
stębtr«rstw Elekr oiecitnicsjiycli rm Woie- 
wódzyra PdzmaósKie i Pomor»ide. —Prze­
gląd Dostaw. —  Skrzynka zapytań.

N i f i r t '  »>v p  

ÓZa tę rubrykę Redakcja nie c-dpowiaaa.)

Z  p o w o d u  ch o ro b y  i zg o n u  Ś. p. 
P u łk ow n ik a

s g o
otrzymaliśmy ze wszystkich stron tyle 
dowodów nlezwyktcgo serca i gorącej 
życzliwości, że nieoodobieństwem jest 
dziękować za nie każdemu z osobna. 
! ą więc d^ogą składamy najserde­
czniejsze podziękowania JWP. Dr. Kie- 
lanowskiemu, JWP. Prof. Leszczyńskie­
mu, JWP. Prof. Dr. Frankem u, Prezy- 
dj”tn m. Lwowa. Województwu, Du­
chowieństwu, Wojskowości, Prasie, 
Urzędnikom Magistratu, Służbie miej­
skiej i tym wszystkim, którzy od­
dali Zmarłemu ostatnią posługę.
ł0o93n Z&eta z rer«l^i«ą

w m y .

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa. 1? .ttetópasła (Td. wf.) 

Dzisiejsze zebranie ffiełdowe cecho­
wała ogólna zwyżka, przjrczean naj­

większą zwy^żkę usLęgnęły Oslo, P a ­
ry ż  i Włochy, drobnlLiszą Belgia, Ho­
landia i Wiedeń. O broty wynioSty 
370.000 dolar0w. Zapr,-ti zębowa ni o cal 
k-owłcie zostało pokryte przez Bank 
Polski przy drobnym  tylko udziale 
banków pryw atnych. Z wyżej w y n ie  
nlonej kw oty 30/)00 dok rów  przypa­
dło na gotówkę, zaś dwie trzecie ogó. 
ne; sumy na w alutę ameryrtańską wo- 
gśie.

Do’ar w  obrotach pryw atnych 9*00 
i pół, Bank Polski płaci1 8*96 za go­
tówkę, 8‘9S za dewizy. O goaz. 17 do­
lar w  obrotach pryw atnych 9‘0Q- ten­
dencja słaba.

Złotem obroty mniejsze n-tż średnio 
po kursie 476 i trzy czw arte.

Na akcje tendencja słaba

N O T O W A N IA  Z Ł C T E G C  \  
ZA G R A N IC Ą

Vrars7.a'.va. 17 listopada. (Tel. w ł ) 
Londyn 43.50, W iedeń (czekt) 78.15— 
78.65, Wlecień (o a rk n aty ' 78B0 —79.30, 
Zurych 57.50.

G iELDA PO ZNANSięA.

Y /arszaw a. 17 listopada. (Teł. wł.) 
IJnia 6.30, W ytw órnia Chemiczne 0.60, 
C. Hartw ig 25 0, Dr. May 36.25, B ,o- 
w ar w Krotoszynie 15.0, p oznańska 
Spółka D rzewna 0.60.

G IE5 D A  N O W O JO R S K A .

W arszaw a. 17 listopada. (Tel. wł.) 
Londyn 4.85 3U6, P ary ż  3.44. Bruksela 
13.91 ]'4, Rzym  4.2? i pół. Mad^d: 
15.24, Berno 19.29 i pół, P raga 2.96 1/4.

ZBOŻE.

Lwów 17 fijcopada.
Sytuacja ua ogół mezmiemona.
Tendencja utrzymana. — Usposobienie, 

rezerwowane.
Cen\ szscnnkov e bez transalccil: ps7̂ >.- 

iiica dv,orska 49 —50. pazenica zbiorowa 
4”—48, żyto 37.50—38.50. jęczmień brmwr- 
nii^uy 32.75 -34,75, jpszmśeń przemiałom' 
30.50—31 yo, jęczmień pay.ewny 28.50— 
29.50/ o w te  30- -31.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 17 Usiouada. 

K»rs dolara efdotywnc&o zł. 8.^9—9.00 
przy tendec-cji utrzymanej.

Giełda waiutow y-dewizowa bezezjmna. 
Bank Polski płacił dolary gotbwAewe zł. 

8.96. Nowy Jork, oraz umr waluty 1 dewi­
zy na parytecie dolara zł. S.98. Obriżyły 
się kursy lara włoskiego na 3655 zł.
(36.55), szylinga austriackiego na 125.59
(126.55) i marki niemieckiej na 213.15 
(213.?9).

W akcjach ruch 'lormaJny przy tenden­
cji częściowo utrzyłDane., cześcao’-zc zw y­

żkowej. Notowano Przem ysłowy 16, 17 i 
18 gr., Browary 106.00 i 106,00 źł„ Clicn-i- 
rów 116.00. 115.00, 113.00, 116.00 1 łi2 .i#zŁ , 
Chybie 4dł0, 4.95 i 5,0u zł„ 26 i
pół g-„ Ua/»Iina 2.60 żL, Niemoje^ skf .56 
gr.. Ralwzawa 50 gr., Tespy 1725, 17.50, 
17.SC, 17.49 i 17.55, ] /okomarywy 1.90 Pa- 
rs-wezy 28 gr.

Z nckotowanych Ctgielskf 13.50 zł. Ga­
zy zachodnie 135 zł., Oazy -wschodnie 
16 90 zł., Jaworzno 14,40, IŁ35 i 1450 zł., 
Pcżyczka konwe-syjna 48.00 zł., tfauk Pol 
skl 81 50, 81.TC 1 B2iK z ł ,  Len 17 gr.

« —u o

x >

-a? *-1 u
Kur ja  

szacutl̂ crwe 
z 3L XH. 1925

A k a j «
k o t io w a n s

T r   ̂ rz 4 *. x '  9 1t  O |» o

N

cni*
S i l
* ś > 17 listopada lóK śtopeda 15 iistQpacia

4*00 5.G0K 'W 0-46-0-48 Bank Hipoteczny __
— ĆeOOC 100 0-15—0-17 Ban,; Przemysłów. COóivObK-*o

0*16-0*18 016 --0 1 8
— 3 s m — fi 8-0-14 Bani Ziem. kred. — — _

I *00 _ wo 7 70—7-80 Browar) . . . 105-00-1G6-0P — losoo
0*50 6^5t- m 5’75 Choiiorów , . 116 eo-l 12 00 m o o - 112*00 107-00

j 0*50 3.00Ó — 2F60 Chybie, . . • t-ca 500 — 490
— m 10 ®'28— Ćmielów . 0-26‘/r — 0/26
— — 0-65 -0-70 L konotywy . . 1-9G — 1-35— 1-95— — — 6-24-1/2* G ik )1 i..................... — —> _

0-4^ 1.509 — 1-50—1-00 Gazolina . . . . 260 2*45-2 *55 2-40-2-46
— 2.068 100 8-00 Górka . . . . — — _

0Q5 .— — 0-35 Niemojowski . . 0-50 _ _
— 2.625 — r o o Oikos . . . . . — 31*00 __

d*04 2.501! 10 0-27-C-30 Parowozy . . 0-28 — , —
« ^2 750 25 0-08— 0‘1.1 Pezet . . . . — — / 2-83

— — 1-26 Tccisk . . . . — — —
— SJ0 — 0-25 Polska nafta . . . — — —
— — 1-00 ilakszawa . . . 50 — 0-40
— _ — 2-23-2-35 Siersza jjórn, . — — —

2*5. 5-COO 25 3-SC Tesy* ..................... 17-25 17-60 17*50 -17*60 17-50
2.$o 7-500 100 10-50-11-00 Zielenie'vski. — — —

\ — — 0'35—C'40 5% penst. noż. kon. 0 48 47*00 47*75 0-48
A k c j a *

* e f e k o t o t y a n e
— 6.600 50 11.00 Cegielski . . . 13-50 __
— — — 0-50 blekńosan . . . a_ —
— — — 0-08 0-1U roresą . . . . . _ __ 035
— 22A 10 0-75 Gazy V'schodp.ie , 1Ó-90 16 90 16-90-16-95
— - — 9-25 i Gazy Zachodnie . 1 '2.5 — 1 2 0 -'-3 5
— — — 1 10—U20 Gł zaci ągi . . . . _ — ,0554
— 5GC — 0-15 [aworzno . . . 14 SŚ—14*50 14*25-14*40 13-90-14-00

1-50 — — 7-50-7-73 i e n .......................... 0-17 _
— - 6-10—0-12 Lesienice . . _ _ J

0*1 ■ — \ lu 1 40 Olkusz . _ __ 0-35-0-40
0*16 — 0-75 -  U\S < Pol. Prz zrti. Naft. . H 0-55 0-6i
10*90 2.016 0 * PizeworsK o mi/.. 36000 260-00
i t H H l 5.501 ! * -tfO-12. Przeworsk innen _

5.50 1 *\4S Radziwiłł . . __ — _
— 2 l/u — 3 ’ tl. j CnOll . .  . _

11*001-100000 1 0 d jd 'U u — 02-uw 1 bank Poiska 31 50 82-00 ci-oo 81-wO

ŁJo'ar i i  w pryw Łiiych obrotach*
zł. 8-$9—9 00.

KURSa PLACFN1A BANKU P tłl 9 KI5 GO
Lwów 17 lis to p ad a  1926,

Wakihf
0 'a r  -'mer.

Nowy forte ,
D olar kan, .
Kunt an^ .
Fr. s :w ajc .
Fr. franc.
Fr. bela.

Dram zrota 
D >lar 
D unat 
Guid. hol. 
F un t ang.

W a lu ty  1 n a w U y i
zł. 596 L:- w ioski zł. 36*^5

8-98 Guld. hol. 359 ?G
„ 8-93 K o', ozesk. 26-58

-.3-60 , szw edr H c39'65
173 15 . duńska. n 239 00
i -1 55 .  norw. 9 224-LO
Z4-93 Szyi. austr . . m 125*50

M arka iriem. zł. 2i5 15 ' |
z r o t di

zt. 5*95 Kot an str . ,. Zt. 1*81
>-98 .  skand. , n 2*4-

20-5C ) «rka niem . m 2*13
.  3"6j Rubel m 4*M

48-63 Fr. un. lać . . 1*73
F’un t tu reck i Z 39 ?

D olary  a m t.y k , 
Sztok lolm 
B«Nia 
Bolgi ad , 
BjWaresz* 
Flolaadji, . 
K operihaęa ", 
L o n d rn  , ,
I 'owy York
l!'1 rył • .pr-ga
Szw ajcarja
Wiedeń
W re „hy '

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw*. 17 listODada 1926. (P a t

8^99 901* 8*97

f
•

125 63 12/94 125*32

• 36D90 36. *80 36 *0 i

437 i 4382 4360
, 9**10 9*02 8*98m 39 Ci 30-65 3 /53
1 26 72 76*78 26-65'. 174 43 17ś*57

127*15 127 47 125 80
37-77 3787 37 6 8

tendencja ; u s.a lona .

arf ł  .
Londyn . 
Mowy J o rk
Burgja;
W 'ocl.y  ,
ti izpanja
Ho.anu,,-
Berlin
W iedeń .
Sztokholm
<Jslo

Nu wy York
Fiok >dja
F ran c jaBtigrr
w tocnv
N iem cy .
S z w a jca ra

Londyn 
Nowy York 
"■i rgl* 
Mt.rzpairja . 
fło ch y  

Szw ajcarja

GIEIDA 7UPYSKA
Zurycft, 17 l is to p a d a  1926 (zam knięcie) (Patv

. zł. 1762
/5-l-> 
5 ’-8  

72 20 
2t'tó 79d0 

207-40 
I i3 ‘l0 
73' 15 L:8 40 

129*65

zł.
J*75
15*
57 30 
7/*6G 
9*ł4 
fe-4śl 
2 6 J2-ec

13 C7
; n  o j

Koj>enbaga

. !
W arszawa 
B udapeszt , „
B iajogród , .
A .enj . , ,
K onstantynopol,, 
B ukareszt . „ 
H eisingsiors 
Buenos Aires . 

tendencja  m ocna .

GIELDA LONl)VNSRA
Londyn, 17 lis to p a d a  1926 (Pat) 

H lłzpan j'' , 31-82
1 2 ' 2  P o r tu g a la . . - -

U  (-93 D anjg . ,  1 8 -2 .
. 34 83 Szwecja . f
.  115 .7  Norwegia . , 1883

^)42 H eisingsio rs  . ry2 -o>
z5-i4 Praga . '«3  7 j

Gie ł d a  p a r y s k a
P e ry i 17 l l . to p a d a  1926 (P at;
143 00 u o n |*  7SJ
z s d f  H olandia , 1 1 ‘8I

.  . u cń  Norweni* _ 7 5 9  o
450-W Szweci* . - 8 6
12* 25 « k u m u n ja  16 r5
i.6 8  5o .N iem cy  . V0J

GiELDA WłEtłFNŃKA.
W iedeń. 17 lls tr ,p ad a  1924, [Pat).

A m sterdam  % 263*02 M adryt łC8’25
Belgrad 12*43 Medjolan 29 53
Berlin « I6 &T-2 Nowy York 71-765
B ruksela  « 98 55 f^aryż . 24*2 ł
B udapeszt V rl 4 2,*S6
B ukaresat 3 -es Soi]a . 5'1-j
O s\o  . S ztokholm 118 7 1
K openhaga 18890 W arszaw a , 78*15
Londyn 34*35 Zurych 136*45

CPat).
GIEŁDA WARSZAWSKA

>v'arscawa, 1 1 l is to p a d a  1926, 
P J tp I jry  p re  s r  tO  Air-

8  pr, poL  zlo t. ,
,  pr, p o i. dolar.

Bank Polski 
Bk Dysk W ars*.
Bk. H mit! W arłz.
Pol Bk. Przi m .
Ck. /.achodnl
Bk Zw. Sp. Zar. .
Kij -wski . •
Pels
Spless ,
E lek tryczność 
S iła  i Św iatło  
C trodridw  ,
Czersk 
C zestocice  .
W T. F. Cukr. .
F iriey  . 
y  r. IC W ęgla .
POlaka Nafta 
B racia Nobel 
Cegielski

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków  16 lis to p ad a  1926. (Pa*

93 - 10 pr. p o i. kolej. 87*00
7509 ** pr. p o i  kon.w. 46-75

A A c i * 1
80-25 Fitzner G am  per —- -

9 75 Lflpop . ,  , 15*50
3-00 ModrzejOw , 370
U* N orblin , C-95
1-53 Ostrow ieckie /*40
5*VI Parow ozy , . 0 * 6
0*19 Pocisk , 0*00

— - Rohn Zieliński , _ •_»
2 ’35 KudzW . . „ n i

«*•> S ta ra rh o .ric e  4 2*07------ U rsus ! 45
1G3 — Zieieniewski

0 .— ZyraraOw 11 * 0 0
— • — Borkow ski . 1*17
2 S ) S yndykat >olrL. 0  0 .)
-  - H aberbus. 6 6  -

69-CO Spirytus 1*85
t  i żegi.

2-70 Ć m iertw i — * —.
*“ S^ie oetasow e 1 ,

P o l  Bk. Przem. O.W P ocisk  . , 0 0 0
Bk, H ipoteczny 0 -e  ̂ G órka . , .
Pow Bk. ftred. Cr 00 T tp e g e . 0 0 0
Bk M ałoooisUi 0  0 0 Ni.’ - . .  . o-co
Bic Kortłerć, f J 5 P n e t  . —' _
Bk Handlowy -  •— O lkusz .
Bk, Z w. Sp. Zar, oo: Pekucie  • , —(«-
Z. IG —*— S yndykat kosz.
Totoan 024 Gazy
lJU anua 0  CM Trzeb Tłuszcz .

nie wski X — * - K rakus ,*25
Cegielski £m i«tów  S .
Trwto. Zei. . 0 *— Siersza elektr.
P a r»w n /v 0-80 Choóorów 106*-
M ietiiojewski —- - Pi&sacki
Siersza górnicza 400 Chybie

tendencja nieje«4noHta.

GDtUiA W IPWNSKA
W teden, !7 lis to  p a d ł  *920. 

Skoda  . . .  —' -  Bk. f łr ło p o l.
Z ieleniew ski . — •• Bk H ipoteczny .
Fam a . , .  1 2 ” ■*£> N aua  .
K arpaty , . 9-55C ńliadrtlr.a
G alicja . 1016 Tenege '  ,
S cnodnica  , 12y— Browa,ry
Sie-sza 3(1-- Rakszawa

(Pai

W S K ^ Ź M  GOSPODARCZE.
Lwów, 10 listopada. 

Dolar, kurs oficjalny ZŁ 8*96
*olar, kurt prv walhy „ 9-00
Złoty w Zurychu 57‘50
Fraih  zcotj ■ Zr. 174 28
Gram złoto „ 9 96
A ila g i a m  c h l A a  „  c60

„ mhąla w/oł. „ 2*20
cukru ,, i-so

tetnar żyta „ , Sa-25
Tona górnośl 55 00
Wskaźnik kosztów utrz 1ia, «
dezroootnycii 96 ?e
Złotych w obiegu ZŁ 95C727 OOd
Z t j L  ianknetów „ 5ć 549.C00

,, bkonu „ 407.070.0C3
Stupa dysMontowa 18%
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r

*: p n o  ,' sjP R /F .D a/. 
10 groszy za wyraz

LWt^W.
9845

K L A T K I  dla k a n a rk ó w
p o  1 5  *£• poleca

,,M  a r  t u 1 u  s“
Handel tow arów  że lazn ych ,
 __________ TrynupglsHa i.
P‘ftP1EkY st re, ju ta ,  k siąz id , g a ie ty  kupuje  fabryka  

p a pieru  Sekier, Krasick ich 8 ____ ;______
FORTEPIAN lub piani u k n ć lę  zaraz. G otów k
 cę. N ow acki P ańska  17. ______ ______
BOA piękne czarne lisy A laska, podwójrTe sp rzedam , 

Z ielona 44, p i ę t r o , __________________________991*7
FORTEPIANY na różne ceny, pod g w arancją  n a jta ­

niej sprzedaje  g o tó w k ą : H anak, P ańska  21, 1. p-
°941

KODUJĘ m eble s ta re , an .yczne, jak tez uży w an t i 
k o r i  letne urządzenia  Zielińs k i. K ołłą ta ja  5. 9821

B lZ U lbR JĘ  w szelka, perły , s reb ro , kupuje  no -en ie  
najwyższej Wł. Buszek, Lwów, A kadem icka 6, te*<cf. 
18-41 W 9 _

■(UPUJa in«b)e w każdym  s tanie an tyczne  jakoteż 
rżyw ane  Zieliński K o łłą ta ja  5. 9738_

FR ńW O  3 le tn iego  ro lo *  i i m  w pobliżu Lwowa i
roczny czynss z fcóry dar za 3 -  4 p o .,o jo v e  p o ­
m ieszkan ie  z kom fortem  L fśty  pod „V enato r- do 
3 iu ra  5 iko łow sk iego Jag ie llońska,_______  9988_

WILCZURY r a s o w k  d o  s p r z e d a n ia  Nowy Św iat 20, 
il. p . ,    1 u075

m łode  jam nik i, (taksy) rasow e O ferty  P o toc-
10078

KUPIE młc 
k iego 72

/\UTO ciężarow e „rlA T “ 3-ton. m a ło  używ ane, s p rz s . 
da ok„zy jm e fabn>aa k a rto n aży  „Prim us*, Lwów, 
Na b . I ażh  11.______________________________10032

OŚRODEK 130 ni. z parcelac ji b lisko  m iasta  gościń ­
cem , d o sk o n a łą  ziem ia, buuynki, sp rzedam  (g ło ­
szenia do Adm in. pod „O środek". _  ________ IC100

DO so rzedan ia  b iurko  an tyk  z uteiem , ul J M lckic- 
wicza i p a r te r  2 - 5  do po łudn iu . 1008&

PIANINO czam e  niem ieckiej m a rk i, nainow szej ko n ­
strukcji sp ized a  „M oniuszko-, Z im orow icza lu,

10081

TA ĆKI cukiernicze — ceny ki trku rency jne  po leca — 
fabryka ta rtonoży  „Prim us*, Lwów, B ajka U , tete* 
0!23 ' ____________________________10083

SO ICHY TOWAR- NISKIE CENY. 
Stoln ice, stal rtczki, łyźk" drewn., | 

w ieszad ła , >6 łk i ku hanne
>OLZCA 10010 B

■HB1 m i m  11. SBliBffl 1.12. |
bhaUrace, koce,

firanki, garnimry, Jyy aniki, ióże- 
czka, karnisze, ’ •'drelichy, j Sina, 

Wj W  gsj mateije na kołdry i na meble — 
$, ' *3 po>eca najtaniej _ ” '8
*  ■  Kazimierz SKIB IHSK1
Lwow. K opernika 4 ( ty lk o  naprzeciw  Szkow ronaj,

N A  G W I A Z D K Ę ?  1
POftCZłiCHY szkolne, trykoty, kami- 
zelk.i, skarpetki wełniane kamasze, re;- -- 
kawiczki, krawaiy, koinierze pod­
wiązki, Chusiecz.a najtaniej poleca
Gabryel ZYWCZftK, Lwdw, Kilińskiego 1.

Zam ów ienia  na prow inaję uskutecznia  się 
odw rotnie. 9591

P O S A D ) Ptl.-b/i 
4 grosze za wyraz.

FREBLANKA z  p a ten tem  poszuku je  zajęc!a  do  dzie­
ci .ia p o p o łiu n ii ru r iz e  treferencje Z głoszenia  
w Adm pod „Cierpliw o ść* ,_________________ 10080

M Ł O Iin  intelifcentna Dt>Ika k ilku le tn ią  p -ak ty k ą  
hand low ą znająca  jo b rzc  język niem iecki) "is i :a 
..a m aszynie p n szu su je  p o r  >v na jchętn ie j w aziale 
„sjęi rSKim. Z głoszenia  pod „Prat ■•witą a“ . 1 0 0 7 7

PANNA służącą z dob rą  kraw ie^zyżną szuka  posady , 
Adm. Słow a „ jó zefa1*._______________________  10088

POSADĘ kasjerk i w ap tece  lub inne] powaznieisze] 
firm ie poszukuje  m ło d a  In te ligen tn i panna. 7.gło-

 szenia pod .Z a raz 5* do Adm. _____________ 10076
Vt D OW a z czu ro le tn lm ; ch łopcem , dobrze polecona, 

z dobrem i św a < l 'ic t- .a tri. zn ijąca  dobrzt krajcie 
rzvznę joszukrjfc m iejscu Z apnie  s ię  g o sp o d ar­
s tw em 'H elen a - E itk o , i-odlisk i m a łe  koło  Lwowa,

;i0Ue0
OGRODN"N sp te ja lis ta  ( »ai rywy i tad o w r'k ) szuka 

p sady  F ranc iszek  S k ładn ik , og rodn ik , K am ionka 
S trum iłow a. Iuu47

A'.V )U 'w Y  szofer młod> in te ligen tny  w y słu .o n y  i 
odznaczony Kilk o m a  m ed a lam i w arh m istrz  W. P. 
były L egionist.il i O brońca Lwowa, k tó ry  przez 1; 1 
1 . p n /n s ta w a ł w czynny s łu żc ie  w o isku, obecnie 
żwfitrti, "V  i  p woeu r Jiik.cji, poszukuic jak ie jk o l­
wiek od ów edniej posady . Ł askaw e zgłoszenia li- 
■"< wrn< do Adami Słow a Po lsk iego  we Lwowie 
dl_ ..p -doftc*,! W. P - 10046

ŁUCHACZ drug ego toku  akad . HandI, poszukuje  
;akii'gr-koiw iek o rę c  a popołudn iow ego . ZgłOo,.ema 
pod ra c  do Aurr ist ae i i ^jałowa . 7“ i4

DYPLOMOWANA pieięginiarka poszukuje 
pracy. — Zglos-zenia: Król, Jadwigi 1. 12, 
I. p., nr, di zwi 12.

a L K a i w y c h o w a n i e
»ę-/v 7 a \w r a z  

"Hwau *
STENCGRAFJI w yu-z 1 obecnie darm o, .ism w n l- Re- 

. 3 .S te n o g ra fa" , W arszawa, j /c z y g la  12. 7789
L t b ^ l  konw ei racji litera tu ry , g ram a ty k i, francu  

sciej, n icm .e  kiej udziela dyp .om ow ar 1 nauc ycinl- 
ka H ossow icz Jadw iga, — W pisy od 3—5, Sykstu 
sk a  43a, il. p. 10029

R a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  lic z y  s ie  2 0  g r o s z y .

'  7 d  TRK 0 '*'

B
8
I
B
i

3

M M w i a a i a o i M ł i n !  j ” WłWiMieaai—

Uki¥£K!\KL
Wobec tego, iż w ostatnich czasach różni hurtownicy spro- 

wadzaią szkło z fabryk konkir.-e.icNrych i sprzedają je iako po­
chodzące od nas. t. j za „PSOTtlKOWSKl£“ szkic kióre jest 
uznane za najlepsze w Polsce, zwacam y uwagę Szan. Kiijenteli 
tia nasz piawnie zastizezony znak fabryczny — zamieszczony 
obok Który niektóre fabryki podrabiają i nadmieniamy, że 
wszystkie pochodzące od nas skrzynie ze szkłem na bokowych 
deskach są  ostemplowane tym znalutm.

SZKŁO STOKOWE,
Także zwracamy uwagę Szan. Kiijenteli na nasz drugi pra- 

Vi ! 3  wnie ,zast'z(>ŻOi,y 7.n?tk fabrkczny — umieszczony obok — (ko-
" y /  pona z sieamiu główkami), który również orzez niektóre fabryki 

szkła drobnego iest p idrabiany i nadmieniamy, że nasze wyroby 
ie szkia prasowanego, jak szklanki, spodki, somiczki, popielnice 
i t, p. są zaopatrz,ne w ten znak. Znak powyższy umieszczamy 

rówriez na etykietach, naklejanych na wyrobach szklanych oraz aa opakowaniu 
wszelkich wyrobów s kla.iych: krysztatów, szkła dmuchanego, szlifowanego, szkieł 
do lam, serwisowego, malowanego i etc

I l e i g i j s k a  A kcyjzBn « la « n .  p t ó d s .
Ł M I L A  H A E B L L R A

Odęli laty; HUTY SZKLAdS „k A R A" i „hORTEHSJA"
10085 w  F i o t r K o w k e  T i  y ł > t i n a i & K i m .

I
'
8

ci sr i  BE3BJ BgCt.C 90KSSSaZBW3ti!! I3SF "RiBEUS

8 MIESZKANIA SKLEPY I OKALE |  
8 croszy za wyraz. |

LOKAL n a d a ją s y  s ię  n a  1 lu r r ,  a*mi tnow lciu sklop 
fromowy,, wżf -drue — kój w Barterze lub na , zem 
p ię trze  w o tto licy  ui Z irru row icza , C horążczyzny, 
K opernika f p lacu m arjack iego  m z u k iw .i i ’ zg i« - 
iz e n it z  n o . .o n la m  c en y  i w arunków  do Aum inl- 
s tra c ji pod „ B iu ro**  0 , 2 0  _

F u s Z lm U J Ę  poKOju nieum ebloy iiick o  w .róelrnlr 
ł d u  z  o s o b n y m  y » e h c a e m  (najchętn iej z a tk i 
arb jd iw ej) w prost od  g s  podnrza. Z g ł> s-ei..a  do 
A im im s tra cji S łow a pod .W sn ó ły ra c o w niczka- 997'

OBYWATEL ziem ski poszuku je  4 - f  nokop  z pełnym  
ko m fo rtem  z- um ów ionym  czynszem , możHwi w 
froom ieściu . Z g łoszen ia  uk N nńielaka 41. 1. p.
» >dz 3 S oopo ł- u w łaśc ic ie la  d la  p. K rzysztow '■ 
Zza. ________  ______________  ' W

DWA poko je  um eblow ane, z o so b n y m  w rh o d e u ., 
z u trzym ań  tm  lub  p r a  em  używ ania auchn  do- 
-zuklw an 'g ł o s m i a  do  A dm inist^acfl pod  J .  Y*.__________________________ 9918

POSZUKUJĘ p oko ju  um eblow anego z k o m fo rt :m 
psoiinen, w ejściem . Z g łoszen ia  B rzostow slr., Mi- 
ko ra ja  IZ   1998’ _

H O SŁU K U Jt się  3-pokojow ego rm eszKania z kuchn ią  
i ła z ien k ą  jo d  1 -ffo 6 ru d n ia  i926 r. I ośred .iic tw o  
w yklucrone. Z g łoszen ia  w raz z w arunkam i nadsy 
ła ć  n z . iy nod adresem : S pó łita  A kcyjna E ksn lo ;.- 
facji Soli Pi asow ych, Lwów, pi, Sm olki 5. 1 0 U7 9

W O L N F  P O S A D Y .
8 gruszy za wyraz.

mnaMBUia
POSZ,JKUJĘ ahso tw eziu  lw ow skiej ekspo rtów k i i 

k lik . jndzln p o p o ł w celu  p rze ro b ien ia  m a te rja łu . 
Z g łoszen ia  do n d in . pod X. Y. Z. K *187

ZAKŁADY Lew ińskiego, P o tock iego  53, n rzy jm ą chę­
tnych  do p rac ) Z g łoszen ia  w E kspedycje  m .ądzy 
6 - 7  ran o . 10084

M A Ł Ż E Ń S T W A .
15 groszy za wyraz.

MĘŻCZYZNA m łody , in te ligen tny , bartU o przysto jny , 
e leganck i, praw ego ch arak teru , ożeni się z koh jetą  
m łodą, nie brzydką z posagiem  ^5 tysięcy  złotych, 
Na każde zgłoszenie  odpow iedź. Z g łoszen ia  do Biu­
ra  „P rasa", Kraków ul. K arm elicka  6̂ ,jpod: „Nie po- 
żału jesz- . 10066

R O / N E  D O  s!! SSLNlA.
8 griiszy za wyraz.

KONC. Ssdow e Biuro T łum aczeń  języków  obcych 
Lwów, Sobieskiego 12. 98Ś3

CHOROBY w ^ n n ry e m -a  1 z a s ta rza łe  sk ó rn e , n eu ra ­
stenie sek su a ln ą , leczy sp ec ja lis ta  Dr F risch, W a­
łowa 1 1 trwrfYr

DLACZEGO „Drołi- 
Nie czyta się  ogł 
„Ade“,

' b y c ? “ m iiczy. A dres podany 7/XI. 
-szeft Lisr w adm in, do odebran ia  

10071
S T A tY  uboczny d o chód  dla k \ :a e g o  w każdej m ie js ­

cow ości. sn--;c)alrtO;‘.ć Ul* woźnych i ni/iśzych funk- 
c jon?rjuT zy. Prży p oJad  a^wód. Na od-
pov.'>edź tnaczek XJ g.os'zy A'J"‘..... ~ f-
S k r y t k a  p o c z t o w a  2 1 3 . A r a k ó w .

POSZUKUJE się 30 ty s ięcy  z ło tych  do in te resu  przy­
n o s z ą c e g o  s tn łe  d u ż e  zyski i zw roi kap ita łu . Spół- 

f j ka  ze v . ' s p ó ł p r a c ą  lub bez. Z g łoszen ia  do Biura 
„ P r a s a “ , Kraków, u l .  K arm elicka 16. pod „Świetny".

 ____________________________________________________   10065

KORESPONDENCJA nie jasna , dla upew nienia proszę 
o podanie początkow ych liter m ojego im ienia i na- 

_ j t w i s k a . ___________________________  10096

ftJJS iy jjK  z materiałów naj'epszycn, 
iJI wt » i. najwytwi rnieisze
I. IłEW JCKT - A . KOZŁOWSKI
IW O . llOHOUOWICJr 19. , J I i J ul. Oh,

bla ;ki boczna Mikołaja) Tei. 2-49. 917> j
1 -  i d ^  «N&2SuS&anE8hE I

dla nabywców parcel oraz dla wła­
ścicieli małych i średnich posiadłości 
przeprowadza Dr. Gustaw Kaden, 
Kraków, ul. św Tomasza 1. 2 . 9 ,  Tel. 
Nr. 201. — W b  L w t w ie  u d z ie l*  
w ia & o m o k ic i D r . J ' i . N  D Z I T l -  
1£ Z Y j n & K I ,  Ł w C f f ,  ®lt c  B e r ­
l i n  B a r d j r ń ik i  1. XI.

WYCZJOŁ PGWiftTOUfY to RUOSfitS* og ŝza
KONKURS

na itanowiskc sekretarza Wydziału  
powlatewego.

Od kandydatów wymagane jest wykształ­
cenie prawnicze gruntowna znajomość sa­
morządu,, oraz przynajmniej jednoioczna 
praktyka w sam on,ądi,e powiatowym Do 
posady tei przywiązano są pobory według 
Vili grupy płac urzędników państwowych.

Ubiegający si^ o [ osadę,, zechcą nadesłać 
Wydziałowi powiatowemu w Rudkach do 
dn.a i grudnia !92o podania wraz z życio­
rysem od ńsami świa'ectw  szkolnych i do­
tychczasowej pracy.. Podania nit uwzglę­
dnione, zostaną zwrócone. Posada do obję­
cia od 1 stycznia 1927.

IK teraw n ik -T . Z a rzą au  Pow iat#w sgo 
10064n ’J '1'zynioWKlń,

A dresow ać: 
1L067

gotowe I n . zamówienie oraz przyinruje 
vszelk i roooty tapicersko dckorucyine 

tak w mlejsru JaK i na prowincji
PRACOWNIA TAPIC2RSKA

W Ł  f R 9 K 0 P E K
wow, ul Zimorowicza L. 6. Telai. 48 25

f  „Q$rarfi“‘, „Pni- 4 U « r r « t B ^ r  a  ’ llps- ^Tungs-am" 
od 100 wati w zwyż z i  bezcanl H 09) 

Żarówki od 10 do 32 świec 
PO 1 Z ł. 2 5  g ? r co lec a

PU (naprzeciw kina Lew)
uJ. S k z r D k o w stta  4.

tyrtyczn y  Dr. PSlfcCKSliCS^
pl. Dąbrowskiego 1.

wykonuje zęby w złocie i kauczuku po ce- 
nacn przys-ępnych. i0v9'.

. S U L f O C O L  10069 i '

, .L A O F .O O N “  te
leczy skute- [ Ż a - , * !  chrypkę, ksfuy F 

nie UCI^ŃCi dróg oduecho- f  
B „ wy h-
„ ! O d r z u c a ć  nr ś l a i o  ^ u i c t w a  !
|  Do nabyciu w Aptekach.
fSBHB w bw »b b i—

99

Światowej srawy gaśnice

krajowe; wy­
twórni  p 11 
ca zastępca 
9755 na 
Małoprrskę

L  W  Ó  V ,’
Sienkiewicz *

ĘmsmBBaaBismBm a Mumtaamm^tnnmw Hcx^r
BILETY WIZYTOWE

W YK O N U JE  N A J T A N I E J  fi

D R U K A R K ’ 4 SŁO W A  POLSK1UGO  
uL Zit?u>rowicza 15.

Mamusiu
S ta w sia w  u ra M k i.

i ł a i  j d  a  p a ń s tw o .
Cena 3'— Zł.

Y E / t T R  W  K Ł K S
Dziś o godzinie 7*30 wieczór

IW
Opera komi-:zno-fanłastycziid w 3 ch ak*.

6 odsłonach Ottona Ni-olai’a 
Libretto h. S. Mosauthala — wedle kt> 

medji Szekspira.

O S O B Y :

Sir John Falstaff Stan. Tarnawski 
Pan Fluth 1 mieszuaaie Romuald Cyganik 
1 an Reich J z Windsoru Michał Yaruni 
Fenton Tad. Śzyrąóiąowl&z
Sprarlich Tad Łoaczynski
Dr. Cajus JulJusz Ktnzbart
Pani ; iuth Prancisz. Plattó ra
Pani Reich He1 Gnten Skazo*a ,
Bnna Reich, jej córka M. PopowiCzówna 
Chłopak j W obarży 
do pcslug > pod Janina Okońska 
Gospodarz J -Podwiązką" Franc. Szymański 
i Mieszczanin Leon Bykowski
II. Mieszczanin t  * *
Rzecz dz.eje się w XVII. stuleciu w mie­

ście Windsor. /

TEATR NOWOŚCI
Dziś o godzinie 7 30 wieczór

M S ZA  ŻONUSI*
Faisi w 3-eh aktach Avery‘ego Gopwooda 

Tłumaczył z angiel.-kieyo Wel.
Uorber^ W irren M ieciysłuw Vfinkler
Dodo, jego żona Zuzaura Ł izińska 
Dr Eljot 'Vacław Zabielski
Fanny, 'ego żona iofja Orzębska 
Bobbv Brown Jer,y Szyndler
Angelika Martin, narze­

czona bobbv‘ego Klimontowiczówna
Hogg, stu2ą^y w pen­
sjonacie dla kawalerów K. Okornicki 
To.nmy Belden, poeta A. Kocz rkiewicz 
Dr. Haywood Wlad. Brochwicz
Duike, służący Warrena T ad Przystawski 
Pzecz dzieje się w Ameryce Akt 1 i 3 

Warreua — akt 2 u BoDba.

odpowicćzMuny j zarządca a m iu ra k  W auiuuj S k a y c z y u s it Z  dmlurri .^Itrwk PoKiucito^, L w c v  Zino-oirtoza IŁ


